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« P O L S K A R O B »
Polsko - Skandynawskie 

Towarzystwo Transportowe 
S. A.

G D Y N I A
Tel. Dyrekcja i Biuro Główne 2971
Eksp. i Maklerka 2981
Skrót telegraf. » P o l s ka r o b« .
Code: Scotls. lOlh, The Boe Code. 
Rudolf Mosse.

P oln isch  — S k a n d in a v isch e  
Transport - H a n d e lsg e se llsc h a ft

m. b. H.

G D A Ń S K
Brotbankengasse 45-48

TeL: 269-90 
269-96

♦  EKSPEDYCJA ♦  MAKLERKA ♦  ŻEGLUGA ♦

♦  STACJA BUNK RO W A ♦

Własna stacja bunkrowa w Amsterdamie i Rotterdamie:
»N V Nederlandsche Steenkolen Handelmaatschappij», 
(adres telegraficzny L1GUSTRUM, Amsterdam/Rotterdam.)

P rzed staw ic ie lstw o  K oncernu »R O B U R« — Z w iązek  K opalń  
G órn ośląsk ich  —

Spółka Komandytowa -  Katowice.
Miesięczny przeładunek ca 300.000 ton węgla

s/s »Robur III* -  2850 t. D. W. s/s „Robur VI" -  3300 Ł D. W.
s/s łRobur IV* -  3000 t. D. W. SUtlk iHtroij s/s „Robur VII" -  1100 t. D. W.
s/s »Robur V* -  3000 t. D. W. s/s „Robur VIII" - 4300 t. D. W.



„ R A G  E  D "
POLSKA AGENCJA DRZEWNA

S P Ó Ł K A  Z  O G R . O D P .

Spedycja m orska i p rze ład u n ek  z w łasnych placów  w G dyni i w G dańsku —  
Spedycja lqdow a - Stevedoring — S kładow anie  — S przedaż kom isowa  
— — — — m ateria łó w  drzew nych produkcji Lasów Państwowych — -  — —

C  E N „ T R A L A :
G D Y N I A ,  ul. Św iętojańska 44  — te l. 19-16

O D D Z i A Ł Y

S K Ł A D Y

W a r s z a w a
G d a ń s k

L w ó w

G d y n ia
W a rs z a w a

G d a ń s k
L w ó w

P o zn a ń
Pińsk

D E L E G A T U R Y :  W iln o  

A G E N T U R Y :  G r „ d z iq d z
K u tn o

C ie c h a n ó w
B rześ ć

K ie lc e

K a to w ic e
P o zn a ń

Łuck

B rześ ć
B rz e ż a n y

H o ro d e n k a
K o ło m y ja

C z o r tk ó w
W ło d z im ie r z

R ze s zó w

B ia ły s to k
L w ó w

S ta n is ła w ó w
T a rn o p o l

R a d o m

Ł ó d ź
B ia ły s to k

R a d o m

K r a k ó w
R o ż y s z c z e

K a lis z
Ł ó d ź

Ł uck
K a to w ic e

B a ra n o w ic z e
C ie s zy n

K ra k ó w
B y d g o szc z

K a lis z
Lub lin

C h e łm

ZAKUPY PRZEMYKU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO ..UMIOM”  L A . GDYNIA

▼ Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z nasion 
egzotycznych i krajowych a mianowicie

palm ow ego — kokosowego — konopnego — rzepakow ego — lnianego —

P O K O S T  E K SP OR T  M A K U C H Ó W

U T W A R D Z A L N I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H

T  — — ------------ -
▼ Adres d la  lis tów : Gdynia, skrzynka poczt. 125 — Adres d la  przesyłek wagonowych: 

G D Y N IA -P O R T  CENTRALNY bocznica wlasaa -  Adres dla depesz: O le jara ia  Gdynia

Telefon: 2941 Centrala Telefon: 2941 Centrala
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A r r i v a l s  a n d  s a i l i n g s
A  ha jók
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P r i j e z d y  a o d j e z d y  p a r m k u  -------  Sch i f f sankun f te  und A b f a h r t e n
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N a L ła J e m  Iz L y  »  G Jyw ł

Z m ia n y  z a s t r z e ż o n e

ReJaltefa I AJaslalairaefai Rderal Praaowy ol. 10 Lu lego 24 Telefon 39*31, w sprawie treści: ieleion 20*34

S a i l in g s  su L je e i to  c L a n g e  w śllio u l n o tic e Z m e n y  v y L ra z e n y A n J e r u n g e n  v o r  L eL a lł e n V o lło za so L  f e n n ła r ta s a v a l M o J if ie a r i r e z e r r a t

Porty
Pristavy

Ports
Hafen

Kikwtok
Porturi

Przyjazd
Prijezd 
Arrival 

Ąnkunft 
Erkezes 
Sosire 

do Gdyni

Nazwa statku 
Jmeno parniku 
Name of ship 
Schiffsname 

Hajónev 
Numele vasului

Odjazd 
Odjezd 
Sailing 

Abfahrt 
Indulas 
Plecare 

z Gdyni

Co Ot dni 
Po kolika dnoob 
Proąounoy in dayu 
EOtaflgkeit in Tagen 
A jaratok surusege napokban 
Frequenta

Makler okrętowy 
Sprostredkovatel lodni dopravy 

Shipbroker 
Schiffsmakler 

A hajótarsasag kepvisel5je 
Curtier maritim

Uwagi
Poznamka
Remarks

Bemerkungen
Megjegyzesek
Observatiuni

A) P O R T Y  W Ó D  E U R O P E J S K I C H
F i n l a n d i a 21. 8.

28. 8.
Capella’
Śląsk*

‘23. 8. 
30. 8.

7 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s;Helsinki - KotKa

TurKu, Mantylnoto, Wasa 28. 8. 
11. 9.

Nurgis 30. 8.
13. 9.

14

HeissnKi, KotKa, Viipuri — — — 30 F. G. Reinhold Ltd.
TurHu — — — 30

E s t o n i a 21. 8.
28. 8.

Capella*
Śląsk*

23. 8.
30. 8.

7 Żegluga Pęlska S. A.
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:Tallina

—
Skjold
Seine

21. 8. 
27. 8. 14-21 F. G. Reinhold Ltd.

Ł o t w a w porcie Arethusa 23. 8. 14 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:

Rig? * i -epajja

Riga 21. 8. 
28. 8. 

4. 9.

Pallas 
Nixe 1. s. 
Theseus 1. s.

21. 8. 
28. 8. 
4. 9.

7 Aug. Wolff, Sp. z o. o. Ładunki kolejowe adresować 
Gdynia-Port, Wolny Obszar Celny, 
Cukroport V.

—
Skjold
Seine

21. 8. 
27. 8.

14 F. G. Reinhold Ltd.

N i e m c y  (dostęp do Litwy) w porcie 
2. 9.

Arethusa 24. 8. 
6. 9.

14 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować! 
Gdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:Memel (Kłajpeda)

22. 8. 
31. 8. 

9. 9.

Marieholm 23. 8. 
1. 9. 

10.. 9. 
21. 8. 

o. 9.

10-14 Bergtrans Sp. z o. o.

—
Skjold
Seine

10 -14 F. G. Reinhold Ltd.

D a n i a 23. 8. 
30. 8. 

6. 9.

Sleipner*
Sleipner*

ff

24. 8. 
31. 8. 

7. 9.

7 F. G. Reinhold Ltd. Bezpośrednie frachty do duńskich 
portów prowincjonalnych, Islandji, 
wysp Faroer, Na w-Yorku i portów  

Morza Śródziemnego.
Primś sazby do prortncialnlcn pri- 
stavu danskych, Islandii, ostrovf« Far- 
skych, New Yorku a do pnstav& 

Stredozemniho more. 
Durchfrachten nach danischen Pro- 
viozh:Ifen, Isiacd, Faroerinsein, New  

York, Mittetmeerhafen.

Copenhagen

Aarhus-Odense 21. 8. 
4. 9.

Helen 21. 8. 
4. 9.

14 F. G. Reinhold Lid Bezpośrednie frachty do sachodcJeh 
i północnych portów norweskich.

S z w e c j a 28. 8. 
12. 9.

Iwan 28. 8. 
12. 9.

14 Bergtrans Sp. z o. o.o
Ahus, Malmo, Halmstad- 
Góteborg
Goteborg • Malmo w porcie

3. 9.
Blenda

tt
23. 8. 

6. 9.
14 Póiska Agencja Morska

Goteborg - Halsingborg - Malmo 21. 8. 
28. 8.

Egon*
Libau

21. 8 
28. 8. 7 Behnke & S le g  Sp. z o. o. Ładunki kolejowe adresować 

Gdynia-Port, pod statek:

StocKholm - NorrKoping 20. 8. 
o . 9 .

Rozewie
tt

26. 8. 
6. 9.

14 Polska Agencja Morska
Przyjmuje ładunsri również do in­
nych portów w schodniego wybrzeża 
Szwecji na południ o od Stockholmu.

StocHhoim • Kalmar 23, 8. 
28. 8. 
31. 8. 

9. 9. 
11. 9.

M arieholm *
Hundyaag
M arieholm *
M arieholm *
H u n d w a a g

23. 8.
2'ć. O.
1. 9.

10. 9.
11. 9

7-10 Bergtraus Sp. z o. o.

N o r w e g i a 21. 8. 
24. 8. 
28. 8. 

4. 9.

Mailand
Balduin
Balzac
Mailand

21. 8. 
24. 8. 
28. 8. 

4. 9.

7-14 Bergtrans S p  z o . o. Towary na koao-sticuant przejściowy 
do wszystkich półuocao-norweskicb 
portów, Petsamo (Fiulandja) Isiandj'. 

i wysp Firó
Oslo - Moss - Kambo - Drammen

Stavanger - Bergen - 
Aalesund- Trondheim 28. 8. 

12. 9.

jaederen
Diana
Jaederen

21. 8. 
4. 9. 

18. 9.
7-14 Bergtrans Sp z o. o.

N i e m c y 27. 8. Baltrover* 31. 8. 14 United Baltic Corporation
Kiel - Holtenau 22. 8. C ieszy n * 23. 8. 14 Żegluga Polska S. A. 

(Tow. Żeglugi)

Hamburg 26. 8. 
29. 8. 

2. 9. 
5. 9.

12. 9.

Bernhard 
Olga 1. s. 
E . R u ss  
Kinrich 
A lb e r t

26. 8. 
29. 8. 

nie ładuje 
5. 9.

12. 9.

3-4 Ferdynand Pro we, Sp. z o. o.
»» n n
»» m

Bezpośrednie frachty do wszystkich  
portów tansatiantyckich, angielskich  
śródziemnotnorsbich oraz do portów  

położonych nad Łabą.
Primś sazby do vśech pnstavfi za- 
morskych, anglickych, stfedozemni- 

ho more, a pnstavu na Labi. 
Ducchfracfiten nach alłen transatlan-

20. 8. 
7. 9.

O k s y w ie 22. 8. 
9. 9.

18 Żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

fcischen, englischen und M itteimeer- 
Hafen und Eibenplatzen.

Bremen 21. 8. 
28. 8. 
4. 9.

Pallas 
Nixe 1. s. 
Theseus 1. s.

21. 8. 
28. 8. 
4. 9.

7 Aug. Wolff, Sp. z o. o. Bezpośrednie frachty do wszystkich 
portów transatlantyckich, angielskich 

i śródziemnomorskich.

H o l a n d i a 21. 8. 
28. S.

Euterpe
Statek

21. 8.
28. 8.

7 F. G. Reinhold Ltd.
Bezpośrednie frachty do wszystkich  
portów nadreńskich i nad Menem, o- 
ras do wszystkich portów zamorskich. 
Veśkerś pfistavy na Ryne a Mo hanu, 
Prima sazby do yśech pristavu za-.

* morskych.
Samtliclia Rhein- und MainhSfen,

; Durchfhtchten nach allęn iiberseei- 
scheu Hafen '

Amsterdam

Rotterdam1
22. 8. 
29. 8.

: Puck 
Chorzów

23. 8. 
30. 8.

7 Ż e g lu g a  P o ls k a  S. A. 
( ‘ow.  Żeglugi)

Bezpośrednie frachty do wszystkich  
portów transatlantyckich i portów  

nadreńskich.
Primś sazby do vśech pfistavu za- 

morskych, a pnstaru na Ryne. 
Durchfrachteii nach allen transatlan- 
tischen Hafen und nach Rheinhafen.

20. 8. 
3. 9.

Pax 1 s.
ft

20. 8. 
3. 9.

14 Aug. Wolff, Sp. z o. o.
Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynik-Port, Wolny Obszar Celny, 
Cukroport V.

27. 8. 
6. 9.

Elster
Z an d er

27. 8. 
6. 9.

14 Ferdynand Prowe Sp. z o. o.

20. 8. 
5. 9.

Nordland 
Wiborg 11.

21. 8. 
7. 9.

15 Polska Agencja Morska

B e l g i a 22. 8. 
29. 8.

Cieszyn*
Hel

23. 8. 
30. 8.

7 Żegluga Polska S, A. 
(Tow. Żeglugi)

Ładunki kolejowe adresować: 
Cdynia-Port, pod statek Żeglugi Pol­
skiej s/s:Antwerpen/Anvers

27. 8. 
6. 9.

Elster
Z an d er

27. 8. 
6. 9.

10-11 Ferdynand Prowe, Sp. z o. o. Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, Wolny Obszar Celny, 
Cukroport V.

ok. 30. 8. 
ok. 15. 9.

EIlavore
Bravore

ok. 1. 9. 
ok. 18. 9.

14-21 Polska Agencja Morska

— --- — 7-10 Bergtrans Sp. z o. o. Ładunki kolejowe adresować: • 
Gdynia-Port, pod statek

Gent/Gand 20. 8. 
7. 9.

Oksywie 22. 8. 
9. 9.

18 żegluga Polska S. A. 
(Tow. Żeglugi)

. i . ■ ,

Wyspy BrytyjsKie 20. 8. Lech* 24. 8, 14 Polsko-Bryt. Tow. Okręt. .

London 27. 8. Baltrover* 31. 8. 14 United Baltic Corporation

HuU 20. 8. 
27. 8.

Lublin*
Lwów*

24. 8. 
31. 8.

7 Polsko-Bryt. Tow. Okręt.
u « n

Manchester - Liverpool 1. 9. 
8. 9.

Hindsholm
Knud

1. 9. 
8. 9.

7 F. G. Reinhold Ltd,
I -

Leith - Grangemouth 25. 8. 
1. 9.

Statek
ty

25. 8. 
1. 9.

7 F. G. Reinhold Ltd. Bezpośrednie frachty do wszystkich 
większych portów Szkocji, Angljl 

Północnej i Irlandji.
Primó sazby do Skotska, Severni 

Anglie a Irska. 
Durchfrachten nach Schottland, Noi;d- 

England und Irland.

Porty
PHstavy

Ports
Hafen

Kikotok
Porturi

F r a n c
Harre

DunJferąue -  Le Havre * La 
Hochelle • La Pallice • Bordeaus

Porty zachodnio-śródziemnomorsKie,
portngalsKie i maroKKańsKie

Marseilles -  Genua • Liyorno • 
Neapol • Ca tania - Messina - 
Palermo

Napoli - Livorno • Genova - 
Ca tania -  Casablanca • Tanger - 
Centa - Melilla • Oran - Algier - 
Tunis -  Marseille

Genova, Napoli, Catania, Messina, 
Palermo, Fiume, Bari

Pasajes - Bilbao - Santander -  
Musel (Gijon), La Coruna • Vigo 
Oporto - Lissabon - Huelva - 
Cadiz * Seyilla

Porty Sycylii

Agadir • Mogador - Saffi • Mazagan - 
Casablanca - Fedhala - Rabat - 
Port Lyautey - Larache • Tanger 
• Centa - Gibraltar - Yilla San* 
jurio • Melilla • Nemours

Porty wschodnie Śródziemn. Morza

Alger, Alezandria, Haifa, Jaffa, 
Beyrouth, Pireus, Istambuł, Izmir, 
Sourgas, Malta, oraz do SaloniB

Przyjazd 
Prijezd 
Arrival 
Ąnkunft 
Erkezes 
Sosire 

do G dyni

21. 8 . 
4. 9.

20. 8.
26. 8.

26. 8.

w porcie

2. 9.

ok. 4. 9.

2. 9.

28. 8.
1. 9. 

21. 9. 
19. 10.

Nazwa statku 
Jmeno parniku 
Name of ship 
Schiffsname

Numele vasului 
Hajónev

Warszawa*

Skjold
Seine

Sicilia
Genua

Katowice
Kraków

Porto

Anna

Odjazd 
Odjezd 
Sailing 

Abfahrt 
Indulas 
Plecare 

z G dyni

Co O . dni 
Po k o l t a  

dsooli 
Froąaoaojr 
in d ay i 

HZnflgkott 
in T a r te  

A  ja r a to k  
su ru s e ^ e  

n a p o k b a o  
F r e ą u e a ta

25. 8. 
8. 9.

21. 8 . 
27. 8.

25. 8.

20. 8. 
ok. 15. 9.

2. 9.

14

21

14

20-35

30

14

Porto

Birkaland*
Wisła
Vasaland*
Aasne
Lewant*
Lechistan*

2. 9.

27. 8. 
ok. 27. 8.

2. 9.
ok. 26. 9. 

25. 10.

14

14

7
(R&K)

Makler okrętowy 
Sprostredkovatel lodni dopravy 

Shipbroker 
Schiffsmakler

A hajótarsasag kepviseloje 
Curtier maritim

Polsko-Bryt. To w. Okręt.

F. G. Reinhold Ltd.

Bergtrans Sp. z o. o.

F. G. Reinhold Ltd

Rothert & Kiłaczycki

Bergtrans Sp. z o. o.

Polska Agencja Morska

Bergtrans Sp, z o. o.

Bergtrans Sp. z o. o.
dla statków  

Lewant i Lechistan: 
Rothert & Kiłaczycki

Uwagi
Poznamka
Remarks

Bemerkungen
Megjegyzesek
Observatiuni

Bezpośrednie frachty do wszystkich 
portów Morza Czarnego.

t
Primś sazby do viech pristav8 Cer- 

nśho more. 
Durchfrachten nach allen schwarz- 

meerischen HSfen

B) P O R T Y  D A L S Z E
Ameryka Północna 

New-YorK

New-Yorft, Philadelphśa

Boston, Portland
Baltimore

Newport News
Baltimore, Norfolk, Wilmington

Baltimore, Wilmington

Wilmington
Halifax (Canada)

Porty Gulfu (zat, Meksykańska) 
New Orleans, Galveston, Houston

Sayannah, Jacksonville, Havana, 
Vera Cruz, N. Orleans, Galveston, 
Houston

Wyspy oceanu Atlantyckiego
Canary-islands (Wyspy KanaryjsK.) 
Las Palmas, Santa Cruz de Tene- 
rifa, Santa Cruz de La Palma

Ameryka Południowa, Wsch. Wybrz.

Rio de Janeiro, Santos, Yictoria, 
Monteyideo, Buenos Aires

Pacyficzne Wybrzeże Ameryki Poł,
Suenaventura, Guayaquil, Callao, 
Arica, Antofogasta, Yalparaiso

Morze Czerwone - Zatoka Perska
Port Said, Suez, Jeddah, Port Su­
dan, Hodeidah, Aden, Muscat, 
Bunder Abbas, Lingah, Bahrein, 
Bushire, Koweit, Bandar Shah- 
pour, Khoramshahr, Busra

Daleki Wschód
Penang, Port Swettenham, Sin- 
gapore, Hongkong, Shanghai, Kobe, 
YoKohama (Takao, Hanków, Tsin- 
gtau, Tientsin, Dairen)

Afryka Południowa

Cape Town. Mossel Bay, Algoa 
Bay, East London, Durban

Indie Brytyjskie

Tuticorin, Rangoon, Chittagong, 
Madras, Tantesanturai

Okazyjne statki liniow e
Porty Australii

Adelaide, Melbourne, Sydney, 
Brisbane

Centr. Ameryka i pacyficzne wy- 
brzeże Ameryki Północnej

1. 9. 
15, 9. 
26. 9.

w porcie 
27. 8. 

ok. 27. 9.

26. 8. 
1. 9. 
9. 9.

16. 9.

26. 9.

w porcie
27. 8. 

ok. 27. 9.

2. 9. 
8. 9.

12. 9.
30. 9.
31. 9.

2. 9.

4. 9.

w porcie
16. 9. 
15. 9. 
7. 10. 
9. 10.

29. 8. 

19. 9.

w porcie 

ok. 13. 9.

26. 8. 
25. 9. 
9. 10.

Batory0
Piłsudski0
Batory0
Piłsudski0

Vigrid
Hedrun
Yigilant

Scanstates*
Mormachawk*
Scanyork*
Donald M. Kay*
Mormacwren*
Scanpenn*

Mormachawk*

Scanstates*

Piłsudski0
Batory0
Piłsudski0

V igrid
Hedrun
Yigilant

Lagaholm
Topeka
Trafalgar
Tatra
Braheholm

Porto

Eąuator 
Bore VIII. 
Eąuator 
Anja

Sobieski0  
Morska Wola 
Chrobry0  
Stalowa Wola 
Sobieski0

Colombia
Suecia
Yenezuela

Nigaristan

Diomed
Achilles
Bellerophon

Vaalaren
Gullmaren
Kaaparen

„fels“

Demodocus

Colombia

24. 8. 
4. 9. 

18. 9. 
29. 9.

23. 8. 

ok. 14.10.

22. 8. 
30. 8. 

5. 9. 
9. 9. 

17. 9. 
26. 9.

30. 8.

22 . 8 .

12. 9. 
18. 9.
29. 9.

23. 8. 

ok. 14.10.

2. 9.

28. 8. 
18. 9.
28. 9.

22. 8. 
26. 9. 
23. 9. 

17. 10. 
17. 10.

10. 9.

6. 9.

22. 8. 
6. 9. 

19. 9.

26. 8. 
25. 9. 
9. 10.

1/10. 9.

31. 8.

29. 8.
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20-30

30

Gdynia Ameryka Linie Zegl. S.A.

Ładunki kolejowe adresować: 
Gdynia-Port, pod statek G-Am, ra/si

Polska Agencja Morska

Uwaga: Odjazdy z Gdyni następują 
o godz. 20

Na konosamenty bezpośrednie z prze­
ładunkiem w N. Yorku do portów 
meksykańskich i miejscowości wew­
nątrz kraju (Meksyk) oraz do portów 
Ameryki Centralnej, Hawany, Holen­
derskich Indyj Zachodnich i Małych 
Antyli przyjmuje towary Polska Agen­
cja Morska.

American Soantic Line

Am erican Scantic Line

14

20-30

20-30

14-30

14

14

15-35

10-30

30

30-60

10-15

30

30*60

Gdynia Ameryka Linje Żegl. S.A.

Polska Agencja Morska

Polska Agencja Morska

Bergtrans Sp. z o. O.

Bergtrans Sp. z  o. o.

Bergtrans Sp. z o. o.

Rothert & Kiłaczycki

Dla pasażerów, bagaży I poczty: 
Gdynia Ameryka Linje Żegl. S.A.

Ocean. Ag, O k rę t Sp. z o. o.
Ładunki kolejow e ad resow ać: 
G dynia-Port, W olny O bszar Celny, 
pod m/s:

Bergtrans Sp. z o. o.

Bergtrans, Sp, z o. o.

Polska Agencja Morska

Bergtrans Sp. z o. o.

Rothert & Kiłaczycki

Polska Agencja Morska

Ocean. Ag. Okręt. Sp. zo.o.

Przyjmowanie towarów za konosam en­
tam i bezpośrednim i z przeładunkiem  
w New Yorku do portów m eksykań­
skich, Hawany i Indii Zachodnich, 
Am eryki Centralnej i Południowej 
oraz portów położonych na wybrzeżu 
O ceanu Spokojnego A m eryki P ółn oc­
nej, Centralnej i Południowej.

Ładunki kolejowe a d resow ać: 
Gdynia-Port Centralny.

Ładunki kolejowe adresow ać: 
G dynia-Port Centralny.

U w aga: Statki ładują również do 
N ow ogo Yorku.

U w aga: O djazdy z Gdyni następują  
o godz. 15,

Ładunki kolejowe adresow ać: 
G dynia-Port, pod statek:

A dres kolejowy: G dynia-Port 
W olny O bszar Celny. M agazyn Nr 8 
Dla drobnicy; G dynia-Port 

D w orzec Morski,
N abrzeże H olenderskie.

*) Miejsca, dla pasażerów — Gelegenheit fur Passagiere — Mlsta pro cestujiol. 
*) Lehetóseg utasok reszere — Locuri pentru pasageri

° )  Pasażerskie statki transatlantyckie, przewożące również towary. Drab. w Gdyni, te l. 10-50

° )  Tengerentuli szemelyszailitó hajók, melyek arut is felvesznek — Transatlantice pentru pasageri transportand si marfuri.
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T E L E G R A M Y :  T E L E F O N Y :

„ P O L M O R S K "  2 9 .9 1  39 .91
,.P O  L B R I T"

Utrzymuje regularnq komunikację okrętowq towarowo — 
pasażerskq z Gdyni/Gdańska do portów:

ANTWERPIA, ROTTERDAM, HAMBURG -  
G ANDAW A, TALLINN -  KOTKA-VIIPURI -  
HELSINKI, STOCKHOLM, PIREUS, ISTANBUL- 
JAFFA -  HAIFA -  TEL-AVIV, ALEXANDRIA, 
G E N U A -L IV O R N O -N E A P O L -S A V O N A - 
CATANIA -  PALERMO -  SYRAKUZA, LO N ­
DON, HULL, LE HAVRE.

i towarowq z Gdyni/Gdańska do portów:

TURKU -  M ANTYLUOTO -  V A ASA, MALMÓ -  GÓTEBORG, 
RYGA -  LIBAWA -  KŁAJPEDA.

Statki Polsko Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego sq wyposażone w 
specjalne urzqdzenia chłodnicze do przewozu łatwo psujqcych się towarów.

Wszelkich* informacyi udzie la:
BIURO W  G D Y N I O R A Z  REPREZENTACJE: 
w  W A RSZAW IE, Plac N apoleona 9, 
w K A TO W IC A C H , M ick iew icza  25, 
w Ł O D Z I, Brzeźna 18, 
oraz agenci w poszczególnych portach.
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

ZADANIA GDYNI JAKO NOW EGO CENTRUM 
PRZEMYSŁOWEGO

Z agadnienie planow ego uprzem ysłow ienia 
G dyn i było od szeregu la t przedm iotem  do­
ryw czych  p rac  poszczególnych cen tralnych  re ­
sortów , organów  sam orządu gospodarczego i te ­
ry toria lnego , ja k  też organizacyj branżow ych. 
Izb a  P rzem ysłow o-H andlow a w  G dyni posta­
now iła opracow ać to zagadnienie  system atycz­
nie, dzieląc p rogram  p rac  n a  dw a e tap y : — 
w  pierw szym , dob iegającym  obecnie końca, 
zam ierzono usta lić  na tle ogólnej s tru k tu ry  go­
spodarczej k ra ju , teorii um iejscow ienia p ro ­
d u k c ji oraz p rzy k ład ó w  rozw oju przem ysłow e­
go obcych  portów  w ytyczne, d la k tó ry c h  gałę­
zi p rodukcji G dyn ia  i je j okręg p rzedstaw ia ją  
na jb a rd z ie j a trak cy jn e  środowisko. W  dalszym  
etap ie, w  porozum ieniu  z zainteresow anym i 
resortam i m a isię usta lić  kon k re tn y  program  re ­
a lizacji p rzedstaw ionych  postu latów .

Za uprzem ysłow ieniem  G dyni p rzem aw ia­
ją  następu jące  elem en ty  teorii um iejscow ienia  
produkcji:

a) położenie w  stosunku do ry n k ó w  zbytu . 
T u  w chodzi w  grę przede w szystk im  koniecz­
ność zgrupow ania  w  porcie przem ysłów  pod- 
dostaw czych i usługow ych w stosunku do sto­
czni i przedsiębiorstw  połow ów  dalekom or­
skich, gdyż jedyn ie  w  ten  sposób m ożna celo­
wo rozw iązać zagadnienie  spraw ności i  tan io ­
ści b u dow y  i eksploatacji tabo ru  pływ ającego. 
Z d rug ie j strony  port w inien posiadać na m iej­
scu pew ne dz ia ły  przem ysłu  spożywczego n a ­
staw ionego n a  po trzeby  shipchandlersk ie, w re­
szcie przem ysł portow y dzięki bliskości poło­
żenia w  stosunku do zam orskich ry n k ó w  zby ­
tu  może u trzym ać  bardz ie j ko n k u ren cy jn ą  p o ­
zycję  aniżeli zak łady  p racu jące  na  zapleczu

lądow ym . W ym ienione zagadnienie łączy  się 
z następnym  czynnik iem  teorii um iejscow ie­
n ia, jak im  jest transport.

b) W pływ  transpo rtu , jako  czynn ika  
um iejscow ienia produkcji, nie po lega na  bez­
w zględnej różnicy  kosztów  dow ozu surow ca 
z różnych m iejscowości do danych  ośrodków  
w ytw órczych , ale na różnicy  w kosztach tra n s ­
p o rtu  surow ców  i w yrobów  gotow ych, w y n ik ­
łych  ze zm iany  m ateria łów  na sku tek  p roce­
sów produkcy jnych .

W  m yśl tych  założeń port posiada szcze­
gólnie dogodne w aru n k i d la osiedlenia się p rze ­
m ysłów, p racu jący ch  na surow cach dow iezio­
nych  tan ią  drogą m orską, a k tó re  d użo tracą  
na w adze w trakcie  procesu produkcyjnego, 
przez co oszczędza się na  tran spo rc ie  w yrobów  
do zaplecza. T u  należy w ym ienić dla p rz y ­
k ład u  p rzem ysł p ran ia  w ełny, k tó ra  trac i 
w trakc ie  tego procesu 40—50% na  w adze. P o ­
dobnie tracą  na  w adze skóry  podczas odsala­
nia, tłuszcze p rzy  oczyszczaniu. W  grę w cho­
dzi rów nież w zgląd osiągania w  trakc ie  p rze ­
robu oszczędności n a  objętości tow aru . Toteż 
port n ad a je  się szczególnie d la  uruchom ienia 
łam aln i złom u; na  podobnych p rzesłankach  
p racu je  w porcie szczecińskim  przem ysł t łu ­
czenia  g ran itu , a w H am burgu  przem ysł r a f i­
nacji ropy  naftow ej.

O m aw iany  czynnik  n a tu ry  transportow ej 
p referu  je  port gdyński specjaln ie z p u n k tu  w i­
dzenia zagadnienia zb ilansow ania  frachtów , 
czyli w ykorzystan ia  t. zw. frach tów  pow ro t­
nych, zarów no m orskich, ja k  kolejow ych. D la  
p rzy k ła d u  w arto  w spom nieć, że pom yślne 
ksz ta łtow anie  się frach tów  pow rotnych  było



jedną  z p rzyczyn  lokalizacji znacznej części 
p rzem ysłu  św iatow ego na W yspach B ry ty j­
skich. U m iejscow ianie w  G dyni przem ysłu, 
nastaw ionego częściowo na  reeksport do k ra ­
jów  ba łtyck ich , pozw oli na w zm ożenie p rzy ­
w ozu surow ców  drogą m orską, szczególnie 
w  odniesieniu  do pew nych  re lacy j k ierunko ­
w ych (np. kau czu k  z D alekiego W schodu), co 
w p łyn ie  n a  popraw ę sy tu ac ji frachtow ej. Po­
dobnie dowóz w ytw orów  przem ysłu  gdyńsk ie­
go do k rajow ego zaplecza pozwoli n a  w yko­
rzystan ie  pow racających  wagonów .

c) Rów nież zagadnienie z redukow ania  ko­
sztów  p rze ład u n k u  w p ływ a na  lokalizację 
przem ysłu  w  punkcie  zetknięcia się różnych  
dróg i środków  tran sp o rtu  w  porcie. Często 
koszty  p rze ład u n k u  p rzew yższają  cenę f ra c h ­
tu  kolejowego w raz z m orskim . A by z redu ­
kow ać te koszty, w  Szczecinie sp o ty k a  się 
szw edzka ru d a  ze śląskim  węglem, d a jąc  za­
trudn ien ie  huc ie  i przem ysłom  pochodnym , d la ­
tego też potężne zak ład y  F orda  osiad ły  nad 
brzegiem  Tam izy pod Londynem , co um ożli­
w ia bezpośrednie przenoszenie tran spo rte ram i 
w ęgla ze s ta tk u  cło w łasnej koksowni, a  ru d y  
do w łasnej hu ty . Rów nież w bezpośrednim  
sąsiedztw ie Ł aby  p racu je  po tężny  ham bursk i 
przem ysł ra f in ac ji ropy  naftow ej.

W zgląd w ykorzystan ia  p rzeładunkow ych  
czynności p o rtu  pozw ala na rozw inięcie p rze ­
m ysłu  usługowego, zw iązanego z tym  p rze ła ­
dunkiem , tj. w y tw órn i opakow ań blaszanych, 
d rew nianych , tek tu row ych , w ełny  drzew nej, 
d ru k arn i e tykiet, p rzędzaln i i tk a ln i ju ty  itp .

d) S tale w zrasta jąca  ro la G dyni, jako  cen­
tru m  h an d lu  m iędzynarodow ego s tw arza  d la 
miejscowego p roducen ta  łatw ość o trzym an ia  
pew nych  surow ców  po korzystn ie jsze j cenie, 
niż w  zapleczu lądow ym . O to  p roducen t p o r­
tow y  m a sposobność osobistego w y b ran ia  i za­
kup ien ia  ze iskładów konsygnacy jnych  lub 
w  h an d lu  tran zy to w y m  różnorodnych g a tu n ­
ków  surow ca (np. baw ełny, kauczuku , m etali 
pó łszlachetnych , skór, w ełny  itp.), dzięk i cze­
mu jest w stanie w yprodukow ać w ięcej g a tu n ­
ków  tow aru  i o rozleglejszej skali cen. Poza 
tym , w ykorzystyw u jąc  procesy sortow ania, 
czyszczenia i p rzepakow yw an ia  surow ców  
(np. owoców, k a w y  zakupionej n a  pniu , śledzi 
i ry b  m orskich), przem ysłow iec zak u p u je  po­
trzeb n y  surow iec po cenach nieosiągalnych 
w  innych  okolicach. Na ty ch  podstaw ach  w y ­
tw órn ie  m arm elad  i soków w H am burgu  u z y ­
s k u ją  za darm o surow iec w  w yn ik u  sortow a­
n ia  czarnych  jagód, tran zy to w an y ch  z Polski 
do A nglii; przem ysł m etalu rg iczny  H am b u r­
ga  opiera sw ą a trakcy jność  na w y k o rzy sty ­
w an iu  w ysortow anych odpadków ' m etali, k tó ­
re są iranzy ;cw ane  na rynk i bałtyckie .

e) Pom ijam y na tym  m iejscu  analizę ko­
rzyści, jak ie  przynosi przem ysłow i m ożliwość 
p racow an ia  w  strefie  wolnocłowej, gdyż w aga 
ty ch  p rzyw ile jów  jest oczyw ista.

f) O statn im  elem entem  teorii p rodukcji, 
k tó ry  należy  ro zp a trzy ć  z p e rsp ek ty w y  u p rze ­
m ysłow ienia G dyni jest kw estia  robocizny. 
Porów nanie  kosztów  robocizny w  G dyni i in ­
n y ch  ośrodkach w ytw órczych  w  odniesieniu 
cło k ilk u  ch arak te ry stycznych  gałęzi p ro d u k ­
cji w skazuje, że nasz port nie jest w  gorszej 
sy tuac ji. N ależy też podnieść, że cło G dyn i 
n ap ły w a  raczej elem ent przedsiębiorczy, ener­
giczny i z pew nym  przygotow aniem  facho­
wym , dającym  m ożność p rzystosow ania  się do 
potrzeb  m iejscow ej p rodukcji. Pod ty m  w zglę­
dem  gatunkow ą podaż siły roboczej w  G dyn i 
m ożna p rzy rów nać  do stosunków , p an u jący ch  
na  Śląsku.

R ozpatrzyw szy  w  ten  sposób elem enty  te ­
orii um iejscow ienia p rodukcji, p rzem aw iające  
na  ko rzyść  industria lizac ji G dyni, na leży  d la  
poznan ia  dróg rozw ojow ych przem ysłu  po rto ­
wego p rzep row adzić  analizę przem ysłom  ist­
n iejących  m n a jpow ażn ie jszych  portach zach.- 
europejskich  i ustalić typ o w e  p rzem y sły  por­
towe.

W  obcych portach  przem ysł idzie zaw sze 
za rozw iniętym  handlem . Zetknięcie się dw óch 
strum ien i w ym iany  tow arow ej (np. surow ców  
i środków  energetycznych) w  d an y m  ośrodku 
zbiorczo-rozdzielczym , jak im  jest port, w  szcze­
gólności, g d y  surow iec pozostaje przez pew ien 
czas n a  sk ładach , s tw arza  w aru n k i d la m an i­
pu lac ji tow arow ej, polegającej na  różniczko­
w an iu  tow arów  i surow ców , 'Z czym  się w iąże 
za trudn ien ie  przem ysłów  pom ocniczych (opa­
kow ania). W  ten  w łaśn ie  sposób, ze zw ykłej 
m an ip u lac ji tow arow ej przez obróbkę m anu­
fak tu ro w ą  do przem ysłow ej rozw inął się skom ­
p likow any przem ysł prze tw órczy  portów  za­
chodnio-europejskich. W  konsekw encji, tak i 
przem ysł p rzyczyn ia  się dzięki sw ym  po trze­
bom  do ściślejszego zw iązan ia  p o rtu  ze św ia­
tow ym  obrotem  tow arow ym .

T ak  np. przem ysł w  Lubece opierał się n a  
je j położeniu w  stosunku do B a łty k u  i K anału  
k ilońskiego; to w płynęło  na  s tru k tu rę  obrotów  
tow arow ych Lubeki, k tó ra  przez sw ój handel 
d ąży ła  do rów now ażenia sił i b raków  p ro d u k ­
cy jnych  basenu  bałtyckiego. D la  te j p rzy czy ­
n y  om aw iany  port rozw inął u  siebie przem ysł 
m etalow y.

Podobnie w  Szczecinie przem ysł jest kon ­
sekw encją  i obrazem  obrotów  tow arow ych  
portu . T ak  więc, obok h an d lu  zbożem  rozw i­
n ą ł się przem ysł m łynarsk i, p rodukcja  b u ra ­
czana zaplecza dała  asum pt do w ybudow an ia  
cukrow ni, pośrednictw o w eksporcie szw edz­
kiego i fińskiego d rew na rzuciło podstaw y  d la  
p rzem ysłu  drzew nego i papierniczego. D ługo­
letn ie  pośrednictw o Szczecina w  tranzy tow ej 
obsłudze szw edzkiej ru d y  doprow adziło  do po­
w stan ia  bogatego p rzem ysłu  żelaznego, k tó ry  
z surow ca, w yrab ianego  w m iejscow ych w iel­
k ich  piecach p roduku je  m aszyny  do p isan ia  
i szycia, w ozy osobowe i ciężarow e, m otocykle
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i row ery, a przede w szystkim  zaopatru je  p rze­
m ysł budow y statków .

O gólnie należy  stw ierdzić, że w  portach  
bałtyck ich , gdzie p rzew aża obró t surow cam i 
europejskim i, rozw inął się p rzede  w szystkim  
przem ysł na  nicli o party , więc drzew ny, p a ­
pierniczy, m łynarsk i i m etalow y.

N atom iast w  portach  M orza Północnego 
przem ysł zasadza się na przerobie zam orskich 
surow ców , będących  głów nym  przedm iotem  
hand low ych  obrotów  tych  centrów  dyspozy­
cyjnych . P rzem ysł brem eński, b y ł od począt­
ku  budow any  i poszerzany  w oparciu  o handel. 
W  szczególności opierał się on na tych  su row ­
cach, k tó re  b y ły  przedm iotem  sk ładow ania  
w  porcie. T u należy  w ym ienić p ra ln ie  w ełny, 
p rzędzaln ie i tkaln ie  ju ty , łuszczarnie ryżu , 
m aszynow e w y tw órn ie  ty ton iu , fab ry k ac ję  me­
bli trzcinow ych, czekolad, kakao, cygar, lino­
leum , przem ysł naftow y  i olejów  m ineralnych, 
zw iązany  z terow ym  i asfaltow ym , Brema, 
podobnie ja k  H am burg  i inne p o rty  św iatow e 
Dosiada przem ysł stoczniowy, zak łady  m eta­
lurg iczne oraz fab ry k ę  wagonów .

W A ntw erp ii p rac u ją  3 św iatow e koncer­
ny sam ochodow e, k tó re  w y b ra ły  om aw iany 
port n a  sw ą siedzibę przede w szystkim  z u w a­
gi na  rozw inięty  m iejscow y ry n ek  h an d lu  k a u ­
czukiem.

W ym ienione p rzy k ład y  dow odzą, że k aż ­
d y  port d ąży  do specjalizacji. N asuw a się ró­
wnież dalszy wniosek, że s tru k tu ry  przem ysło­
w ej danego po rtu  nie m ożna m ierzyć schem a­
tem, a że w  zdrow ych stosunkach  op iera  się 
ona na typow ych  dla danego po rtu  obrotach 
tow arow ych i to w  odniesieniu do tych  surow ­
ców, k tó rym i dysponu je m iejscowe kupiectw o. 
Te w ytyczne należy  przenieść rów nież na nasz 
g ru n t w ysuw ając  te zy  dotyczące uprzem ysło ­
w ien ia  G dyni.

Szczupłość m iejsca nie pozw ala chociażby 
na pobieżną analizę s tru k tu ry  przem ysłu , obe­
cnie pracującego w  G dyni; przechodząc ocł ra ­
zu cło om ów ienia ak tu a ln y ch  zad ań  po lityk i 
uprzem ysłow ienia  Gcłyni, na leży  p rzede  w szy­
stk im  sprecyzow ać rolę, ja k a  oczekuje nasz 
po rt w  służbie gospodarczej Rzeczypospolitej 
na  tym  odcinku. O tóż G dyn ia  w inna:
a) stw orzyć sam ow ystarczalny  przem ysł b u ­

dow nictw a okrętowego i te  dziedziny  sto­
czniowego przem ysłu  poddostaw czego, 
k tó re  ze w zględów  organ izacy jnych , tra n s­
portow ych i obronnych w inny  się mieścić 
w  bezpośrednim  sąsiedztw ie stoczni,

b) rozbudow ać d z ia ły  przem ysłu  połow ów  
dalekom orskich i rybnego, organicznie 
zw iązanych  z portem ,

c) zapew nić sam ow ystarczalność m iasta  i po r­
tu w  odniesieniu do jego zasadniczych  po­
trzeb  ap r  owi zacy j ny  ch,

cl) w ykorzystać  zbiorczo-rozdzielczy c h a ra k ­
ter po rtu  drogą rozw inięcia przem ysłów  
usługow ych w stosunku do tran zy tu , pole­

gających  n a  kup ieck iej obróbce oraz p rze ­
rab ian iu  tran zy to w an y ćh  tow arów ,

e) uzupełnić s tru k tu rę  krajow ego przem ysłu  
eksportowego w tych  dziedzinach p roduk ­
cji, k tó re  zn a jd u ją  dogodny teren  cło p ra ­
cy  w  porcie gdyńskim .
Czołowym  zagadnieniem  inw estycy jnym  

w G dyn i jest sp raw a rozw oju przem ysłu  stocz­
niowego i poddostaw czego. R ealizow any obec­
nie program  rozbudow y Stoczni G dyńsk iej jest 
dopiero  pierw szym  etapem  na  drodze do w y ­
ko n an ia  całości zam ierzonych prac. T ak  więc, 
stocznia m a w  przyszłości posiadać w  dziale 
robót kad łubow ych : 4 pochylnie o długości 
części nadw odnych  po 120 m , trasern ie  szablo­
nów, kadłubów nię. spaw alnię, rurow nię, k u ź ­
n ię  i istolarnię; w dziale robót in sta lacy jn y ch : 
b lacharn ię  i cynkow nię, w arsz ta ty  insta lacy j- 
no-m echaniczne i narzędziarn ię , odlew nię i ko- 
tla rn ię ; w  dziale robót rem ontow ych: m alarnię, 
dźw ig  p ływ ający , take larn ię , dok 2.500 t. i dok
10.000 t. Poza tym  przew idu je  sie uruchom ie­
nie stoczni d la  cięcia na  złom sta tków  do 3,000 
BRT. je s t to pa lące  zagadnienie  inw estycyjne, 
k tó re  pozwoli na  poczynienie znacznych osz­
czędności na  im porcie złomu.

N a uw agę zasługuje fak t, że zam ierzony 
program  rozbudow y Stoczni G dyńsk iej nie 
p rzew idu je  uruchom ienia w iększej odlew ni, 
a  jedyn ie  pozostaw ienie je j w  dotychczasow ym  
stanie, k tó ry  pozw ala w yłącznie na Acykony- 
w anie  p ilnych  p rac  rem ontow ych i to w  d rob­
n iejszym  zakresie. Podobnie Stocznia nie za­
m ierza uruchom ić w y tw órn i u rządzeń  ko tło ­
w ych, a  p raca  jej k o tłam i m a się ograniczać do 
m ontażu i w yposażan ia  kotłów . W szystkie m a­
szyny, zarów no głów ne ja k  i pomocnicze, sto­
cznia m a sprow adzać z k ra ju  i zagran icy ; d la ­
tego też w arsz ta t m echaniczny  m a n a  p rzy sz ­
łość w ykonyw ać w yłącznie insta lac ję  i m ontaż 
m aszyn na s ta tk ach  oraz p race  rem ontow e. 
Tym czasem , idąc za wzorem obcych portów , 
m ożna założyć, że każda pow ażniejsza stocz­
n ia posiada n a  m iejscu odlew nię oraz przem ysł 
m aszynow y, co pozw ala  na  zharm onizow anie 
i przyśpieszenie procesu budow y sta tków . Po­
za ty m  należy  się liczyć z faktem , że budow a 
s ta tk u  w  ścisłym  tego słow a znaczeniu  nie jest 
przedsięw zięciem  zby t zyskow nym , a stocznie 
op iera ją  swą rentow ność na w ykonyw an iu  ro ­
bó t rem ontow ych, szczególnie zyskow nych, ze 
w zględu na to. że a rm ato r zapłaci w ysoką ce­
nę, b y leb y  ty lko  mógł jak  najszybcie j s ta tek  
uruchom ić,

Jeśli chodzi o w ykonyw an ie  odlew ów  s ta ­
low ych, jak  np. dziobnie, ty ln ie, ram  s te ro ­
w ych itp.. to ich  w ykonan ie  jest dużo tru d n ie j­
sze niż odlew ów  żeliw nych, ta k  ze w zględu na 
sam  m ateriał, jak  i n iejednokrotn ie skom pliko­
w any  rysunek  oraz w ysokie w ym agania  techn i­
czne. Ponad to  dostosow anie danej stalow ni do 
potrzeb  okrętow nictw a w ym aga, oprócz pe­
w nej ru ty n y , rów nież przeprow adzen ia  spe-
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c ja ln y ęh  inw estycyj. Stąd. też budow nictw o 
okrętow e w inno dążyć do uruchom ienia z cza­
sem w G dyni odlew ni stali, p rzystosow anej do 
tych  potrzeb, szczególnie g d y  chodzi o w yko­
nyw an ie  odlewów, jak ich  do te j  pory  n ie p ro ­
w adziły  k ra jow e z a k ład y  w  zapleczu.

R ów nież po w ażna część przem ysłu pod do­
staw czego może szukać siedziby w G dyni, 
gdyż m a m ożność ła tw e j w spó łp racy  z a rm a­
torem , stoczniam i i agentem  l.loydu. P ow aż­
nym  klientem  dla gdyńskiego przem ysłu  pod- 
dostaw ezego będ ą  s ta tk i obce, zaw ija jące  do 
G dyni. P rzy  dostaw ach sh ipchandlersk ich  na 
obce sta tk i w  G dyni około 84% wartościow o 
stanow ią a rty k u ły  obcego pochodzenia. Z ob­
szernej listy  tych  a rtyku łów , k tó re  m ogłyby 
być  z pow odzeniem  zastąp ione przez p ro d u k ­
ty  k rajow e w ym ienię chociażby tak ie : p łótno 
żaglow e (jednocześnie k rajow e płótno jest eks­
portow ane do D anii, ciesząc się na jlepszą  op i­
nią), flag i okrętow e, logi i ich części, lam py  
acetylenow e, lam py  bunkrow e, odbijacze, oli­
w iark i, pędzle, szczotki stalow e, pokost, fa rb y  
okrętow e, naw et k ub ły  blaszane, łopaty , m łot­
k i żelazne, skrobaczki do rdzy, szekle, cy lin ­
d ry  do lam p itp . Szereg z tych  i podobnych 
a rty k u łó w  m ożnaby z pow odzeniem  produko­
w ać w  G dyni i pod jąć ich eksport. Np. d la  
rozw iązan ia  sp raw y  dostaw  żagli należałoby 
uruchom ić szw alnię, m ożliw ie w  strefie  w olno­
cłowej.

N a uw agę zasługu ją  rów nież po trzeby  in ­
w estycy jne Stoczni Itybaek ie j, k tó re  to p rzed ­
siębiorstw o zaspokaja  w zupełności po trzeby  
poiskiego rybo iow stw a n a  B ałtyku . 1'onieważ 
jectnak nasi ry b acy  za wzorem  skandynaw - 
skicii żąd a ją  coraz w iększych ku trów , zacho­
dzi p rzede  w szystk im  konieczność zainstalo­
w an ia  nowego silniejszego w yciągu. W o p ra ­
cow aniu  na  btoczni zn a jd u ją  się p ian y  dw óch 
k u tró w  24-m etrow ych, przeznaczonych do da l­
szych połowów. Now e k u try  będą  m ogły za­
b rać  4 razy  w ięcej ładunku , niż dotychczas 
budow ane k u try  1 o-m etrow e i 2 raz y  w ięcej, 
niiż 19-metrowe. Szybkość tych  k u tró w  obli­
cza się na  9 węzłów, zasięg ich dz ia łan ia  ■— 
M orze Północne. P racę  Stoczni znacznie u t ru ­
d n ia  b ra k  działu  m echanicznego oraz e lek try ­
cznego. Zadaniem  planow anego w arsz ta tu  m a 
być m ontaż i n a p ra w a  silników  i insta lacy j.

Pow ażne m ożliwości dalszego rozw oju po­
s iada  rów nież nasz przem ysł połow ów  daleko­
m orskich. Z asadniczą kw estią  jest tu ta j  roz­
w iązan ie  sp ra w y  połow ów  delikatnego śledzia 
angielskiego, k tó ry  obecnie p o k ry w a  %  zapo­
trzebow ania  polskiego ry n k u  na śledzie, a co 
będzie m ożliw e dopiero w w y p ad k u  u rucho ­
m ienia ok rętu -m atk i o pojem ności około 1.500 
BRT., n a  k tó ry m  śledź b y łb y  p rze rab ian y  
w  dn iu  połowu. Poza sezonem  połow u śledzia, 
ok ręt-m atkę  m ożnaby za tru d n iać  p rzy  poło­
w ach  innych  ry b  m orskich, p rzy  czym  szcze­
gólne znaczenie m iałaby  p ro d u k c ja  tra n u

z w ątroby  dorsza. D orsze poław iane obecnie 
przez nasze tow arzystw a nie p rzedstaw ia ją  od­
pow iedniego m ateria łu  d la  p rodukcji tran u  
z pow odu chudości w ą troby  i zbyt długiego 
czasokresu m iędzy porą  połow u a p rzybyc ia  
tow aru  do G dyni. U ruchom ienie okrętu -m atk i 
pozw oli rów nież na rac jonalne  rozw iązanie 
p rodukcji t. zw. sreb ra  rybiego, p rodukow ane­
go z łusek szprotów  i śledzi. Jest to  cenny  su­
rowiec, k tó ry  p rzy  m ałym  nak ładzie  m oże być  
przerob iony  na  w ysokow artościow y p ro d u k t 
o m etalicznym  po łysku  polerow anego srebra , 
k tó ry  z n a jd u je  zastosow anie w  przem yśle bi- 
żu te ry jnym , zdobniczym , lakierniczym , gum o­
w ym  p rzy  w yrob ie  tk an in  balonow ych itp .

Z innych  dziedzin  przem ysłu  rybnego n a ­
leży przede w szystk im  podkreślić  konieczność 
rozbudow y w ytw órni, eksp loatow anych przez 
M orskie Z akłady  R ybne Sp. z o. o. I tak . f a ­
b ry k a  lodu stoi już na  gran icy  sw ych m ożli­
wości p rodukcy jnych , i jeśli n ie zostanie roz­
budow ana, nasze traw le ry  już  w  najb liższym  
czasie m usia łyby  zaopatryw ać  się w  lód za 
granicą. Zdolność p ro d u k cy jn a  w ytw órn i w y ­
nosi 15 t lodu dziennie, podczas gdy  zapo trze­
bow anie 1 traw le ra  w ynosi każdorazow o 
45 — 55 t.

Istn iejące sk ład y  lodu nie pozw alają  na  do­
sta teczną p rodukcję  na zapas. Potrzebom  n a ­
szego rybołóstw a nie może rów nież sprostać 
p rac u jąc y  cbecnie m łynek  do m ielenia lodu, 
k tó ry  m oże zamieć zapas, konieczny d la  1 s ta t­
k u  w ciągu 10—12 godzin, podczas gdy za g ra ­
n icą  s ta tek  m ożna zaopatrzyć  w  2 godziny. 
Koszt budow y now ej w y tw órn i lodu w yniesie 
około 300 tys. zł.

D uże  m ożliwości posiada zw iększenie 
zdolności p ro d ukcy jne j w y tw órn i m ączki ry b ­
nej. O becnie p rodukow ana  m ączka ry b n a  i po­
chodny  p ro d u k t — olej ry b n y  nie zasp o k a ja ją  
w  całości po trzeb  ry n k u  w ew nętrznego; w  1938 
ro k u  sprow adzono przez po rt gdyńsk i do k ra ju
143,8 t. m ączki rybnej, p rzede w szystk im  z N or­
wegii. Rów nocześnie gdyńska w y tw órn ia  nie 
może zuży tkow ać bieżących zapasów  surow ca, 
staw ianego do dyspozycji przez gdyńskich  im ­
porterów , a to z  pow odu osiągnięcia m aksim um  
w ydajności p rodukcy jne j. Z n a jb a rd z ie j p il­
n y ch  potrzeb inw estycy jnych  w tym  dziale 
p ro d u k c ji w ysuw a się konieczność zainstalo­
w an ia  ap a ra tó w  do odtłuszczania i odsalan ia  
m ączki rybnej.

Zam rażalniia ry b  M orskich Zakładów  R y b ­
n y ch  rów nież nie może już  sprostać potrzebom  
naszego rybołów stw a. W ystarczy  w ym ienić, 
że zam rożenie połow u z jednego ty lko  s ta tk u  
zabiera  p rzy  obecnym  stopniu  w yposażenia za- 
m rażaln i 1 tydzień  czasu, podczas gdy  tech ­
nologia tow aru  w ym aga, aby  to się odbyło n a j­
dale j w  3 dni po p rzy b y c iu  do portu.

Przem ysłow a obróbka śledzi i innych  ry b  
m orskich obejm uje za ledw ie  10% im portow a­
nego surow ca, jakko lw iek  m a duże szanse roz­
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w oju. U ruchom ienie lub  rozbudow anie posz­
czególnych dziedzin p rodukcji n iew ątp liw ie  
p rzyczyn i się do zaham ow ania  im portu  śledzi 
solonych d w zm ożenia p o p y tu  na surowiec, do­
sta rczany  przez tow arzystw a połow ów  daleko­
m orskich, szczególnie odnośnie łowiącego sie­
cią traw low ą. Z p ro jek tow anych  dziedzin p rze ­
tw órstw a  rybnego na leży  zw rócić uw agę na 
solenie dorszy, w ędzenie dorsza na  zimno, p ro ­
dukcję  kipersów . Do czasu uruchom ienia  d z ia ­
łu p rodukcji tran u  iz w ątroby  dorsza na  sta tku- 
m atce, zasługuje  na poparcie  zainicjow anie 
w  G dyni ra f in ac ji tran u , im portow anego jak o  
pó łfab ry k a t.

D uże szanse pow odzenia posiada u rucho ­
m ienie g arbarn i skór rybich , k tó re  zn a jd u ją  
np. w  Niemczech, D anii i  Norwegii szerokie 
zastosow anie w  przem yśle g a lan te ry jn y m  do 
w yrobu rękaw iczek, bu tów , p rzy  p racach  in ­
tro ligatorskich itp .

Na zakończenie tego działu  należy  w y ­
m ienić jeszcze jedną  z licznych możliwości 
w zbogacenia polskiego p rzem ysłu  rybnego. 
M ianow icie na w zór D eutsche Eiweiss-Geseli- 
schaft należałoby p od jąć  p rodukcję  b ia łk a  r y ­
biego, k tó re  się w ydobyw a jako  b iałko  suche 
z chudych  ryb!! B iałko, całko wicie bez wonne 
i nie posiadające  sm aku, m ożna spożytkow ać 
nie ty lko  dla celów konsum cyjnyeh , ale rów ­
nież technicznych.

W śród postulatów , do tyczących  rozbudo­
w y  gdyńskiego przem ysłu  spożywczego, na 
pierw sze m iejsce w ysuw a się celowość u rucho ­
m ienia dużego, nowocześnie wyposażonego 
m łyna. C zynne w  adm in istracy jnych  g ran i­
cach G dyni 4 m łyny  są  zupełnie drobne, znisz­
czone i zan iedbane; te  m łyny  są w  możności 
przem ieć zaledw ie k ilk a  % rocznego zapo trze­
bow ania  m iasta  i po rtu  na  m ąkę. U ruchom ie­
n ie  dużego m łyna, k tó ry  np. m ógłby być  p rze­
niesiony z innej okolicy do G dyn i (m łynarstw o 
na Pom orzu jest przeinw estow ane), zapew ni­
łoby  ciągłość dostaw  dla m iasta  i pozwoliło na 
jednoczesne rozw iązanie zagadnienia  m łyna 
eksportow ego i p racującego n a  po trzeby  s ta t­
ków . P raca  m łyna eksportow ego pozwoli na 
zw iększenie tra n z y tu  rum uńskiego i w ęgier­
skiego zboża, k tó reby  korzystało  z „ ta ry f  za- 
w ozow ych“ p rzy  przem iale.

Zagadnienie rac jonalizacji dostaw  chleba 
na sta tk i w ym aga uruchom ienia specjalnej p ie­
k a rn i chleba okrętowego oraz sucharów .

Potrzeby inw estycy jne  p rzem ysłu  m ięsne­
go i konserw owego na leży  uznać  za rozw iąza­
ne. N atom iast G dynia  nie posiada do te j pory  
rzeźni dla p tac tw a . Zw ażyw szy, że dzienny  
ubó j drobiu sięga 80 ton. konieczne jest w yeli­
m inow anie pokątnego uboju .

Zupełnie specja lny  dział przem ysłu  po rto ­
wego stanow i t. zw. przem ysł kup ieck iej ob ­
róbk i tow arów  oraz usługow y w stosunku do 
obrotu towarowego. W zgląd w ykorzystan ia  
p rze ładunkow ych  czynności p o rtu  oraz cen tra ­

lizacji w ym iany  zam orskiej, pow odującej za­
leganie na sk ładach  portow ych tow aru, k tó ry  
często nie posiada jeszcze ostatecznego n ab y w ­
cy, s tw arza ją  w  porcie, a w szczególności w 
strefie  wolnocłowej, n iezw yk le  dogodne w a­
ru n k i d la m an ipu lac ji tow arow ej, polegającej 
na  różniczkow aniu zam orskich surow ców , a to: 
sortow aniu , czyszczeniu, p rzepakow yw an iu  
itp . Z tym  przem ysłem  kupieckiej obróbki to ­
w arów  w iąże się za trudn ien ie  przem ysłów  po­
m ocniczych, ja k  w y tw órn i p a p ie ru  pakow ego, 
w ełny  drzew nej, sk rzynek  d rew nianych  i kom ­
pletów  skrzynkow ych, opakow ania  b laszane­
go itp .

P rzem yśl kup ieck iej obróbki tow arów  jest 
organicznie zw iązany  z zam orskim  obrotem  to­
w arow ym  i jako  w zbogacający ten obrót, za ­
sługu je  na  szczególne poparcie.

O becne rozm iary  tranzy tu , kierow anego 
przez p o rty  polskiego obszaru celnego, d a ją  
możność za trudn ien ia  p rzem ysłu  kup ieck iej 
obróbki tow arów  w razie nak łon ien ia  dyspo­
nentów  tow aru  do pow ierzania  m anipulacji 
p rzesy łkam i w  strefie  w olnocłow ej łub  k ra jo ­
w ych sk ładach  celnych. To zadanie będzie je ­
d n a k  znacznie u łatw ione, jeśli dyspozycję ty ­
mi tow aram i u jm ie  w  sw e ręce kupiectw o pol­
skie, naw et p rzy  kap ita łow ym  zain teresow a­
n iu  przem ysłem  tranzy tow ym  kup iectw a z za­
granicznego zaplecza.

Jako najp iln ie jsze po trzeby  inw estycy jne 
w  przem yśle usz lachetn iającym  należy  Avymie­
nić konieczność w ybudow an ia  nowoczesnej 
p a la rn i kaw y, k tó rab y  jed n ak  należała  do 
k u p ca  o św iatow ym  zasięgu in ic ja tyw y ; cho­
dziłoby o to, ab y  nabyw ać  kaw ę na  p n iu  i do­
piero w  G dyni ją  sortow ać i palić, tw orząc 
szereg standartów , dopasow anych do w y m a­
gań konsum cyjnyeh poszczególnych zag ran i­
czny cii rynków  odbiorczych.

Podobnie na leżałoby  pom yśleć o reo rga­
nizacji dystrybucji owoców południow ych 
przez im portow anie ich luzem , sortow anie 
i pakow anie  w  skrzynki w porcie gdyńskim  
oraz dalszą w ysyłkę do sąsiednich k ra jów . 
W spom niana m an ipu lac ja  tow arow a pozw ala  
na  zaoszczędzenie 40% dewiz p rzy  kupnie, po­
nad to  daje  zatrudn ien ie  polskiem u robotniko­
w i i w y tw órcy  skrzynek  oraz pozw ala na  u z y ­
sk iw anie w ysortow anych  owoców d la  w y tw ó r­
ni konserw  owocowych.

Z innych  gałęzi p rzem ysłu  usz lachetn ia ją ­
cego b ra k u je  w  G dyni p ra ln i w ełny, k tó ra , ja k  
to poprzednio  w spom niano, traci 40—50% na 
w adze w trakc ie  tego procesu, co daje  znaczne 
oszczędności tran spo rtow e p rz y  dowozie do 
zaplecza.

W  strefie  wolnocłowej w inna b y ć  u rucho ­
m iona szarpa ln ia  szmat, co pozwoli nie ty lko  
na racjonalizację  im portu  do zaplecza, lecz 
rów nież um ożliw i reeksport n a  ry n k i b a ł­
tyckie.



N a uw agę zasługuje  koncepcja uruchom ie­
n ia  w  strefie  w olnocłow ej fa rb ia rn i tkanin , co 
by  pozwoliło na  ograniczenie biernego obrotu 
uszlachetniającego np. ze S zw ajcarią  i dało 
now ą podstaw ę d la u g run tow an ia  przem ysłu  
tranzytow ego.

W porcie gdyńskim  daje  się silnie odczu­
w ać b ra k  produkcji różnych  opakow ań, w  p ie r­
w szym  rzędzie b laszanych . W ystarczy  pow o­
łać  się n a  fak t, że s ta tk i obce w  G dyn i zapo- 
trzebow ują  rocznie k ilkadziesią t ton sp iry tu su  
do picia, k tó ry  m usi być dostarczany  ze sk ła ­
dów tranzy tow ych  i n ie  może być zastąp iony  
p roduktem  k ra jow ym  jedyn ie  dlatego, że u  nas 
n ie w y rab ia  się ban iek  b laszanych , k tó rych  
żąd a ją  kapitanow ie.

P o lityka  uprzem ysłow ien ia  G dyni.
R ealizacja  nakreślonych  postu latów  w y ­

m aga pew nych  p lanow ych  posunięć polityki 
gospodarczej na  p łaszczyźnie ogólnopaństwo- 
w ej i specjaln ie na odcinku  gdyńskim .

N aw iązu jąc  do tw ierdzenia, że przem y: 
portow y idzie zaw sze za rózw unętym  nandlem , 
na leży  za trzym ać się nad  postu la tam i z za ­
k resu  polityk i handlow ej, z k tó rych  zasadn i­
czym  jest cen tra lizac ja  w ym iany  zam orskiej. 
Tak, ja k  skoncentrow any im port jest w a ru n ­
kiem  rac jonalne j i ren tow nej p rac y  tej dzie­
d z in y  w ym iany  zagranicznej, tak  też pozw ala 
n a  potan ien ie i u sp raw nien ie  p rodukcji, o p a r­
te j  na  p rzerob ie  zam orskiego surow ca. W eź­
m y tu ta j  tak ie  p rzy k ła d y : im port szm at do 
Polski jest zdecentralizow any, wobec czego ró ­
w nież szarpan ie  szm at odbyw a się w  dużej 
ilości w ytw órn i, co obciąża tow ar bez porów ­
n an ia  w yższym i kosztam i, n iżby  to m iało m iej­
sce p rzy  produkcji, k ierow anej przez dysp o ­
n en ta  silnej ręki. K oncentracja  im portu  u ła ­
tw ia  rów nież działalność przedsiębiorstw , p ro ­
w adzących  przem ysł tran zy to w y ; tak i p rze ­
m ysł może konkurow ać z w yrobionym i p la ­
ców kam i zachodnio-europejskich centrów  p ro ­
d u k cy jn y ch  i d y s try b u cy jn y ch  ty lko w tedy, 
gdy  n ab y w a tow ar bezpośrednio u  p ierw o tne­
go p roducen ta  i w  p a rtiach  nie obciążonych 
zby tn io  kosz tam i'hand low ym i, ceną tra n sp o r­
tu  itp .

Z om aw ianą sp raw ą  łączy  się konieczność 
rozbudow y w  G dyni sk ładów  konsygnacy j­
nych, co da m ożność m iejscow em u producen­
tow i lepszego w ykorzystan ia  k o n iu n k tu ry  cen 
św iatow ych i zestaw ian ia  odpow iednich g a tu n ­
ków  surow ca, niezbędnego do fab ry k a c ji d la  
po trzeb  zagranicznego k lien ta . N asuw a się 
konieczność, aby  m iody przem ysł g d y ń ­
ski, szczególnie ten, k tó ry b y  b y ł nastaw iony  
na reeksport, uczestniczył w  rencie k on tyngen ­
tow ej. G dyn ia  uczestniczy obecnie w  niepro­
porcjonaln ie  niskim  stopn iu  w  kon tyngen tach  
im portow ych, jeśli w ziąć pod uwagfę rolę, jak ą  
w inna  spełniać jako  cen trum  dyspozycy jne 
w  w ym ianie zagranicznej. N iejednokrotnie są

k andydaci, k tó rzy  zam ierzają  uruchom ić w 
G dyn i d an y  dział produkcji, jednakże  pod w a ­
runkiem , że zapew ni im  się z góry  p rzydz ia ł 
kon tyngentów  im portow ych. Takiego p rzy rze ­
czenia oczywiście nie m ogą tu  uzyskać  i na 
tym  kończy  się ich  in ic ja tyw a przem ysłow a. 
D latego też należałoby  się zastanow ić nad  p ro ­
jek tem  usta len ia  ruchom ego kl ucza kon tyngen­
towego, k tó ry b y  przew idyw ał, że w  w y p ad k u  
osiedlenia się w  G dyni z góry określone gałę­
zie w ytw órczości będą  ko rzysta ły  z pew nych 
p rzyw ile jów  p rzy  p rzydz ia le  zagranicznych  
surow ców .

Pow ażne udogodnienia d la  akc ji u p rzem y­
słow ienia G dyni p rzew idu je  now y p ro jek t de­
k re tu  P rezy d en ta  Rz-tej z dn ia  1 VI 1927 r.
0 pop ieran iu  rozbudow y i rozw oju gospodar­
czego m iasta  i po rtu  G dyni oraz pow iatu  m or­
skiego', k tó ry  to p ro jek t zostanie w krótce p rzed ­
staw iony czynnikom  rządow ym  przez sam o­
rząd  gospodarczy.

W  zakresie po lityk i k redy tow ej G dyn ia  
w ym aga p rzede  w szystk im  rew izji obecnej 
p rocedu ry  p rzy zn aw an ia  średnioterm inow ych 
k redy tów  pod izastaw tow arów . O bciążenie 
k red y tu  w arran tow ego z ty tu łu  sam ych ty lko 
kosztów  składow ego i tran sp o rtu  p rzekreśla  
m ożność rac jonalnej ka lku lacji. Znane są w y ­
padki, że te obciążenia p rzek racza ją  8 % u z y ­
skanego k red y tu , nie licząc procentów  banko­
wych. W  zw iązku  z pow yższym  n a leży  się za­
stanow ić nad  ułatw ieniem  akcji p rzyznaw an ia  
k redy tu  średnioterm inow ego na w zór k red y ­
tów  pod zastaw  zboża, k tó re  pozostaje w  m a- 
gazyjiie w łaściciela tow aru  i jest jedyn ie  pod 
pieczęcią banku . W  każd y m  razie  p a ląca  jest 
po trzeba w prow adzen ia  k red y tu  pod  zastaw  
kw itów  sk ładow ych (Lagerscheine).

Pom yślność p racy  p rzem ysłu  tran zy to w e­
go jest u w aru n k o w an a  p rzyznan iem  p roducen­
tom  czy przetw órcom  autonom ii dew izow ej. 
To u ła tw i im  w ykorzystyw an ie  d ługofalow ej 
k o n iu n k tu ry  cen oraz rozszerzenie asortym en­
tu  p rze rab ianych  surow ców .

Pow odzenie akcji rozbudow y gdyńskiego 
p rzem ysłu  poddostaw czego jest u w aru n k o w a­
ne uznaniem  za eksport dostaw  m ateria łów
1 ich części do b u d u jący ch  się s ta tków  na  sto­
czniach k ra jow ych  i zagran icznych  oraz p rzy  
dostaw ach sh ipchandlerskich. W  tych  w y­
p adkach  dostaw y w inny  korzystać  z p rem ii 
eksportow ej. Polsk i p rzem ysł poddostaw czy, 
p ra c u ją c y  początkow o w yłącznie d la potrzeb  
polskich sta tków  jest obciążony zbytn im i ko ­
sztam i eksp loatacy jnym i, s taw ia jącym i pod 
znakiem  z ap y tan ia  rentow ność ty ch  działów  
produkcji. W  m iarę rozw oju tego przem ysłu  
i osiągnięcia w ym aganych  norm am i m iędzy­
narodow ym i w arunków  technicznych; będzie 
m ożna pod jąć  p lanow ą akcję eksportow ą, — 
Ażeby doprow adzić  do  rozw oju p rzem ysłu  
poddostaw czego, trzeba  go poprzeć pom ocą eks­
portow ą.



Szersza ak c ja  uprzem ysłow ian ia  G dyni 
jest nie do pom yślenia, zanim  się nie rozw iąże 
ostatecznie sp raw y  rozbudow y k an a łu  p rze ­
m ysłowego i pełnego uzbro jen ia terenu. P rz y ­
k łady  obcych portów  w skazu ją , że przem ysł 
nie jest w  m ożności w łasnym  nak ładem  budo ­
w ać i uzb ra jać  terenu. D otychczas w ykonane 
p race  p rzy  budow ie k an a łu  przem ysłow ego są 
zaledw ie w  fazie początkow ej. C ały  nacisk 
należy  położyć na przyśpieszenie p rac na tym  
odcinku po lityk i terenow ej.

Ze sp raw ą zagospodarow ania terenów  
przem ysłow ych w iąże się zagadnienie rozw ią­
zan ia  p raw n e j form y ich  eksploatacji. Stoso­
w ana  obecnie w  porcie gdyńskim  zasada  w y ­
dzierżaw ian ia  grun tów  stw arza  pow ażne n ie­
dogodności dla osiedlenia się pow ażnego p rze­
m ysłu. D zierżaw iąc teren  p rzez 30 lat, z a k ła ­
dy  nie mogą zaciągać k red y tó w  hipotecznych, 
dążą  do zbyt szybk ie j am ortyzacji urządzeń, 
nie chcą inw estow ać w  ostatn ich  latach  dz ie r­
żaw y  w  obawie, że mogą nie uzyskać  p raw a  
dalszej eksploatacji fab ry k i po w yeksp irow a-

n iu  term inu  dzierżaw y. T eniita  dzierżaw na 
w ynosząca 2 zł od m 2 rocznie, stanow i' zbyt 
w ielkie obciążenie p rodukcji, szczególnie w  od­
niesieniu do przem ysłów  ekstenzyw nych. P rze ­
m ysł ra fin ac ji ropy  naftow ej, osiadły w H am ­
burgu , w ah a ł się przez długie lata , czy posze­
rzać  swe zak ład y  w łaśn ie dlatego, że mógł u zy ­
skać jedyn ie  teren  pod dzierżaw ę; w  rez u lta ­
cie zdecydow ano budow ę now ych zakładów  
w  H am burgu-W ilhelm sburgu , gdzie m ożna b y ­
ło teren nabyć  na  w łasność.

O p ie ra jąc  się na tych  przesłankach , należy 
się dom agać zm iany stosow anych zasad w tym  
sensie, ażeby  zak łady , inw estu jące pow ażniej­
sze k w o ty  w urządzen ia  fabryczne, m ogły z re ­
gu ły  uzysk iw ać teren  na  własność.

R ew izji w ym aga rów nież stoisowana do ­
tychczas p rocedura  p rzy zn aw an ia  terenów  
przem ysłow ych w porcie, k tó ra  jest niezw ykle 
przew lekła. Zasada uelastycznien ia  polityk i 
terenow ej nakazu je , aby  decyzja  p rzy zn aw a­
n ia  terenów  poszczególnym  zakładom  została 
pow ierzona R adzie Portu  w  G dyni.
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POWRÓT PREZESA IZBY Z URLOPU.
Prezes Izb y  Przem ysłow o - H and low ej w 

G dyni, p. S tan isław  Tor, pow rócił w  dn iu  
9 s ie rpn ia  br. z u rlopu  i objął u rzędow anie  
w Izbie.
POSIEDZENIE KOMISJI MORSKIEJ IZBY.

W  dniu  12 sierpn ia  odbyło się posiedzenie 
Izbow ej K om isji M orskiej pod przew odnic­
tw em  p. R adcy  Ju lian a  Rum m la, na  k tó rym  
p rzedysku tow ano  i uzgodniono p ro jek t zm ia­
ny  rozporządzenia  P rezyden ta  R zeczypospoli­
tej z dn ia  1 czerw ca 1927 r. o pop ieran iu  roz­
budow y  i rozw oju gospodarczego m iasta  i p o r­
tu  G dyni oraz pow iatu  m orskiego, k tó ry  to 
p ro jek t b y ł w  osta tn im  tygodniu  przedm iotem , 
p rac  specja lne j Podkom isji, w yłonionej w  tym  
celu przez Kom isję M orską.

Z kolei K om isja M orska ro zp a trzy ła  w nio­
sek  o rozszerzenie kom petencyj zaprzysiężo­
n y  cli izbow ych rzeczoznaw ców  m iary , ilości 
i w agi oraz próbobiorców  cukru , m elasy i n a ­
w ozów  sztucznych, rów nież na próbobran ie  
nasion oleistych.
OBROTY PORTU GDYŃSKIEGO W I. PÓŁ­

ROCZU 1939 ROKU.
P rzeobrażen ia  polityczno - gospodarcze 

osta tn ich  mies. b r. w  E uropie w p łynę ły  pom y­
ślnie na  ob ro ty  p o rtu  gdyńskiego w  I. pó łro ­
czu 1939 r., k tó re  p rzedstaw iam y niżej n a  tle 
rozw oju  h an d lu  zagranicznego Polski.

Ja k  w y n ik a  ze s ta ty s ty k i polskiego h a n ­
d lu  zagranicznego, eksport nasz w  okresie 5 
m iesięcy br. zw iększył się z 468.136 tys. zł 
w  1938 r. (I—Y) na  563.846 tys. zł w  1939 r. 
(I—Y), im port zaś pom im o w zrostu  ilościowe­
go pom niejszył się w artościow o z 564.176 tys. zł 
w  1938 r. (I—Y) n a  533.304 tys. zł w  1939 r. 
(I—Y). R ezu lta tem  tych  zm ian jest zasadn i­
cza zm iana sa lda  b ilansu  handlow ego. O  ile 
w  roku  ubiegłym  w tym  okresie czasu (I—Y) 
m ieliśm y u jem ne saldo w kw ocie 96.040 tys. zł, 
to w  roku  b ieżącym  w  ty m  sam ym  czasie m a­
m y dodatn ie  saldo, w ynoszące 30.522 tys. zł.

S łabą stroną odcinka naszego ekspor­
tu  jest fa k t zw iększenia się obrotów  z k ra jam i 
clearingow ym i (Bułgaria, C zechosłow acja, J u ­
gosław ia. Niem cy, R um unia, Szw ecja, T urcja , 
W ęgry, W łochy) oraz spadek  obrotów  z k ra ja ­
m i w olnodew izow ym i pomimo sp rzy ja jące j ko­
n iu n k tu ry  w yw ozow ej.

N ajgłów niejsze p ro d u k ty  naszego w yw o­
zu, stanow iące trzon p rodukcji śląsk iej — wę­
giel, koks i żelazo, ro zw ija ją  sw ój w yw óz pod.

znakiem  w yb itn ie  pom yślnej k o n iu n k tu ry  w y ­
wozowej, k tó ra  sw ą szczytow ą form ę osiągnę­
ła  w łaśnie w  m aju  bieżącego roku, co zn a la ­
zło w idom y znak  w rekordow ej p rac y  p o rtu  
gdyńskiego w  tym  w łaśnie czasie. E ksport 
w ęgla w  okresie 5 mies. br. w g d an y ch  Pol­
skiej K onw encji W ęglow ej zw iększył się do
4.159.000 ton czyli o ok. 9,8%. O gólny eksport 
w ęgła z Polski osiągnął cyfrę  jedną  z n a jw y ż­
szych jak ie  k iedykolw iek  zostały osiągnięte, 
mimo, że m aj zalicza się do okresów  m artw e­
go sezonu.^ W edług tych  sam ych źródeł, n a le ­
ży  podkreślić, iż na ogół ekspert europejsk i 
w ęgla w okresie pierw szego k w a rta łu  bież. ro ­
ku  m iał tendencję  zniżkow ą w sku tek  ograni­
czeń im portow ych w szeregu k ra jów  europej­
skich,^ eksport zaś w ęgla polskiego podniósł się 
dzięki w yw ołanem u przez obaw y w ojenne 
tw orzeniu  zapasów  i rezerw  w ęgla w  całej

uropie i spadkow i w yw ozu w ęgla niem iec­
kiego.

Śląsk 
w  głó 
ram i
szczególnie w  m iesiącu m a ju .'  'Ó 7 le  w yw óz 
w  19j>8 roku  w yniósł p rzeciętn ie 22.041 ton 
w  p ierw szym  k w a rta le  br. 34.103 ton, w  k w ie t­
n iu  br. 34.615 ton, to w m aju  osiągnięto 51.799 
ton czyli blisko o 50% w ięcej niż w  kw ietn iu . 
IN a ry n k u  zelaza w zrasta ła  sprzedaż dość ró w ­
nom iernie, z czego należy  sądzić o popraw ie  na 
ry n k u  św iatow ym . Z ostatnio zaw arty ch  w a­
żniejszych tran sakcy j, w ym ienić należy  tra n s­
akc ję  z Iranem  na dostaw ę szyn i tran sakcję  
z Sow ietam i na  dostaw ę szeregu p roduk tów  
hutn iczych .

D oskonale rozw ija  się rów nież eksport 
p roduk tów  w łókienniczych, a zw łaszcza b iel­
skich.

C h arak te ry zu jąc  ogólną sy tuację  w yw ozu 
polskiego należy  stw ierdzić, iż na sku tek  osta t­
nich zm ian politycznych  o tw orzyły  się tu  nowe 
m ożliw ości d la  szeregu w ytw orów  polskich. 
N a w ielu  ry n k ach  pow stały  możliwości za­
stępow an ia  eksportu  czeskiego i niem ieckiego 
przez tow ary  polskie, w szczególności zaś zw ię­
kszy ły  się m ożliwości zby tu  w  S tanach  Z jed­
noczonych A m eryki Półn. oraz w  W ielkiej 
B ry tan ii. S tąd  konieczność n ader szybkiego 
przystosow ania  się do zm ienionych w arunków , 
ab y  móc sprostać now ym  możliwościom. Sy­
tu ac ja  obecna w pew nej m ierze p rzypom ina 
nowe zdobycze w polskiej ekspansji zam or­

podobnie, ja k  w  w ęglu ksz ta łtow ała  się 
lez sy tu a c ja  w  eksporcie żelaza, w  k tó rym  
uczestniczy w 90%. Zbyt g ru p y  polski 

w nyeh  w yrobach  hu tn iczych  łącznie z n  
osiągnął daw no n iftnrtow anv

J
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skiej osiągnięte w  ciągu ubiegłego p iętnasto ­
lecia, prim o — na  sku tek  w o jny  celnej z N iem ­
cam i w 1925 roku  oraz śecundo — w zw iąz­
k u  ze stra jk iem  w ęglow ym  w  A nglii w  1926 r.

O ba po rty  polskie, podobnie ja k  k ilk a n a ­
ście la t ternu, nowe tendencje polskiej po lityk i 
gospodarczej odczuw ają  w  stopniu  na jzupe ł­
niejszym .

P ort gdyńsk i po raz  p ierw szy  od chw ili 
swego pow stania  uzysku je  rekordow e w ynik i 
w okresie, k tó ry  dotychczas określany  byw ał 
jak o  „m artw y sezon".

 o------
P o rt gdyńsk i w  I. półroczu br. osiągnął

5.042.340,8 ton ogólnych obrotów  tow arow ych, 
w y kazu jąc  pow ażny 13,6%-owy w zrost w  po ­
rów nan iu  z ty m  sam ym  okresem  czasu ro ­
ku 1938 (4.439.778,5 ton).

Rok b ieżący  przynosi nader pow ażne 
w zm ożenie się tem pa w zrostu  obrotów  portu , 
la k  np. w  liczbach abso lu tnych  ogólne obro­

ty  tow arow e w ro k u  bież. (I—NI) w zrosły 
o 602.562 ton, podczas gdy  w analogicznym  
okresie czasu roku  ubiegłego w stosunku do 
1937 roku  w zrosły zaledw ie o 28.528 ton.

O bro ty  tomhrome zam orskie  w yniosły  w 
7. półroczu  br. 4.989312,6 ton, a w ięc o 13,8% 
więcej, aniżeli w  tym  sam ym  okresie czasu 
roku  ubiegłego (4.382.952,3 ton).

N a uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich w I. półroczu br. (4.989.312,6 t.) złożył 
się przyw óz zam orski — 792.717,9 t. oraz w y ­
wóz zam orski — 4.196.594,7 ton.

P rzym ó z zam orski w  I. półroczu br. w y ­
niósł 792.717,9 ton, w y k azu jąc  n ieznaczny 
2,4% -owy w zrost w  stosunku  do tego samego 
okresu czasu 1938 roku  (774.116.4 ton). Do m ie­
siąca m aja  br. w łącznie przyw óz zam orski w y ­
k azyw ał sta łe  n ieznaczny  spadek  w porów na­
n iu  z analogicznym  okresem  czasu ubiegłego 
roku. Zjaw isko w zrostu  obrotów  p rzyw ozu  jest 
ty m  cenniejsze, jeżeli uw zględni się stosunkow o 
pow ażny  po raz  pierw szy zresztą notow any 
w dziejach obrotów  tow arow ych p o rtu  gdyń ­
skiego 11%-ow y sp ad ek  przyw ozu zam. w  ca­
łym  1938 roku  w porów nan iu  z ubiegłym  1937 
rokiem . Zm ianę obrotów  tow arow ych przyw o­
zu zam. zaw dzięczać należy  w ynikom  p rzy ­
wozu w ostatn im  nriesiącu czerw cu br. P o ­
mimo w zrostu  p rzyw ozu  zam orskiego w  I. p ó ł­
roczu br. w  stosunku do ub . 1938 roku  nadal
p rzyw óz ten jest m niejszy o przeszło 10% od
przyw ozu  zam orskiego w tym  sam ym  okresie 
czasu 1937 ro k u  (880.790,9 ton). Jak  się k sz ta ł­
tow ał przyw óz zam orski po rtu  gdyńskiego n a j­
pow ażniejszych pozycy j tow arow ych  w I pó ł­
roczu br. w porów nan iu  z tym  sam ym  okre­
sem czasu 1938 roku i 1937 roku  ilu s tru je  po­
niższe zestaw ienie: ,

1 m p o r t  (tony)
I, półrocze I. półrocze I. półrocze

1939 r. 1938 r. 1937 r.
O g ó ł e m  792.718 774.116 880.971
w tym  m. in.
nasiona oleiste 21.141 26.959 29.961

ryż surowy 23.270 36.874 38.141
owoce świeże 37.074 29.278 33.294
owoce suszone 2.601 4.467 1.544
orzechy i m igdały 1.045 256 481
kaw a 2.594 2.664 2.230
herba ta 839 661 803
kakao 4.348 2.401 3.328
korzenie 743 683 630
śledzie świeże 6.469 7.120 4.567
śledzie solone 13.659 12.321 7.836
rudy  różne i wyp. pir. 166.607 69.069 83.914
p iry ty 1.780 870 8.639
tytoń 109 1.895 976
garbniki 9.858 5.676 8.208
fosforyty 53.834 76.915 72.929
żużle Thom asa 20.619 25.648 18.096
skóry 16.113 19.905 12.872
w ełna 17.383 17.885 14.283
odpadki wełny 704 643 473
baw ełna 44.413 43.930 42.686
odpadki baw ełny 1.006 1.200 1.295
ju ta 6.511 6.260 5.684
kauczuk i wyroby 6.234 4.797 5.274
pap ier i m aku latu ra 11.039 5.465 10.739
celuloza 6.549 3.214 6.156
złom żelazny 195.210 271.558 351.106
miedź 20.533 9.048 8.245
maszyny, apar. części '4.979 6.119 3.286
środki transportow e 5.355 6.160 4.302

W  grup ie  w ytw orów  pochodzenia roślin ­
nego w tym  półroczu  br. zm niejsza się p rz y ­
wóz przede w szystkim  nasion oleistych — 
21.141 t. (26.959 t. w  I półroczu 1938 r.), ry żu  
surow ego — 25.270 t. (36.874 t.), owoców su ­
szonych — 2.601 t. (4.467 t.), k aw y  — 2.594 t. 
(2.664 t.) W  g rup ie  w ytw orów  zw ierzęcych 
zm niejsza się jedyn ie  przyw óz śledzi św ieżych 
— 6.469 t. (7.120 t.) W  bardzo  pow ażnym  sto­
p n iu  zm niejszył się przyw óz ty ton iu  — 109 t. 
(1.695 t.)

W  grup ie  surow ców  i przetw orów  chem i­
cznych zm niejsza się przyw óz: fosfory tów  — 
53.834 t. (76.915 t.) oraz żużli Thom asa — 
20.619 t. (25.648 t.) W g rup ie  skór zm niejsza 
się p rzyw óz skór — 16.113 t. (19.905 t.) W  g ru ­
pie w łókienniczej zm niejszył się nieznacznie 
jedynie przyw óz odpadków  baw ełny  — 1.006 
ton (1.200 t.)

W  grup ie  m etali zw raca uwagę pow ażny  
ok. 30% -ow y spadek  p rzyw ozu  złom u żelaz­
nego — 195.210 t. (271.558 t.) Zm niejszył się 
rów nież przyw óz m aszyn, ap a ra tó w  i części — 
4.979 t. (6.119 t.) oraz środków  tran sp o rto ­
w ych — 5.355 t. (6.160 t.

Poza pow ażnym  spadkiem  przyw ozu zło­
m u  i surow ców  naw ozów  sztucznych , reszta 
pozycyj nie może budzić  pow ażniejszych za ­
strzeżeń .

W zrost pr/.yunr/.u zam . w roku  b ieżącym  
spow odow ała p rzede  w szystk im  g rupa  w y tw o­
rów- pochodzenia m ineralnego, a m ianow icie: 
ru d y  różne i w ypał ki p iry tow e — 166.607 t. 
(69.069 t.), p iry ty  — 1.780 t. (870 t.) oraz z g ru ­
py  m etali: m iedź — 20.533 t. (9.048 t.) Są to



podstaw ow e tw orzyw a hu tn ic tw a  oraz zak ła ­
dów  m etalurgicznych.

W  grup ie  w ytw orów  pochodzenia roślin ­
nego zw iększa się p rzyw óz: owoców św ieżych 
i— 37.074 t. (29.278 t.), orzechów  i m igdałów
— 1.045 t. (256 t.), h e rb a ty — 839 t. (661 t.), ko­
rzeni -— 743 t. (683 t.) oraz w  bardzo  pow ażnym  
stopn iu  k ak ao  — 4.348 t. (2.40.1 t.)

W  g rup ie  w ytw orów  pochodzenia zw ie­
rzęcego zw iększa się przyw óz śledzi solonych
— 13.659 t. (12.321 t.)

W g rup ie  surow ców  chem icznych dosko­
nale rez u lta ty  da je  przyw óz garbn ików  — 
9.858 t. (5.676 t.)

W grupie  w łókienniczej zw iększa się, acz­
kolw iek nieznacznie przyw óz baw ełny  — 
44.413 t. (43.930 t.) Poza baw ełną  zw iększa się 
przyw óz ju ty  — 6.511 t. (6.260 t.) oraz odpad ­
ków  w ełny  — 704 t. (643 t.) P rzyw óz w ełny 
u trzy m u je  się na poziom ie roku  poprzedniego
— 17.383 t. (17.885 t.)

D oskonałe rez u lta ty  daje  przyw óz k a u ­
czuku  i w yrobów  z niego — 6.234 t. (4.797 t.) 
Jeszcze lepsze rezu lta ty  w y k azu je  przyw óz 
p ap ie ru  i m ak u la tu ry  — 11.039 t. (5.465 t .j  oraz 
celulozy — 6.549 t. (3.214 t.) Jest to g ru p a  od­
g ry w ająca  doniosłą rolę w  tranzycie  m orskim  
portu .

Poza w spom nianą już  g ru p ą  surow ców  
hu tn iczych  na szczególne podkreślenie zasłu ­
gu je  pow ażny w zrost szeregu pozycyj w ytw o­
rów  pochodzenia roślinnego, a przede w szyst­
k ich  kak ao  i owoców świeżych.

W ym ó ż zam orski w  p ierw szym  półroczu 
br. w yniósł 4.196.594,7 t. w y k azu jąc  pow ażny 
16,3%-owy w zrost w  stosunku  do analogicz­
nego okresu ub. 1938 roku  (3.608.835,9 t.) W 
przeciw ieństw ie do p rzyw ozu  zam orskiego, 
w yw óz zam orski nie ulegał żadnym  w ahaniom  
„in  m inus", w y k azu jąc  stale zdecydow any 
w zrost. Podobnie ja k  i ogólnych obrotów  tem ­
po w zrostu  w yw ozu w r. b. w zm aga się w  b a r ­
dzo pow ażnym  stopniu. T ak  np. w zrost w yw o­
zu zam orskiego w roku  b ieżącym  w liczbach 
abso lu tnych  w yniósł 587.759 t., podczas gdy 
w roku  ubiegłym  w porów naniu  z poprzednim  
1937 r. w zrost ten  w yniósł zaledw ie 146.931 t. 
Ja k  się ksz ta łtow ał w yw óz zam orski po rtu  
gdyńskiego najpow ażniejszych  pozycy j tow a­
row ych w  I. półroczu br. w  porów nan iu  z tym  
Samym okresem  czasu 1938 i 1937 roku  ilu­
s tru je  poniższe zestaw ienie:

E k s p o r t  (tony)
I. półrocze I. półrocze I. półrocze

1939 r. 1938 r. 1937 r.
O g ó ł e m 4.196.595 3.608.836 3.461.905
w tym  m. in.
zboże 54.136 14.405 47
strączkow e 1.675 228 654
m ąka 3.207 1.382 1.366
m ąka pastew na — 1.155 507
m ąka ryżowa 279 74 1.728
Słód 4.958 4.546 16.201
bekony 14.673 9.204 9.255

ja ja 13.204 11.368 6.617
masło 6.995 7.479 1.609
cem ent 31.043 22.448 3.141
sól kuchenna i przem. 2.508 961 1.066
węgiel kam ienny 2 ..966.754 2.618.017 2.616.954
węgiel bunkrow y 476.354 449.018 280.156
koks 107.327 45.120 126.816
oleje i parafina 237 150 183
cukier 27.401 34.374 15.132
m akuchy 8.529 11.560 7.749
w ytłoki buraczane 5.475 5.900 2.542
soda 358 3 4
siarczan am onu 5 12.091 32.536
sól potasowa 215 — 2.550
saletra 41 42 73
skóry i w yroby z nich 5.355 1.514 2.151
tkaniny 2.305 2.580 3.765
bale, słupy, kopalniaki 72.227 64.916 4.585
drzewo ta rte 99.614 107.446 68.649
klepki 112 538 321
dykty i fo rniery 12.697 6.982 9.097
papier 2.498 2.314 2.460
celuloza 4.913 449 2.828
m etale różne 84.177 46.257 59.466
szyny kolejowe 16.779 1.559 39.710
cynk 9.725 7.019 7.088
blacha cynkowa 2.089 1.787 2.538

Pow ażny  ten w zrost w yw ozu zam orskie­
go w  roku  b ieżącym  spow odow ała przede 
w szystkim  pozycja  w ęgla kam iennego, w y k a­
zującego pow ażny  przeszło 13%-ow y wzrost 
w yw ozu. P oza  węglem  rów nież i inne pozycje 
g ru p y  m ineralnej w y k a z u ją  w zrost. N a szcze­
gólne podkreślen ie  zasługuje  tu  przeszło 
100%-owy w zrost w yw ozu koksu — 107.327 t. 
(45.120 t.) oraz u trzym yw an ie  się nadal na w y ­
sokim  poziom ie p rzy  pew nej tendencji w zrostu  
w yw ozu w ęgla bunkrow ego — 476.354 ton 
(449.018 t.) Port gdyński w e w zm ożeniu się 
w yw ozu g ru p y  m ineralnej dyskon tu je  dobrą 
k o n iu n k tu rę  w  polskim  górnictw ie węglowym . 
Zw iększam y ry n k i już  zdobyte oraz poczyna­
m y w chodzić na  nowe.

Poza g ru p ą  m ineralną  rów nież doskonałe 
w yn ik i da je  g rupa  w ytw orów  roślinnych  i ho­
dow lanych. D o b ry  u rodza j na  zboże w  roku  
ubieg łym  o raz odpow iednie w yposażenie w 
u rząd zen ia  techniczne (elewator) p o rtu  g d y ń ­
skiego um ożliw iają  ok. 4-k ro tny  w zrost w y ­
wozu. zbóż — 54.136 t. (14.405 t.) Zw iększa się 
rów nież w yw óz strączkow ych  1.675 t. (228 t.), 
m ąki — 3.207 t. (1.682 t.), m ąki ryżow ej — 279 
t. (74 t.) i słodu — 4.958 t. (4.546 t.)

N a sku tek  zw iększenia kon tyngentów  w y ­
w ozow ych do Anglii, zw iększa się w  bardzo  po­
w ażnym  stopniu  O' ok. 50% w yw óz bekonów  — 
14.673 t. (9.204 t.) W zrasta  rów nież w yw óz ja j 
13.204 t. (11.368 t.) W  grup ie  przetw orów  che­
m icznych zw raca uw agę ukazan ie  się na  w y ­
wozie w  roku  b ieżącym  pozycji soli potasow ej, 
wobec zan iku  tegO' w yw ozu w roku  ubiegłym . 
Bardzo pow ażne wzm ożenie się w yw ozu w y k a ­
zuje g ru p a  skór i w yrobów  z nich — 5.355 t. 
(1.514 t.)
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W  grup ie  d rzew a i jego w yrobów  w zrasta  
przede w szystk im  o ok. 12% w yw óz bali, słu­
pów  i kopa ln iaków  — .72.227 t. (64.916 t.) oraz 
o ok. 100% poz. dy k t i fornierów  — 12.697 t. 
(6.982 t.) Spośród te j g ru p y  zw raca natom iast 
uw agę ok. 7 % -owy spadek  w yw ozu ta rc icy  —• 
99.614 t. (107.446 t.) oraz k lepek  — 112 t. (538 t.)

Bardzo dobre rez u lta ty  daje  g ru p a  p a p ie r­
nicza, w y k azu jąc  w zrost w yw ozu p ap ie ru  — 
2.498 t. (2.314 t.) oraz celulozy — 4.913 t. (449 t.)

Podobnie ja k  g rupa  w ytw orów  m ineral­
nych  zw iązana s tru k tu ra ln ie  z G órnym  Ślą­
skiem  w raz  z now ym i n ab y tk am i te ry to ria ln y - 

Zaolziański), rów nież g ru p a  m etali

jemnościi 640.381 nrt. na w ejściu  i 581 statków  
o pojem ności 630.435 n rt. na  w yjściu .

N a poszczególne p rzedsięb iorstw a m ak ler­
skie p rzy p a d a ją  n astępu jące  ilości oraz tonaż 
k larow anych  s ta tk ó w :

mi
i w yrobów  z nich, now ą k o n iu n k tu rę  rea lizu je  
w  bardzo  pow ażnym  stopniu. N a szczególne 
podkreślen ie zasługuje  tu  nader pow ażny, gdyż 
przeszło 90% -owy w zrost w yw ozu m etali róż­
nych  (głównie żelaza handlow ego) — 84.177 t. 
(46.257' t.) Poza m etalam i bardzo  dobre rez u lta ­
ty  daje  w  roku  b ieżącym  w yw óz szyn  kolejo­
w ych  — 16.779 t. (1.559 t.), cynku  9.725 t. (7.Ó19 
t.) oraz b lach y  cynkow ej — 2.089 t. (1.787 t.)

W  ro k u  bieżącym  w zrasta  \\ bardzo pow a­
żnym  stopn iu  w yw óz cem entu  — 31.043 t. 
(22.448 t.) oraz soli kuchennej i przem ysłow ej — 
2.508 t.) (961 t.) Stosunkow o nieliczny jest n a ­
tom iast szereg tych  pozycy j w yw ozu, k tóre 
w y k aza ły  spadek.

W  grup ie  w ytw orów  roślinnych  zan ika  
w yw óz m ąki pastew nej — b rak  — (1.155 t. oraz 
zm niejsza się w yw óz cuk ru  — 27.401 t. (34.874 
t.) m akuchów  — 8.529 (11.560 t.) i w ytłoków
buraczan y ch  — 5.475 t. (5.900 t.)

T rw a jąca  obecnie w ojna na  D alek im  
W schodzie w  w y d a tn y  sposób p rz y c z y n ia c ie  
do sp ad k u  w yw ozu siarczanu  amonu — 5 t. 
(12.091 t.) kierow anego w przew ażnej m ierze do 
Japonii.

N ieznacznie zm niejsza się w yw óz tk an in  
— 2.305 t. (2.580 -t.) oraz k lepek  — 112 t. (538 t.)

C h a rak te ry zu jąc  ogólny w yw óz należy 
stw ierdzić w zrost w yw ozu licznych i n a jcen ­
niejszych tow arów  drobnicow ych, p rzy  u trz y ­
m yw an iu  się w zględnie w zroście n a jpow ażn ie j­
szych tow arów  m asow ych.

Podobnie ja k  obro ty  tow arow e w zrasta ł 
rów nież w  roku  b ieżącym  ruch  sta tków  w  p o r­
cie gdyńskim .

W  I-ym  półroczu b. r. przyszło bowiem  
3.245 (3.005 w 1-ym półroczu 1938 r.) s ta tków  
o pojem ności 3.288.569 n. r. t. (2.954.622 n. r. t.), 
w yszło zaś 3.218 (3.007) s ta tków  o pojem ności 
3.254.977 n. r. t. (2.965.417 n. r. t.)

D obre w ynik i p racy  p o rtu  gdyńskiego w 
roku  b ieżącym  są  najzupełn ie jszym  dowodem  
rosnących  stale  sił obronno - gospodarczych 
k ra ju .

Z. T y m iń sk i

PRACA MAKLERÓW GDYŃSKICH W LIPCU
1939 R.
W ciągu lipea  1939 r. gdyńskie firm y  m a­

k lersk ie  k larow ały  łącznie 595 sta tków  o po-

ł l o ś e
s t a t k ó w N. K. T.

Nazwa firmy ti a n a na na
w e j ­
ś c i u

wyi wej­ "  yi-
ś c i u ściu ściu

1 Polskarob 135 131 189,629 185,802
2 B ergtrans 98 91 92,022 84,476
3 Polska A gencja M orska 71 76 78,119 84,478
4 R othert i Kiłaczycki 41 38 37,555 42,650
5 R um m el i B urton 35 26 32,915 22,977
6 G dynia A m eryka

Linie Żeglugowe 4 4 31,478 32,540
7 A m erican Scantic Line 9 9 29,292 29,292
8 Progress 31 28 25,043 22,682
9 F. G. Reinhold 36 36 24,506 24,450

10 B ehnke i Sieg 33 35 22,375 20,988
11 Oceaniczna Ag. O krętow a 5 6 15,558 15,802
12 Polska Zjedn. Korp. Bałt. 8 4 13.998 12,056
13 P olb ry t S. A. 18 19 12,992 15,623
14 M. Z. Cedro i Ska 16 19 12,743 14,929
15 Żegluga Polska S. A. 25 24 12,308 11,982
16 Ferd. P r owe 14 14 5,134 5,134
17 Aug. Wolff i Ska 8 8 3,570 3,050
18 Pom orze 4 6 537 822
19 K orab 3 3 353 822
20 Mewa 3 3 254 254
21 Delfin — 1 - 95

595 581 640,381 j 630,435

iro K onsula G eneralnego G recji w G dy-

KONSUL GENERALNY GRECJI W GDYNI
OTRZYMAŁ KOM PETENCJE TERYTO­
RIALNE NA POMORZE.
N a podstaw ie dek re tu  królew skiego z dn ia  

10 czerw ca 1939 r„ kom petencja  te ry to ria ln a  
K onsula G eneralnego K rólestw a G recji, k tó- 
rym  jest obecnie p. J. Rum m eł, została roz­
szerzona — oprócz m iasta i p o r tu  G dyn i — na 
całe W ojew ództwo Pom orskie

Biui
mi mieści się w  G dyni p rzy  ul. Św iętojańskiej 5. 
SZKOLENIE FACHOWCÓW DLA HANDLU

ZAGRANICZNEGO.
D nia 31 lipca  br. odbyła się w  Izb ie  n a ­

szej w  obecności W icem inistra  P rzem ysłu  
i H and lu  p. M. Sokołowskiego, konferencja  
z udziałem  przedstaw icieli gdyńsk ich  firm  por­
tow ych, w  spraw ie  zorganizow ania P a tro n a tu  
d la  s typendystów  odbyw ających  p rak ty k i w  
zakresie h an d lu  zagranicznego n a  terenie G d y ­
n i i za granicą.

N a  konferencji te j  omówiono całokształt 
spraw , zw iązanych  ze szkoleniem  fachow ców  
z dziedziny  h a n d lu  zagranicznego w  ram ach  
p rac  Kom isji S typend ia lne j p rz y  M inister­
stw ie P rzem ysłu  i H and lu , p rzy  czym  w d y s­
kusji podkreślono znaczenie, jak ie  w yw iera  
w  dobrze p ro sp eru jący m  przedsiębiorstw ie od­
pow iednio w yszkolony fachow iec ta k  w  h a n ­
dlu zagranicznym , ja k  i w  dziale usługow ym . 
P onad to  omówiono cały  szereg kw esty j, d o ty ­
czących technik i szkolenia specjalistów  za ró ­
w no w  k ra ju , ja k  i za granicą. M iędzy in n y ­
mi podkreślono rów nież konieczność u tw orze­
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n ia  w  G dyn i w yższej szkoły  z dziedziny  h a n ­
d lu  zagranicznego, bądź też p rzy n a jm n ie j 
przeniesien ia  do G dyn i oddziału  jedne j z ist­
n ie jących  tego rodza ju  uczeln i hand low ych  
w k ra ju .

Z adan ia  P a tro n a tu  n ad  p ra k ty k a n ta m i w  
h an d lu  zagran icznym  w y ra ż a ją  się w  ścisłej 
w spó łp racy  z ak c ją  K om isji S typend ia lne j 
p rzy  M. P. i H. w  oparciu  o gdyńskie sfery  po r­
tow e, w  zakresie  akw izycji p ra k ty k  k ra jo ­
w ych  i zagranicznych, um ożliw ienia w  p rz y ­
szłości w ykorzystan ia  b y łych  stypendystów  na 
teren ie G dyni oraz pom ocy fachow ej w  k sz ta ł­
ceniu  p rak ty k a n tó w  przez u rządzan ie  facho­
w ych  odczytów  i pogadanek , opieka nad  s ty ­
pendystam i itd . Tego ro d za ju  zadan ia  i p raca  
posiada ją  w ielkie znaczenie, gdyż przez port 
gdyński, zw iązany  n a jb a rd z ie j z polskim  h a n ­
dlem  zagranicznym , p rzesuw a się corocznie 
d u ża  ilość p rak ty k an tó w .
SYTUACJA NA POLSKIM RYNKU FRACH­

TOWYM W LIPCU 1939 R.
W  m iesiącu spraw ozdaw czym  frach to w a­

nie tonażu  n a tra fia ło  częstokroć n a  w ielkie 
trudności, gdyż w  n iek tó rych  relacjach  u k a z a ­
ły  się w iększe ilości ład u n k ó w  i a rm ato rzy  d ą ­
żyli do podw yższenia staw ek  frachtow ych, 
podczas gdy  fra c h tu ją cy  s ta ra li się s taw k i 
u trzy m ać  n a  poprzednim  poziomie.
Węgiel

Z pow odu dużego zapo trzebow ania  tona­
żu z początkiem  m iesiąca staw ki zw yżkow ały, 
jednakow oż pod koniec m iesiąca nastąp iło  lek ­
k ie  osłabienie, gdyż im porterzy  w strzym yw ali 
się z frach tow aniem  w iększych ilości ła d u n ­
ków , spodziew ając się uzyskać  tańsze staw k i 
frach tow e w następnych  m iesiącach.

Za sta tk i ca 3.000 ton płacono nast. staw k i: 
Amsterdam. sh. 5/9 do sh. 6/—
R otterdam  sh. 5/9
A ntw erp ia , G andaw a sh. 5/1 j/2 do sh. 5/3 
Rouen sh. 7/—
N antes sh. 7/6
B ordeaux  sh. 8/—
B ayonne sh. 8/3.
S taw ki frach tow e do M orza Śródziem ne­

go w ahały  się zależnie od w ielkości sta tku , p o r­
tu  przeznaczenia  i podaży  ładunków .

Za s ta tek  2.000 ton do M arsylii i N icei 
z początkiem  m iesiąca płacono sh. 12/6, pod­
czas gdy  w drug iej połowie m iesiąca płacono 
ty lko  sh. 11/6. Za sta tk i 6.000 ton do Susak 
płacono sh. 10/— i sh. 10/%, do A leksandrii 
sh. 11/— do Buenos Aires sh. 14/—.

S taw ki do Szw ecji w y k azy w a ły  bardzo  
m ocną tendencję.

Z jaw isko to  na leży  p rzyp isać  tem u, że 
szw edzki tonaż częściowo jest zw iązany  kon ­
trak tam i na  przew óz drzew a ze Szwecji do A n­
glii i kon tynen tu , i k o n tra k ty  te  obecnie wy-' 
konyw u je  się.

Do M almó i Sztokholm u za s ta tk i w iel­
kości 3.000 ton  płacono sh. 5/3.

D uże ożyw ienie w ykazyw ał eksport w ę­
gla do F in land ii. Do Południow ej F in lan d ii 
płacono sh. 5/3 i sh. 5/6 zależnie od wielkości 
s ta tk u  i dziennej ra ty  w yładunkow ej. 
Żaglowce

W  przeciw ieństw ie do poprzedn ich  m ie­
sięcy w m iesiącu lip cu  zaznaczyło się w ielkie 
ożyw ienie w  frach tow an iu  małego tonażu. 
S taw ki frach tow e podw yższy ły  się o 5—10% 
w  stosunku do poprzednich  m iesięcy. P rz y ­
czyną tego było pojaw ienie się na  ry n k u  w ię­
kszej ilości ładunków  drzew a oraz zboża. W ię­
ksza  część ładunków  drzew a ja k  rów nież zbo­
ża frach tow ana  b y ła  do portów  duńskich, p rz y  
czym  staw k i frach tow e p rzed staw ia ją  się n a ­
stępująco:

za drzew o od sh. 30/— do sh. 32/— za std.
za zboże Rm. 4,50 lub  sh. 7/9 za tonę.
N a specjalne w yróżnien ie zasługu je  eks­

po rt m akuchów  rum uńsk ich  z G dańska  do 
portów  duńsk ich  i szw edzkich. Za m ak u ch y  
p łacono:

do D an ii RM. 5,25 za tonę
do Szw ecji Skr. 8,50 za tonę.

W  drug ie j połowie m iesiąca ożyw ił się ró ­
w nież eksport zboża do p row incjonalnych  p o r­
tów  H olandii.

Poniżej podajem y  n iek tóre  ład u n k i do 
H olandii:

A lk m aar 250 ton  po H fl. 4,—
W orm erveer 4 ład u n k i po ca 250 ton, po 

staw ce H fl. 3,75 do Hfl. 4,—.
W yżej podane staw ki frach tow e na pew no 

u trzy m ają  się n a  obecnym  poziom ie w zględnie 
oczekiw ać należy  dalszych zwyżek.

N ależy zaznaczyć, że do D an ii sprzedano  
już  ca 20.000 ton zboża, do odw iezienia w n a j­
b liższym  czasie w yłączn ie  żaglow cam i, wobec 
czego ożyw ienie będzie n ad a l znaczne.
Zboże

N a począ tk u  ubiegłego m iesiąca dał się od­
czuć zastó j w  ład u n k ach  zboża, k tó re  jed n ak  
w drug iej połow ie m iesiąca b y w ały  zgłoszone 
w  ilościach dość pow ażnych, co tłum aczy  się 
tym , że eksporterzy  s ta ra li się pozbyć się s ta ­
ry ch  zapasów . E ksportow ane było li ty lko  ż y ­
to. S taw ki przew ozow e podw yższy ły  się do sh. 
7/3 za 1.000 kg, co tłum aczy  się b rak iem  wol­
nego tonażu  na  ry n k u  frachtow ym .

L inie regu larne  szczególnie do A ntw erpii 
a  częściowo i do N R o tterdam u przew oziły  
m niejsze p a r t ie  zboża, poza tym  kom pletow a­
ły  drobnicą, k tó ra  jed n ak  w b ieżącym  m iesią­
cu eksportow ana jest z G dańska  w ilościach 
niew ielkich. N atom iast dało się odczuć pew ne 
ożyw ienie n a  ry n k u  d rzew nym  do portów  ho­
lenderskich.

Podaż ład u n k ó w  na  lin iach  do M orza B ał­
tyckiego jest chwilow o bardzo  m ała, co jednak  
jest objaw em  sezonowym . P o p raw y  k o n iu n k ­
tu ry  n a  tych  lin iach  n a leży  spodziew ać się we 
w rześniu.
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Gdyński Import Siedzi
włctśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
^ f [  Im po r t  śledzi so lonych, świeżych i m rożonych z N o rw e g i i  — Islandii — Angli i

Biura i Sk łady  w Hali i C h ło dn i  Rybnej — Telefon 21-84 i 28-84 
Adres telegraficzny: „ULIKI" =  P. K. 0. Nr. 210-654.

B. Bikowski
*

import Śledzi 
HERRISfiS - IMPORT

G  0  Y N

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e l e f o n  h a u r o w ą g :  2 S - G 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R .:  „ B IK O W “ G D Y N IA

£ .  B Ł A  W j K M E

M n t  p  o  s r t  — e k s p o i r ś  ś l e d z i

GDFil/fyl, Par i rybacM
Telefony: 11-96 i 11-97. Adres telegraficzny: „BANKIER". 

Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia P. K.O. Warszawa 144.199

T o w a rz y s tw o  O k rę to w e  
P o ło w ó w  D a lekom orsk ich

M E W / 1
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
TELEFONY: 18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

BAZA MORSKA: Scheveningen (H o lan d ia )

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank F rancusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K, 0 . 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  floty lla  ry b a c k a
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Z KRAJÓW

Ł O T W A .
ROZWÓJ ŁOTEWSKIEJ FLOTY HANDLO­

WEJ.
W  zw iązku  z zainteresow aniem  prob le­

m am i gOiSpod ar cz ymi państw  bałtyck ich  na­
sza p rasa  i p u b licy sty k a  coraz więcej pośw ię­
ca ją  uw ag i poszczególnym  dziedzinom  życia 
gospodarczego sąsiadów  Polski n a  B ałtyku . W  
nr. 9 czasopism a „ Ja n ta r"  uk aza ła  się rozp raw ­
k a  Jan isa  Y olm arsa o stanie i w arunkach  roz­
w oju  żeglugi hand low ej Łotw y, k tó re j główne 
m yśli p rzy taczam y  poniżej.

Początk i żeglugi ło tew skiej d a tu ją  się już  
od XIX w ieku, ograniczała się ona jednak  
p raw ie  w yłącznie  do żeglugi przybrzeżnej 
a zw łaszcza rybołów stw a. Rozw ój floty, sk ła ­
da jące j się głów nie z żaglowców, w sku tek  b ra ­
k u  środków  finansow ych  postępow ał bardzo  
Wolno, na  dom iar istn iejący  tabor został p raw ię  
zupełn ie zniszczony w czasie w ojny  w 1856 
roku. D opiero pod koniec XIX w ieku, dzięki 
energicznej działalności w ielkiego p ion iera  że­
glugi ło tew skiej K. Y alderm arsa zaczęto po ­
św ięcać żegludze w ięcej uw agi. Zaczęto szko­
lić  pierw sze k a d ry  m arynarzy , postarano  się 
o dostaw ę taniego b u d u lca  okrętowego, za­
częto m yśleć o ustaw odaw stw ie m orskim . W  
1893 r. Łotysze posiadają  już  19 w łasnych 
sta tków  oceanicznych, zaś w  1914 r. flo ta ło­
tew ska liczy już  59 sta tków  parow ych, 270 ża­
glow ych i 4 m otorow e łodzie żaglow e — razem  
333 jednostk i o łącznym  tonażu  127.000 BRT. 
N ieste ty  w o jna  św iatow a niszczy ponow nie 
p raw ie  cały  dorobek żeglugi łotew skiej tak , 
że w 1920 r. stan  flo ty  w ynosił 45 jednostek  po­
jem ności 11.000 BRT. Po w ojnie zabrano  się 
do odbudow y flody handlow ej, na  sku tek  cze­
go tonaż szybko zaczął w zrastać . Z Rosji po­
w róciło 15 jednostek  o pojem ności 15.000 BRT, 
a  ponadto  zakupiono  za gran icą k ilk a  s ta rych  
sta tków . Już w  1925 roku ło tew ska ilo ta  h an ­
dlow a sk ładała  się ze 100 jednostek o pojem ­
ności 52.000 BRT, zaś w  1931 r. ze 153 jednostek 
o łącznym  tonażu  207.000 BRT. W następnych  
la tach  z pow odu k ry zy su  następu je  spadek  
tonażu  tak , że w  1936 r. flo ta liczy ty lko  111 
jednostek o pojem ności 172.000 BRT. N a po­
czątku  1938 r. flo ta  hand low a Ł otw y liczyła 
103 jednostk i o pojem ności 190.106 BRT. P rze ­
ciętn ie tonaż na  jeden  sta tek  w ynosił: w  1925 
roku  520 BRT. w  1931 r. 1.353 BRT, w  1936 r. 
1.550 BRT, a w  1938 r. 1.846 BRT. Jak  z po­
wyższego w y n ik a  wśród arm atorów  łotew ­
sk ich  zaznaczy ła  się tendencja  do nab y w an ia

sta tków  w iększych, n ad a jący ch  się do żeglugi 
dalekom orskiej.

U jem ną stroną flo ty  łotew skiej, to n iska 
jej w artość, ze w zględu na p rzestarza ły  tabor. 
Ł otw a nie posiada ani jednego s ta tk u  m łodsze­
go niż 5 lat, zaś przeciętn ie w iek s ta tk u  w yno­
si 25 — 30 lat, a n iejednokrotn ie  p rzek racza  60 
lat. O gólna w artość łotew skiej flo ty  hand lo ­
w ej nie p rzek racza  30 mil. złotych, czyli jedna  
tona b ru tto  p rzedstaw ia  w artość ca 160 zł, 
podczas gdy  b ilanse niem ieckich tow arzystw  
żeglugow ych podaw ały  w artość ca 225 zł, 
a b ry ty jsk ich  325 zł za tonę b ru tto .

P rzysz ły  rozw ój żeglugi łotew skiej u z a ­
leżniony jest od rea lnych  m ożliwości gospodar­
k i narodow ej. R ząd łotew ski doceniając w a r­
tość i znaczenie w łasnej flo ty  hand low ej nie 
szczędzi w ysiłków  i starań , aby pow iększyć 
tonaż drogą nabycia  now ych jednostek. P ie r­
w szym  zadaniem  jest stw orzenie na ry n k u  
p ieniężnym  ko rzy stn y ch  w arunków , sp rz y ja ­
jących  sta łem u dopływ ow i k a p ita łu  do żeglu­
gi. Do osiągnięcia tego p rzyczyn i się n iew ąt­
p liw ie  odpow iednio zm odyfikow ana po lityka  
podatkow a oraz dobrze zorganizow ana p ro ­
paganda, prow adzona przez R ząd oraz za in te­
resow ane sfe ry  gospodarcze czy żeglugowe. 
Baczną uw agę zw raca się ju ż  dziś na  to, ab y  
k ierow nicy  firm  oraz personel techniczny po­
siadał po trzebne p rzygotow anie p rak tyczne  
i  teoretyczne z zakresu  gospodark i m iędzyna­
rodow ej w  dziedzinie tran sp o rtu  i żeglugi. 
D rug im  zadaniem  jest podniesienie jakości to ­
nażu  przez zastąp ien ie  s ta ry ch  s ta tk ó w  — no­
w ym i, co jest kw estią  odpowiedniego k a p ita ­
łu. D alszym  zagadnieniem  jest tw orzenie lin ij 
regu larnych , posiadających  zdolność konku­
rency jną, co na  razie jest p raw ie  niem ożliw e ze 
w zględu na p rzestarza ły  tabor.

W  obecnej chw ili istn ie ją  n astępu jące  li­
nie regu larne  w  Łotwie, k tó re  obsługują  po­
d an e  obok nazw y lin ii s ta tk i:

R yga — A ntw erp ia , 1 sta tek  niem iecki. 
R yga/G dyn ia  — 1 s ta tek  łotew ski i 1 polski 
R yga/H am burg  — 1 s ta tek  niem iecki, 
R yga/L ondyn — 1 sta tek  angielski, 
Ryga/Szczecin 1 s ta tek  niem iecki. 
R yga/Sztokholm  — 1 s ta tek  szwedzki. 
R yga/T allin  — 1 sta tek  estoński. 
P rzeciętny  tonaż sta tków , p racu jących  na 

tych  lin iach  w ynosi około 11.500 BRT. Poza 
tym  istn ieją  jeszcze następ , połączenia: Ryga/ 
Brem a — R yga/L ubeka — i R yga/K openhaga.
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O statn io  żegluga w y k azu je  w  coraz w ięk­
szym  stopn iu  tendencję do rozw oju  lin ij re ­
gu larn y ch  tak , że żegluga tram pow a zostaje 
odsun ięta  na  p lan  dalszy.

W  zw iązku  z tym  przem ysł d rzew ny i rol­
nictw o łotew skie będzie mogło p rzejść do pro­
d u k c ji na eksport w ytw orów  w ysokogatunko­
w ych. P rzeprow adzen ie  tego rodza ju  reorgani­
zacji w  zakresie p rodukcji daje  Łotw ie moż­
ność a naw et zm usza do szukan ia  now ych za­
m orskich rynków  zb y tu  oraz in teresow ania 
się flo tą handlow ą. R ząd  łotewski, k tó ry  zw ró­
c ił już  uw agę na  to zagadnienie, nie szczędzi

w ysiłków , dążąc  do skutecznego i system atycz­
nego pop ieran ia  in teresów  gospodarczych p a ń ­
stw a.

OLBRZYMI MAGAZYN W FORCIE KOPEN­
HAGI.
Zarząd wolnego po rtu  w  K openhadze o p ra ­

cował now y program  inw estycyj, w śród  k tó ­
rych  na  szczególną uw agę zasługuje budow a 
olbrzym iego m agazynu  kosztem  k ilk u  mil. 
kor. W  ostatn ich  czasach w olny po rt w  Ko­
penhadze  o trzym yw ał tak  w ielkie ilości tow a­
rów, że trudno  było je m agazynow ać.

B R I T H O IL L
POLSKA SPÓŁKA IMPORTU ŚLEDZI

G D Y N I A ,
P O R T  R Y B A C K I

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  „ B R I T H O L L "  — T E L E F O N Y  2 6 - 9 0 ,  2 6 —9 2  
P. K. O. N R  8 0 2  6 0 6  B A N K  C U K R O W N I C T W A  TA. ,  . G D Y N I A

STOWARZYSZENIE KOPCÓW 
DLA HANDLU KSLONIALKECiO

» l HI A K O L «
SP. Z O. o.

IMPORT -  EKSPORT
H U R T O W A  S P R Z E D A Ż  T O W A R Ó W  

K O L O N I A L N Y C H  I O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H .

G D Y N I A
10 L U T E G O  21/23 — — T E L E F O N  34 00 34 OS

17



JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

Z A K ŁA D Y  USZLACHETNIANIA ŚLIWEK SUSZONYCH, 
ŁU SZC ZAR N IA  PESTEK MORELOWYCH, DO JRZEW AL­
NIA B A N A N Ó W ,—IMPORT TOWARÓW KOLONIALNYCH 
OWOCÓW SUSZO NYCH I ŚWIEŻYCH Z KRAJÓW  PO­
ŁUDNIOWYCH. — EKSPORT PŁODÓW ROLNYCH, —

G D Y Ń S K I  I MPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

\N'| £ \ X |  ‘~ \  S i 'Jr\X | 11—\ \  | \  -, -—\ ^ |  !£rK<l I \ >~ 
Zai/A /\ i/A /\ i/A /\ i/A /vi/A /\ i/A /\i/A /\iAa/\i/A /\ i/A /\ i/A /vi/̂ .

Hurtowa sprzedaż w sze l­
kich ow oców  południo­
wych św ieżych  i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana­
nów  i pakownia ow oców

^ - / LA-/ LA~/ LA-/ LA-/ LA~/ LA~/ LA~/ ON-/ LA~/

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny; „G D Y N I M 0  W P O L”

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . ODP.

W  G D Y N I

 • ___________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN"-GDYNIA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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WIADOMOŚCI
MORSKIE

PROGRAM ROZWOJU GOSPODARCZEGO
TRIESTU.
W m iesięczniku „G eopolityka", k tó ry  b ie­

żącego ro k u  zaczął w ychodzić w  M ediolanie, 
u k aza ł się a rty k u ł p ió ra  C iro Rachelle, p rzed ­
s taw ia jący  ew olucję ekonom iczną Triestu.

A utor zaznacza, że T riest służący  poprze­
dnio p a ń s tw u  austriack iem u, b y ł zawsze b a r ­
dzo w ażnym  ośrodkiem  hand low ym  im portu ­
jącym  i eksportu jącym . Po p rzy łączen iu  go 
do W łoch stał się głów nym  portem  w  ekspansji 
W łoch do L ew antu  i E uropy  Środkowej. Zro­
dził się tu  pow ażny  handel tranzy tow y , m ię­
dzy  k ra jam i E u ro p y  Środkow ej i N addunaj- 
skiej, a  basenem  m orza Śródziem nego i Lew an- 
tem . M niejszy udzia ł w  tym  h an d lu  tran zy to ­
w ym  b ra ły  k ra je  „D alekiego W schodu" i Am e­
ryk i.

H andel ten  nazw an y  przez au to ra  „h an ­
d lem  tranzy tow ym ", a po legający  n a  pośre­
dn ic tw ie  T riestu  b y ł charak te ry stydzny  dla 
T riestu  i b y ł źródłem  dochodów T riestu . W  la ­
tach  norm alnej k o n iu n k tu ry  osiągnął on 50% 
ogólnych obrotów  tow arow ych  T riestu . D aw ał 
on ogromne korzyści ajencjom  portow ym  i ich 
urządzeniom , spedytorom , kupcom , kom isjone- 
rom  i in sty tucjom  kredy tow ym . W ynik iem  te ­
go było  pow ażne rozbudow anie  u rząd zeń  p o r­
tow ych, koniecznych d la takiego hand lu .

N a sku tek  ograniczeń dew izow ych w pró- 
w adzonych  przez w szystk ie p raw ie  państw a, 
o raz postępu  w  dziedzinie k o m u n ik a c y jn o - 
transportow ej, pozw alającego n a  kom unikow a­
nie się poszczególnych im porterów  z k ra jam i 
eksportu jącym i, z pom inięciem  kupców  i p o r­
tu  triesteńskiego, handel tra n zy to w y  stracił 
sw ą rac ję  b y tu  i przem ienił się w  tra n z y t czy­
sty.

T ra n zy t czysty  nie w ym agający  ta k  w iel­
k ich  i specja lnych  u rządzeń  portow ych jak  
h andel tranzy tow y , om ijając pośrednictw o 
firm  triesteńskich , nie może być  oczywiście 
ta k  ko rzystnym  d la  po rtu  ja k  handel tra n z y ­
tow y. Elandel ten  p rzedstaw ia  pew ne korzyści 
d la  firm  transportow ych , a o w iele m niejsze 
d la  u rządzeń  portow ych.

A utor p rzy jm uje , że 90% całego obrotu  
stanow i obecnie czysty  tran zy t, 5% handel 
tran zy to w y  a pozostałe 5% p rzy p a d a  na  im ­
po rt i eksport k rajow y . Jeśli porów nać stan  
obecny ze stanem  poprzednim , gdy handel 
tran zy to w y  stanow ił 50% ogólnych obrotów , 
to zm iana ta  w y p ad a  na  n iekorzyść T riestu . 
S tw ierdza  w ięc a u to r  kom pletną  zm ianę cha­

ra k te ru  p o rtu  triesteńskiego przez przejście 
z im portu  i eksportu  n a  handel tranzy tow y , 
a  następn ie  na  tra n z y t czysty  z pew ną dążno­
ścią do pow iększenia sw ych obrotów , co jed ­
n a k  obecnie nie m a m iejsca z pow odu zm ian  
ekonom iczno - po litycznych  w E urop ie  Środ­
kow ej.

Z aznacza da le j au tor, że zw ycięskie w y j­
ście T riestu  z konku renc ji z portam i północ­
nym i może p rzyczyn ić  się jedyn ie  do w zrostu  
tra n z y tu  czystego, lecz n ie do pow rotu  do po­
zycji zajm ow anej poprzednio, a to na sku tek  
p rzy czy n  w yżej przytoczonych, ja k  ograni­
czeń w alu tow ych, postępu środków  kom uni­
k a cy jn y ch  i zm ian politycznych. K onkuren­
c ja  portów  północnych zag rażająca  naw et tra n ­
zytow i czystem u, jest w ynik iem  położenia po­
lityczno  - ekonomicznego i geograficznego, 
zw łaszcza, że każde państw o chciałoby sk ie­
row ać  do sw ych portów , nie ty lk o  obroty 
w łasne, a le  i obroty państw  nie posiadających  
dostępu do m orza. Tem u też celowi m ają  słu­
żyć ta ry fy  kom binow ane i zniżki frachtow e 
do  portów  północnych, m ające neu tralizow ać 
ta ry fę  a d ria ty ck ą  i m niejszą odległość T riestu  
od sw ej s tre fy  w pływ ów .

A utor podkreśla, że po rty  północne po­
s iad a ją  w  sw ym  zapleczu doliny, rzek i łub 
k ana ły , podczas gdy  T riest otoczony jest gó­
ram i. Położenie portów  północnych u ła tw ia  
im  w ykorzystan ie  naw et terenu  geograficznie 
i ekonom icznie ciążącego do T riestu . W  p ro ­
jekcie budow y  au to s trad y  łączącej A d ria ty k  
i Morze C zarne z odnogą do T riestu , w idzi 
a u to r jeden  z g łów nych czynników  m ających  
zneu tralizow ać to położenie, gdyż ja k  słusznie 
stw ierdza, że naw et w  czasach obecnych mo­
m entem  decydu jącym  o zw ycięstw ie w  w ałce 
konkurency jnej, jest nie ty le  szybkość, co 
koszt transportów , zw łaszcza w  odniesieniu 
do n iek tó rych  tow arów .

N astępnie podkreśla  au tor, że z upadk iem  
aktyw ności hand low ej zm niejszyła się moż­
ność za trudn ien ia  rą k  roboczych, i dlatego n a ­
leży  stw orzyć a w łaściw ie pow iększyć p rze ­
m ysł już istn iejący , k tó ry  w  ciągu k ilk u  la t 
m ógłby zm ienić s tru k tu rę  ekonom iczną i de­
m ograficzną T riestu . O bok s ta ra ń  m ających  na  
celu u trzym an ie  hand lu , należy  w szelkim i si­
łam i dążyć do rozw inięcia przem ysłu , k tó ry  
m ógłby dać p racę  tym , k tó rzy  ją  u trac ili na 
sku tek  zm ian  w yżej przytoczonych. S tw ierdza 
jednak , że w  należy te j s tru k tu rze  gospodarczej 
T riestu  handel jako  pow ażńiejsze źródło do­
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chodów  pow inien hyc  czynnik iem  dom inu ją­
cym  nad  przem ysłem .

A utor kończy  tw ierdzeniem , że przyszłość 
T riestu  zależy w  dużej m ierze od pow iększe­
n ia  przem ysłu , z k tórego  także handel i inne 
zaw ody odniosą korzyści. Z astanaw iając  się 
n ad  tym , ja k i przem ysł należy  stw orzyć w zglę­
dnie  rozbudow ać, podaje  następu jące  główne 
w ytyczne:

1) N ależy stw orzyć i rozbudow ać p rze ­
m ysł, k tó ry  m ógłby p racow ać d la  zagranicy , 
a  to celem rozw inięcia nazw anego przez au to ra  
„ tra n zy tu  przem ysłow ego11.

2) N ależy stw orzyć przem ysł, k tó ry  m ógł­
b y  w ykorzystać  surow ce miejscowe, celem 
zw iększenia h an d lu  w ew nętrznego a w  m iarę 
możności i zagranicznego.

3) N ależy  stw orzyć przem ysł uboczny dla 
już  istn iejącego lub  m ającego pow stać p rze ­
m ysłu  zasadniczego, którego- p ro d u k ty  w  w y­
p a d k u  nasycen ia  ry n k u  w ew nętrznego m ogły­
by  znaleźć zby t na  ry n k ach  zagranicznych

R easum ując rozw ażan ia  au to ra , należy 
stw ierdzić, że ro zp a tru je  on obecny i p rzyszły  
rozw ój Triestu, ja k  i Is trii rzeczowo. N iew ąt­
p liw ie  zdaje  sobie au to r spraw ę, że zm iany 
polityczne E u ropy  Środkow ej nie mogą słu­
żyć T riestow i i, że w  przyszłości trzeba  się 
będzie liczyć z m ożliw ością u tra ty  tych  ry n ­
ków , a w  każd y m  raz ie  nie m ożna sądzić, by  
ta k  tra n z y t hand low y  ja k  i czysty  mógł ulec 
popraw ie. Zdając sobie z tego spraw ę i w idząc 
ju ż  pew ien  n a tu ra ln y  rozw ój w  k ie ru n k u  u- 
przem ysłow ienia Istrii, w idzi w  tym  au to r je ­
dyne  w yjście  d la  zapew nienia  rozw oju T rie­
stow i i d la  za tru d n ien ia  pow ażniejszej liczby 
rą k  roboczych. R ozw ażania  i sugestie m ające 
na  celu  usunięcie n iezby t pom yślnego stanu  
ekonom icznego T riestu , św iadczą o pow adze 
tegoż zagadnienia  i świadom ości oraz chęci je ­
go rozw iązania, m ając  na  uw adze  zm ienioną 
sy tuac ję  ekonom iczną i polityczną.

ROCZNICA KANAŁU PANAMSKIEGO.
15 sierpn ia  minęło 25 la t od o tw arc ia  K a­

n a łu  Panamsikiego. P ierw szym  statk iem , k tó ry  
p rzep ły n ą ł now ą drogę w odną,, b y ł „A ncon" — 
m ały  parow iec. O dtąd  p rzepłynęło  k an a ł p rze­
szło 100.000 sta tków  i 500 m ilionów ton tow a­
rów . K oszty budow y  k an a łu  w yniosły ogółem 
541 mil. dolarów . P rzep ływ ające  przez k ana ł 
s ta tk i oceaniczne p łacą  duże sum y za k o rzy ­
stanie z te j  drogi np. „Em press of P rita in "  — 
42.348 trb . p łaci 18.900 $ za przejście. Mimo 
w ysokich opłat za p rzejazd , w  K anale  Panam - 
skim  p an u je  duży  ruch  ze w zględu na  znaczne 
skrócenie drogi z A m eryki W schodniej do je j 
zachodnich w ybrzeży.
STOCZNIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH

ZBUDOWAŁA REKORDOWO DUŻY
STATEK.
W  końcu s ie rp n ia  br. stocznia w  N ew port 

News spuści na wodę sta tek  „A m erica", zbu ­
dow any d la  U nited  S tates Line. je s t  to s ta ­
tek  34.000 ton dw., najw iększy , jak i do tąd  z b u ­
dow ały  stocznie S tanów  Zjednoczonych. Posia­
da  on m iejsce d la  1.219 pasażerów  i 639 osób 
załogi. P rzeznaczony będzie n a  obsługiw anie 
lin ii N ow y York — H am burg , na  k tó re j już  
p ły w a ją  „M anhattan"  i „W ashington".
RUCH W PORCIE ANTW ERPII.

W  lipcu  br. weszło do p o rtu  w A ntw erp ii 
1.018 sta tków  (980 w .1938 r.) pojem n. 1.697.540 
trn . (1.691.410 w 1938 r.), z czego na  banderę  
polską p rzy p a d a  11 sta tków  o pojem ności 19,5 
tys. trn .

O d początku  roku  do końca lipca weszło 
do  p o rtu  7.220 sta tków  (6.722) o pojem ności 
12.333.668 trn . (11.383.558).

M orskie obroty  tow arow e w ynosiły  w  cią- 
gu półrocza: w y ładunek  — 5.889.099 ton 
(5.906.240), za ładunek—6.089.644 t. (5.603.118). 
czyli ogólny obrót w y raża  się liczbą 11.978 745 
(11.509.358). ' V .

W IADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

OBROTY HANDLOWE KANADY Z POLSKĄ.

P odane niżej dane, odnośnie h an d lu  pol­
sko-kanadyjskiego, zaczerpn ięte  z k a n a d y j­
skich u rzędow ych  s ta ty styk , w y k azu ją  obro ty  
h an d lu  zagranicznego K an ad y  oraz obroty  
hand low e po lsko-kanadyjsk ie  w  m iesiącach 
m arcu, k w ie tn iu  i m aju  br.

O broty  handlow e zagraniczne K anady  
(w m ilionach dolarów ) :

O broty  po lsko -kanadyjskie  
(w tys. d o i.):

I I I  IV v
E ksport do Polski 101,7 512 123
Im port z Polsk i 9 6 36

Saldo 92,7 506 87
N iżej przytoczone zestaw ienie, sporządzo­

ne na  podstaw ie  k an ad y jsk ich  s ta ty s ty k  w y ­
k azu je  im port K an ad y  z Polski podczas p ierw -

E ksport
Im port

Saldo

III
76
58

(8

IV I—V 1938 I—V 1939

57
Ł ączny im port 104.100 76.400

Chm iel 3.200 700
42 G rzyby 900 800

■ G roch 34.300 12.100
15 S p iry tu a lia 500 1.500
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Koniczyna 14.000 5.700
Szynki w  puszkach 1.500 7.000
Pierze i pucli 200 3.100
F u tra  1.500 —
Żołądki cielęce 5.200 •—
W yroby Jniane, konopne,

ju tow e 200 5.000
W yroby  w ełniane 200 300
W yroby  baw ełn iane  11.600 10.800
Z am knięcia b łyskaw iczne — 400
D y k ty  ‘ 1.700 1.000
M eble gięte 9.400 9.600
W yroby koszykarsk ie  3.300 2.100
W yroby em aliow ane 1.200 600
W yroby  szk lane  2.600 7.700
Salm iak  — 1.700
K siążki 800 1.300
ja k  w yn ika  z powyższego nasz eksport do 

K an ad y  podczas p ierw szych  5 m iesięcy br. 
sp ad ł w  stosunku do tegoż okresu  ub. roku  
o $ 27,700.

Spadł eksport n astępu jących  a rty k u łó w : 
G rochu o $ 22,200. K anady jscy  im porte­

rzy  tw ierdzą, iż chętn ieby  naby li w iększe ilości 
polskiego grochu i że jedyn ie  b rak  tego a r ty ­
k u łu  w  Polsce jest pow odem  zm niejszonych 
obrotów .

K oniczyny o $ 8,300. Pow odem  spadku  
eksportu  są duże  zbiory koniczyny w K an a ­
dzie i b ra k  kanady jsk iego  eksportu  do Stanów  
Zjednoczonych, k tó re  m ają  rów nież pod do­
sta tk iem  w łasnej koniczyny.

Żołądków cielęcych o $ 5,200. Spadek  eks­
p o rtu  tłu m aczy  się epidem ią p ryszczycy  w 
Polsce.

C hm ielu  O' $ 2.500. Pow odem  b rak u  eks­
p o rtu  jest n iedostateczne opracow yw anie k a ­
nadyjskiego ry n k u  na rzecz polskiego chm ielu 
przez firm ę H aas w W aszyngtonie, posiada ją ­
cą fak ty czn y  monopol na dostaw ę chm ielu  b ro ­
w arom .

W  przytoczonych w yżej w aru n k ach  s ta ra ­
n ia  w zm ożenia eksportu  w ym ienionych a r ty ­
ku łów  m ają  znikom e w idoki pow odzenia. Ł ą ­
czny  spadek  w eksporcie w yliczonych w yżej 
4 a rty k u łó w  ro lnych  w ynosi $ 38,200.

E ksport szeregu a rty k u łó w  przem ysło­
w ych uległ ty lko  drobnym  w ahaniom , a jedno­
cześnie podczas 5 p ierw szych  m iesięcy br. w 
stosunku do tegoż okresu br. rozrósł eksp o rt: 

Szynek w puszkach  $ 5.500
W yrobów  ln ianych  $ 4.800
W yrobów  szklanych  $ 5.100
P ierza i puch u  $ 2.900

D odać należy, że eksport zam knięć b ły s­
kaw icznych  i szynek  znacznie w  br. wzrośnie, 
że zapoczątkow any  został eksport p rzędzy  
czesankow ej, lalek  i innych  a rtyku łów , k tó re  
z Polski zostały  w ysłane w czerw cu i lipcu. że 
Wreszcie w  eksporcie szeregu tow arów , jak  
-Szkło, m eble gięte i tk an in y  baw ełn iane  na le ­
ży spodziew ać się w br. w yników  w yższych 

jOiż w  ro k u  ubiegłym .

Skutk iem  tego należy p rzypuszczać, że 
spadek  eksportu  w yliczonych w yżej a r ty k u ­
łów rolniczych nie ty lk o  nie w p łyn ie  w  końco­
w ym  w yniku  n a  eksport nasz dó K anady  
w br., ale zostanie, zapew ne z nadw yżką, 
skom pensow any przez w zm ożony eksport in ­
nych, w p ierw szym  rzędzie przem ysłow ych, 
tow arów  polskich.

MOŻLIWOŚCI IMPORTU DO SUDANU.
S udan  jest bardzo  w ażnym  portem  jako  

p u n k t w yjśc ia  kolei sudańskiej. L inia kolejo­
w a ta  p row adzi do K hartoum u, wobec czego 
Port-S udan  jest m iejscem  w yładow czym  w szy­
stk ich  tow arów  przeznaczonych d la S udanu  
Anglo - Egipskiego. P o rt-S udan  jest rów nież 
portem  d la  Północnego Konga Belgijskiego. 
T ran sp o rty  d la tego k ra ju  idą koleją cło K h ar­
toum u, s tam tąd  N ilem  do J u by a dalej sam o­
chodam i ciężarow ym i do Konga.

K upcy  w  Port-Sudanie, sk łada jący  się 
p rzew ażn ie  z A rabów  i G reków , są dostaw ­
cam i wszelkiego ro d za ju  tow arów  d la  m iesz­
kańców  tej w ielkiej, lecz słabo  zaludn ionej 
przestrzeni. Z w yborem  k lien tów  należy  czę­
sto być  bardzo  ostrożnym  o ile, się nie chce 
mieć nieprzyjem ności, często bow iem  się zda­
rza, iż w  m agazynach  u rzędu  celnego zn a jd u ją  
■się w ielkie stok i na jp rzeróżn ie jszych  tow arów , 
k tó re  nie zostały odebrane przez odbiorców. Są 
to kupcy , k tó rzy  licząc na  zaostrzenie sy tu ac ji 
po litycznej w E uropie zam aw iają  duże p artie  
tow aru  w  nadziei, że w  raz ie  w ojny  ceny p ó j­
dą w  górę, a oni w ted y  dobrze zarobią. Ponie­
waż nadzieje  te  się n ie ziściły, odbiorcy nie za­
b ie ra ją  tow arów , sku tk iem  czego stoki są ofe­
row ane poniżej cen rynkow ych , za co szkodę 
ponosi dostaw ca. W ty ch  w ypadkach  jest to 
częściowo rów nież w iną dostaw cy, k tó ry  nie 
zasięgnął dostatecznych inform acyj o odbior­
cy. W arunk i p łatności „gotów ką w zam ian  do­
kum entów " nie są zaw sze pew ne. By u n ik ­
nąć tego rodza ju  n ieprzyjem ności, trzeba  mieć 
agentów , k tó rzy b y  o d anych  k lien tach  by li 
dokładnie poinform ow ani.

N a ry n k u  sudańsk im  p a n u ją  obecnie 
zm niejszone m ożliwości zby tu  z pow odu zniż­
k i cen baw ełny  oraz gum y arabsk iej. Pod 
w zględem  gospodarczym  jed n ak  Sudan Anglo- 

, Egipski stoi bardzo  dobrze i rozw ija  się stale.
M ożna więc z pew nością liczyć, że im port 

z każdym  rokiem  się zw iększy.
Jako  a rty k u ły  eksportow e polskie w cho­

dzą w  rachubę: żelazo i  w yroby  żelazne, n a ­
rzędzia  z żelaza i stali, sp iry tu s dena tu row any , 
krzesła gięte i ogrodowe, naczyn ia  em aliow a­
ne, fa jans stołow y (w solidnym  w ykonan iu  ze 
względu na  p rze ładunk i i d ługi tra n sp o rt lą ­
dowy), d y k ty  klejone, teksty lia .

Pod w zględem  w artości n a  p ierw szym  
m iejscu s to ją  w  im porcie teksty lia . D o tych­
czas jedynym  dostaw cą tego a rty k u łu  na  ry n ­
ku  sudańskim  b y ła  Japonia, ostatnio jednak
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im port ten pow ażnie się zm niejszył, a  daje  się 
zauw ażyć zw iększenie im portu  w yrobów  nie­
m ieckich, w łoskich i angielskich. Is tn ie ją  więc 
m ożliwości lokow ania  pewnego procen tu  tek ­
sty  lii polskiej p rodukcji.

W szystkie eksportu jące  k ra je  s ta ra ją  się 
n a tu ra ln ie  zby t sw ój na  ry n k u  sudańsk im  po-" 
w iększyć. wobec czego istn ieje  w ielka k o n k u ­
rencja.

Cło na  a rty k u ły  im portow ane jest bardzo  
nisk ie i w ynosi za krzesła, d y k ty  itp . 11%, n a ­
czynia  em aliow ane, łańcuchy , gw oździe itp . 
9%, tek sty lia  przeciętn ie ok. 13% ad  valorem .

K oszty tran sp o rtu  lądowego są jednak  b a r­
dzo wysokie, wobec czego opakow anie  m usi 
być  lekkie (lecz solidne).

W arunk i płatności są: G otów ka w zam ian 
dokum entów  lub  w eksle z term inem  płatności 
60, 90, 120 dni. A k red y ty w y  n ie  są w  użyciu .

WYMIANA HANDLOWA GWINEI Z FULSKĄ.
D ane za rok 1938 w y k azu ją  zw iększenie 

im portu  polskiego w porów nan iu  z rokiem  po­
przednim . P rzy czy n iła  się do tego pozycja  do­
tycząca  im portu  cem entu. Jak  dotychczas je ­
d n a k  im port ten  m iał ch a rak te r jednorazow ej 
tran sak c ji i dostaw a dokonana b y ła  za pośre­
dnictw em  agenta  francusk iego  (we F rancji).

Inne pozycje im portu  polskiego obejm ują: 
w yroby  fajansow e, naczyn ia  em aliow ane i m e­
ble g ięte  — to w ary  te pochodzą z dostaw , do­
konyw anych  przez centrale dużych  dom ów 
handlow ych  w  Europie, d la oddziałów  w kolo­
niach.

Bezpośrednie p e rtrak ta c je  i koresponden­
cja z firm am i polskim i w  spraw ie  dostaw  na  
ry n ek  Gw inei, nie da ły  ja k  dotychczas w y n i­
ków. P rzy  n iew ielk iej stosunkow o pojem ności 
ry n k u  i m ałych  z konieczności zam ów ieniach 
początkow ych, jak ie  m ożnaby otrzym ać, oraz 
b ra k u  bezpośredniego i taniego tran sp o rtu  m or­
skiego, ceny tow aru  polskiego b y ły  na  ry n k u  
m iejscow ym  zupełn ie n iekonkurencyjne.

O b ro ty  h an d lu  zagranicznego G w inei 
F rancusk ie j w  la tach  193? i 1938 by ły  n astę ­
pu jące:

Im port z  Polski:
Nazwa tow aru (Ilości w  kg W art. Fr. fr.)

1937 1938 1937 1938
Jarzyny  suche (strączkowe) 50 50 156 164
Cement — 448.186 — 107.629
W yroby fajansow e 614 174 2.058 1 029
Naczynia emal. i blasz. 4.721 4.780 36.914 35.257
Meble (gięte) 449 480 4.928 4.668
Inne w yroby drew niane — 109 — 1.414
Opony samochodowe 59 — 1.688 —

O g ó ł e m 45.744 150.161

E ksportu  bezpośredniego do Polski s ta ty ­
styki nie notow ały.
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DUŻE MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE DO .PA­
NAMY I SĄSIEDNICH KRAJÓW.
G łów nym i a rty k u łam i przyw ożonym i do 

P an am y  z okręgu Sudetów  i z by łe j Czecho­
słow acji b y ły : sztuczna b iżu te ria  i inne a r ty ­
k u ły  n ad a jące  się d la sprzedaży  tu rystom  jak : 
f igu rk i porcelanow e, broszki, k lam ry  i inne 
ozdoby cło sukien dam skich; da le j guziki, po r­
celana wszelkiego rodza ju  od kom pletnych  lu ­
ksusow ych serw isów  aż do- najzw yklejszych , 
ja k  rów nież części luźne d la  u ż y tk u  codzien­
nego (talerze, filiżank i etc.); m eble chrom ow a­
n e  z r u r  m etalow ych, w yroby  szklane i k ry sz ­
tałow e-(szk lank i, kieliszki, w azony etc.); n a ­
k ry c ia  slotowe (kom plety obrusów  z serw isa­
m i); tk an in y  ln iane  wszelkiego rodzaju , m. in. 
na  ub ran ia  trop ika lne  m ęskie i dam skie; w yro ­
by  skórzane jak torebki dam skie, po rtfe le  etc.

Jednym  z najg łów niejszych  a rty k u łó w  im­
portow ych z Czechosłow acji jest słód, którego 
p rzyw óz w ynosi m iesięcznie około 12.000 dola­
rów, d la trzech  tam tejszych  brow arów .

Słód z Czechosłow acji do P anam y  p rz y ­
chodzi w  skrzyn iach  w yłożonych b lachą  cy n ­
kową, o zaw artości 100 i 150 kilogram ów . 
(S taw ka celna na  słód w ynosi obecnie % cen- 
tavo za k ilogram  bru tto ).

W  chwili obecnej m ożna w ykorzystać  ko­
n iunk tu rę . w ytw orzoną przez sy tuację  p o lity ­
czną, i zastąp ić  słód czeski polskim , z uw ag i 
na  dużą  niechęć do N iem iec w  k ra ja ch  A m e­
ry k i C entralnej.

O bok słodu najpow ażniejszym  arty k u łem  
czeskim, sp row adzanym  do P anam y, było obu ­
wie firm y  Bata. O gólny przyw óz z C zecho­
słow acji bezpośredni, oraz jak o  idący  p rzez 
po rty  niem ieckie notow any czasam i na  korzyść 
Niemiec, szacuje  się w  ciągu ostatn ich  la t n a  
średnio  200 — 240 tysięcy  dolarów .

P anam a jest rynk iem  bardzo  chłonnym  
w stosunku do je j rozm iarów . O gólny p rz y ­
wóz do P an am y  w ynosi średnio 15 m ilionów  
balboas — czyli około 75.000.000 zip. (1 bal- 
boa =  1 do lar USA) rocznie.

P rzyw óz z Polski do P anam y, w ynoszący  
w 1938 roku 356.400 zł, stanow i zaledw ie u ła ­
m ek procentu  w stosunku do im portu  ogólnego.

Przez w ykorzystan ie  o tw iera jących  się 
m ożliwości zastąp ien ia  Czechosłow acji, w inno 
się w yw óz z Polski do P an am y  odpow iednio 
zw iększyć.

D la  Polski szczególnie in teresu jącym  jest 
dziedzina p rzem ysłu  ciężkiego.

P anam a zak u p u je  pow ażne ilości żelaza 
i stali. G łów nie im portu je  się tam  żelazo kon­
s tru k cy jn e  (reinforeing steel), p rzy  czym  n a j­
w ażniejszym  dostaw cą są S tany  Z jednoczone 
(The U nited  States Steel C orporation ; The Re- 
pub lic  Steel Co., etc). Poza S tanam i Zjedno­
czonymi od czasu do czasu w ykonu je  dostaw y 
Belgia.

Im porte rzy  dokonują zakupów  w drodze



przetargów , oddając  zam ów ienie przedsiębior­
stw u, k tó re  o feru je  cenę najniższą.

D otychczasow e p róby  w prow adzen ia  pol­
sk ich  w yrobów  hu tn iczych  nie da ły  p o zy ty w ­
n y ch  rezulta tów , wobec dużej różn icy  ceny.

Szyny dla kolei w ąskotorow ych im portu je  
P an am a  głów nie z Niemiec i Belgii.

Pow ażną pozycję stanow ią ru ry  galw an i­
zow ane (sewer pipes), d ru t kolczasty , oraz b la ­
ch y  g ładkie  i faliste. G łów nym  dostaw cą tych  
a r ty k u łó w  są S tany  Zjednoczone, dalej N iem ­
cy  i Belgia.

F a b ry k i am erykańsk ie  sp rzeda ją  swe w y­
ro b y  do P an am y  za dokum entam i, p rzyzna jąc  
1% dyskonta, w zględnie za k redy tem  60-dnio­
w ym , lecz w ów czas bez dyskonta.

W obec zm iany s tru k tu ry  geopolitycznej 
o tw arc ie  w  P anam ie  oddziału  jednej z pow aż­
n iejszych  polskich firm  hand low ych  w płynęło­
b y  dodatnio na zw iększenie polskiego w yw ozu 
do P anam y, a może i do sąsiednich repub lik  
C osta R ica, C olum bia. I

T rzeba tu nadm ienić, iż Czechoisłowacjh 
zaw dzięczała  swe sukcesy eksportow e w  p ier­
w szym  rzędzie odpow iedniej organizacji. Mi­
m o dużego w yrob ien ia  eksportow ego tego k ra ­
ju, u trzy m y w ała  C zechosłow acja we w szyst­
k ich  repub likach  A m eryki C en tra lnej delega­
tów  swego in s ty tu tu  eksportow ego.

D elegaci ci forsow ali za w szelką cenę im ­
port, będąc  jednocześnie p rzedstaw icielam i 
najpow ażn ie jszych  dom ów hand low ych  swego 
k ra ju .

O rgan izac ja  uzupełn iona  b y ła  siecią p la ­
ców ek konsu larnych  i dyplom atycznych .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH, ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 17 LIPCA DO 7 SIERP­
NIA 1939 R.
AFGANISTAN. U kazał się zakaz im portu  zuży­

tych  opon.

BELGIA. Im port olejów m ineralnych przekracza­
jący  w  ilości 200  kg został uzależniony od uzyskania 
pozwolenia M inisterstw a Obrony Narodowej.

W „M onitorze” belgijskim  z dnia 22 i 23 V II 1939 r. 
zostało opublikow ane rozporządzenie m in istra  spraw  
zagranicznych. W rozporządzeniu tym  został ustalony 
udział t. zw. „wolnych RM" dla czeków podróżnych do 
Niem iec na 20% ogólnej sumy.

BOLIWIA. Z dniem  1 V II 39 niem al wszystkie 
staw ki dotychczasowej ta ry fy  celnej uległy zwyżce od 
4 0—9 3 %. W związku z powyższym zostanie w krótce 
w ydana nowa ta ry fa  celna.

BRAZYLIA. W w yniku ostatniej konferencji po­
łudniow o-am erykańskiego m in istra  finansów  w  M onte- 
wideo, w  dniu  19 V II 39 r. nastąpiło  w  Rio de Janeiro  
podpisanie um owy dewizowej pomiędzy B razylią a 
U rugw ajem , w  podobnej form ie jak  między Brazylią 
i A rgentyną.

D nia 18 V II 39 r. została podpisana um owa dew i­
zowa pomiędzy B razylią i U rugwajem .

BUŁGARIA. Postanow ienie Rady M inistrów  z dn. 
7 V II 39 podwyższa staw kę celną im portow ą na karbid  
z 15 na 35 lewów od 100 kg.

COSTA-RICA. W „Dzienniku Urzędowym" n r 140 
z dnia 23 VI 39 r. ukazał się dekret, na mocy którego 
im port książek naukow ych i literackich  został zwolnio­
ny od cła. Pozycja 63 ta ry fy  im portow ej ulegnie wobec 
powyższego odpowiedniem u przekształceniu.

EGIPT. W „Dzienniku Urzędowym" n r  68 z dnia 
10 V II 39 r. ukazały  się zm iany im portow ej ta ry fy  cel­
nej, k tó re  weszły w  życie w  dn. 10 VII 39 r.:

staw ka celna
N r Nazwa tow aru  dotych- nowa

ta ry fy  czasowa
w  funt. egipskich

22 Sery wszystkich rodzajów:
a) ser biały z wodą od 100 kg b ru tto  1.500 2.200
b) inny 100 kg b ru tto  1.800 1.500

15 ocet w inny:
a) 3 do 2°

1) zaw ierający co najm niej 4° 
kw asu octowego — im port za­
kazany

2) zaw ierający ponad 4° — 8° 
kw asu octowego
od 100 kg netto  0,200  0.200

3) zaw ierający ponad 8 ° 0,025 0,024

W związku ze zm ianą cła na specyfiki farm aceuty­
czne ukazało się zarządzenie nakazujące na opakow aniu 
zew nętrznym  uw idacznianie ceny detalicznej.

EIRE (W. P. Irlandia). Dnia 11 VII 39 r. w ydane 
zostało przez rząd nowe rozporządzenie celne, na mo­
cy którego pozycja 203 ta ry fy  celnej otrzym ała nastę­
pujące brzm ienie: z dniem  12 V II 39 r. cło na mydło, 
proszek, m ydlany i inne m ydlane artyku ły  uległo pod­
wyżce. W związku z powyższym należy przewidywać, 
że im port artykułów  m ydlanych do Irland ii zostanie 
dopuszczony przy obciążeniu starym i cłam i i jedynie 
na podstaw ie specjalnych licencyj.

Rozporządzeniem z dnia 11 V II 39 r. zostało znie­
sione kontyngentow anie im portu  mydła, proszku m y­
dlanego i innych artykułów  m ydlarskich.

Rząd w ydał nowe rozporządzenia celne N r 194 
i N r 195. Rozporządzenie N r 194 z dnia 26 VII 39 po­
stanaw ia podwyżkę cła na tkan iny  całkowicie lub czę­
ściowo w ykonane z w ełny lub kam garnu: a) im porto­
w ane w  sztukach, b) lub 1) o szerokości 50 cali lub 
więcej, 2) o szerokości m niejszej od 50 cali.

Rozporządzenie N r 195 podwyższa z dn. 26 V II 39 
cło na torebki całkowicie lub  w  głównej części w yko­
nane z papieru.

ESTONIA. F abryki produkujące form alinę mogą 
sprowadzać spiry tus drzewny (metanol) bez cła.

FRANCJA. W „Dzienniku Urzędowym" z 24/25 
V II 39 ukazało się rozporządzenie, na mocy którego
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określenia „wełna" można używać jedynie wtedy, jeśli 
tow ar jest w yprodukow any z w ełny owczej lub z in ­
nych zwierząt, jak  z lamy, kozy kaszm irskiej itd.

W „Dzienniku Urzędowym" z 30 V II 39 ukazało się 
rozporządzenie, na mocy którego im port cukru  surow e­
go i rafinow anego w  okresie od 1 do 31 V III 39 ko­
rzysta z ulgi, wynoszącej 55 fr. fr. dla białego i 35 fr. fr. 
dla nierafinow anego cukru  od centnara.

W „Dzienniku Urzędowym" z 26 V II 39 znajduje 
się rozporządzenie, regulujące im port sadzeniaków  (kar­
tofli) na okres 1939/40.

Im porter w inien przedłożyć w  M inisterstw ie Rol­
nictw a dokum ent stw ierdzający, że sprow adzał z za­
granicy sadzeniaki w  czasie od 1 VII 35 do 30 VI 39.

Im porterzy, którzy w  czasie od 1935/36 do 1938/39 
sprow adzali sadzeniaki, mogą 75 do 85% dotychczaso­
w ej przeciętnej rocznej przywozić z zagranicy.

Pozostali im porterzy mogą starać się o pozwolenie 
za pośrednictw em  związków.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. W „Dzienniku 
Urzędowym" ukazało się rozporządzenie o zm ianie cła 
na m asło im portow ane do Guiany.

Obecna więc staw ka celna (poz. tar. 37) na masło 
wynosi 860 fr. fr. od 100 kg netto  (staw ka minimalna) 
i 1.720 fr. fr. od 100 kg netto  (staw ka maksym alna).

HOLANDIA. Na mocy rozporządzenia n r  21 z dn. 
12 V II 39 r. kontyngentow anie im portu  ru r  glinianych 
uległo przedłużeniu na czas od 1 VII 39 do 31 VII 
1940 r. Należy zaznaczyć, że kontyngenty przyznane 
w  um ow ach handlowych dla poszczególnych krajów  
n'ie ulegną zmianie.

W „Dzienniku Urzędowym" Nr 134 z dnia 25 VII 
39 ukazało się rozporządzenie, na mocy którego uległo 
przedłużeniu kontyngentow anie im portu em aliowanych 
w anien żelaznych na okres od 1 VII 39 do 31 VII 40. 

K ontyngent wynosi jak  poprzednio: 
a) na em aliowane w anny z żelaza lanego 35% 

przeciętnej roku bazowego 1932 i 1933.
Ostatnio szereg staw ek celnych uległo zniżce.

sta re  cło: nowe cło:
szczotki do zębów 2 0 % 1 2 %
ubran ia  azbestowe 2 0 % 6 %
tow ary filcowe 6 % 3%
tapety  20% 15%.

KANADA. W edług postanow ienia „D epartam ent 
of N ational Revenue“ ogłoszonego w  „Board of Trade 
Journal", następujące tow ary  będą uw ażane za w ypro­
dukow ane w  Kanadzie:

Zwierzęce kw asy tłuszczowe złożone z m niej w ię­
cej 50% tłuszczu olejowego i 50% tłuszczu stearynow e­
go, czysty biały wosk pszczelny dla celów kosm etycz­
nych, na gorąco w alcow ane nierdzew ne belki stalowe, 
obrabiane maszynowo i polerowane.

MANDŻU-KUO. Jednocześnie z w ejściem  od dnia 
1 VII 1939 r. nowych przepisów  dewizowych w Japo­
nii, rząd m andżurski silnie obostrzył kontrolę dewizo­
wą. Do te j pory podróżujący mogli wywozić z k ra ju  
500 juanów  w  gotówce i 1.500 juanów  w listach k re ­
dytowych. W edług nowych przepisów  sum a ta  ogra­

niczona została do 500 juanów  w raz z listam i kredyto­
wymi. Nowe zaostrzenie m a przeciwdziałać spekula­
cjom pomiędzy M andżurią a Chinami.

NORWEGIA. Im port radiow ych aparatów  od­
biorczych został zwolniony od przepisów ograniczają­
cych w  w ypadku: 1) jeśli ap a ra t odbiorczy jest zbu­
dow any do samochodu, 2) jeśli podróżujący przywiózł 
go z zagranicy, 3) jeśli adresat wykaże, że otrzym ał apa­
ra t z zagranicy jako podarunek.

NOWA ZELANDIA. W edług wiadomości z Nowej 
Zelandii rząd tam tejszy w prow adził kontrolę i ograni­
czenie przekazów za granicę. Najwyższa sum a prze­
kazu wynosi 3 funty  ang.

PORTUGALIA. W „Deario do G overno“ Nr 164 
serii I został opublikow any dekret N r 29753, k tóry  roz­
ciąga się na płatności za tow ary sprow adzane z P ro ­
tek to ra tu  Czech i M oraw w  czasie od 15 VII 39 r.

D ekret M inistra H andlu  i Rolnictwa z dn. 13 VII 
39 r. dopuszcza im port w ełny jedynie za pozwoleniem 
obu m inisterstw .

Im port w ełny syntetycznej został całkowicie za­
kazany.

PORTUGALSKIE POSIADŁOŚCI. Na mocy de­
k re tu  N r 29772 im port tk an in  baw ełnianych zagranicz­
nego pochodzenia do Angoli uzależniony został od spe­
cjalnego pozwolenia G ubernatora.

Zarządzenie powyższe m a na celu popraw ę obro­
tów handlowych między kolonią a k rajem  m acierzy­
stym.

POSIADŁOŚCI BRYTYJSKIE. Z dn. 1 VII 39 r.
fak tu ry  celne do Nigerii i do brytyjskiego K am erunu 
uległy zmianom. Dla celów statystycznych w prow a­
dzone zostały rubryk i odnośnie danych co do wagi, 
wartości, długości, względnie powierzchni tow arów  im ­
portow anych i eksportowanych.

SŁOWACJA. Został ustalony nowy kurs rozra­
chunkow y w  obrocie pomiędzy Słow acją a Ita lią  w  w y­
sokości 152,20 ks. za 100 lirów  i 65,70 lirów  za 100 ks. 
K urs ten jest w ażny od 17 V II 39 r.

STANY ZJEDN. AMERYKI PN. Ukazało się roz­
porządzenie, na mocy którego chusteczki do nosa w in ­
ny być opatrzone znakiem  krajów  pochodzenia. Od te ­
go przepisu zwolnione są lekkie chusteczki jedwabne. 
W ystarczy znakow anie na papierow ych etykietach 
trw ałą  farbą albo atram entem .

SYRIA. W związku z pogłoskami o nowym  zarzą­
dzeniu odnośnie znakow ania tow aru  krajem  pochodze­
n ia P. I. E. w yjaśnia, że w prow adzenie przym usu zna­
kow ania tow aru  w  najbliższym  czasie nie jest przew i­
dziane. N iektóre artyku ły  w inny być opatrzone zna­
kiem  pochodzenia:

1) ołówki,
2) pudełka, używane jako opakowanie.

SZW AJCARIA. W Urzędowym D zienniku H an­
dlowym Szw ajcarii N r 156 z 7 VII 39 r. s. 1430/31 i Nr
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158 z 10 VII 39 s. 1446 ogłoszono kom unikat o p rze­
dłużeniu w dniu 5 VII 39 szw ajcarsko-niem ieckiej umo­
w y rozrachunkow ej z dnia 30 VII 37 r.

W szwraj carskiej gazecie handlow ej (Nr 160 z dnia 
12 VII 1939 r. s. 1470) zostało ogłoszone postanow ienie 
rządu  szwajcarskiego z dnia 11 VII 1939 r. o zaw arciu 
um ow y z dnia 5 V II 1939 r. o przedłużeniu niemiecko- 
szwajcarskiego uk ładu  rozrachunkowego z 30 VI 37 :c. 
w brzm ieniu z 30 VI 38 r.

SZWECJA. Z dniem  1 VII 39 r. n iektóre surowce 
używ ane przy produkcji lekarstw  zostały zwolnione od 
cła. Jak  wiadomo dotychczas surowce uję te  pod po­
zycję ta ry fy  celnej 223 były obłożone cłem, w  w ysoko­
ści 15% ad val. Sztuczna w ełna trak tow ana jest W 
szwedzkiej taryfie  celnej jak  i w ełna zwykła. Od 1 VII 
39 r. a rtyku ły  z w ełny sztucznej, zamszowe i pluszowe 
będą clone jak  gdyby były sporządzone z w ełny n a tu ­
ra lne j.

Rząd w ydał rozporządzenie, na mocy którego im ­
po rt świeżych szprotów od dnia 1 V III 39 r. został za­
kazany. Rozporządzenie posiada moc do dnia 1 X 39 r.

TURCJA. Na szewioty została w prow adzona n a ­
stępująca zniżka celna:

S tara  Obecna
N r taryfy  staw ka celna staw ka celna 

98 A 1 31 f. T. 1 f. T.
98 A 2 60 f. T. 17 f. T.
98 A 3 75 f. T. 31 f. T.

Cło będzie pobierane od wagi netto. Dotychczas 
n ie  jest w iadom ym, kiedy powyższe zm iany w ejdą w 
życie.

W urzędowej gazecie tureckiej „Resmi Gazete" 
N r 4260 z dnia 17 V II 39 r. K anada została w ciągnięta 
n a  listę krajów , z którym i T urcja pracuje systemem 
wolnodewizowym.

Na podstaw ie układu handlowego turecko-szw edz- 
kiego bu ty  gumowe im portow ane do Turcji (poz. ta r. 
tu r. 447a) będą obłożone cłem o 20% niższym od do­
tychczasowego.

W IELKA BRYTANIA. S taw ki celne na żelazne 
i stalow e śruby i haki uległy zm ianie: żelazne i stalowe 
śruby  do drzewa, haki itp. 2'A d. od grosa albo 3,5 od lb. 
r
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE

KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.
Bliższe inform acje w  poniższych spraw ach uzy­

skać mogą zainteresow ani eksporterzy w  Państw ow ym

SPRAWY SOCJALNE
POJĘCIE PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO

I FIZYCZNEGO.
D o w yroków , w ydan y ch  na tle sporów , co 

do ch a rak te ru  „pracow nika  um ysłow ego", n a ­
leży  zanotow ać następu jące:

„R obotnik może w ykonyw ać pew ne m ało 
skom plikow ane czynności o charak te rze  p racy  
um ysłow ej, co n ie n ada je  m u jeszcze c h a ra k ­
te ru  p racow nika  um ysłowego.

(Z orzeczenia Sądu  N ajw yższego Izby  C y ­
w ilnej z dn ia  6 październ ika 1938 r. L. C. I. 
2706/37).

Insty tucie Eksportowym . — P tzy  zgłoszeniu n a­
leży powołać się na odnośny num er. Firm y, k tóre nie 
pozostaw ały dotychczas w  bliższym kontakcie z Insty­
tutem , w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

Różne. F irm a agenturow a w  Anglii in teresu je się 
objęciem przedstaw icielstw a następujących artykułów  
polskiego pochodzenia: chrom ow ane noże, widelce i łyż­
ki, dywany, koce, chodniki, tkan iny  tapicerskie, odzież 
m ęska i dziecięca, ub ran ia  robocze, płaszcze deszczowe 
oraz m ateria ły  baw ełniane i ze sztucznego jedwabiu. 
E/12009/95/H.

Różne. Firm a peruw iańska pragnie objąć przed­
staw icielstw o firm  polskich, produkujących następujące 
artykuły : dykty  oraz forniery  do fabrykacji mebli. 
E/19056/40/H.

Różne. F irm a agenturow a w  P eru  in te resu je się 
im portem  z Polski następujących artykułów : tkan in  
bawełnianych, w ełnianych, jadw abnych (nat. i sztuczn.), 
artykułów  gumowych, obuwia gumowego, dykt i fo r- 
nierów. E/19054/95.

Różne. F irm a agenturow a w  P eru  in teresu je się 
im portem  z Polski następujących artykułów : m ateria­
łów budowlanych, urządzeń sanitarnych, artykułów  że­
laznych, fajansow ych i szklanych. E/19064/95/H.

Różne. F irm a agenturow a w  P eru  pracująca ró ­
wnież na w łasny rachunek  in teresu je  się im portem  
z Polski następujących artykułów : urządzeń san ita r­
nych, rowerów, konserw, m ateriałów  budowlanych, apa­
ra tów  radiow ych oraz ru r  żelaznych i ołowianych. — 
E/19058/95/H.

Guziki w szelk iego rodzaju. Firm y angielskie in ­
te resu ją  się im portem  z Polski powyższego artyku łu  
F ,21378/64 sz.

G uziki galalitow e i bakelitow e. Firm y angielskie 
in te resu ją  się im portem  z Polski pow. artykułów . — 
P/21378/64 sz.

Guziki z orzecha corozzo, rogu sztucznego itp. F ir­
m a angielska in teresu je się im portem  z Polski pow. 
artykułów . P/21378/64 sz.

P olerow ana fibra w  arkuszach oraz prasow ane na­
rożniki fibrow e do w alizek. F irm a angielska in teresuje 
się naw iązaniem  kon tak tu  w  Polsce. P/21374/59 sz.

W yroby koszykarskie. F irm a angielska in teresu je 
się im portem  z Polski koszyczków dziecięcych, zrobio­
nych z łozy. P/21514/49 sz.

G alanteria m etalow a. Firm a kanadyjska in te re­
suje się im portem  z Polski zatrzasków  do dam skich su­
kien, haftek  do gorsetów, blaszanych okuć do dziurek 
na sznurow adła w  obuw iu itp. P/21397/64 sz.

„Pracow nik, spełn ia jący  czynność nadzo r­
czą, choćby w  art. 3 p k t 1) rozporządzenia 
o ubezpieczeniu  p racow ników  um ysłow ych 
(Dz. U. R. P . Nr. 106/1927, poz. 911) expressis 
verbis nie w ym ienioną, pow inien być  u w aża ­
ny  za p racow n ika  um ysłowego.

P rzep isy  art. 3 p k t 1) i 6) cyt. rozporzą­
dzenia nie uza leżn ia ją  zaliczenia p racow nika  
do kategorii p racow ników  um ysłow ych od w y ­
konyw an ia  p racy  sam odzielnej i tw órczej, lecz 
w ym agają  przew agi w ysiłku  in telek tualnego 
nad  w ysiłk iem  fizycznym  p rzy  czym  stopień
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posiadanego przez p racow n ika  w ykształcen ia  
jest bez znaczenia".

(Z w yroku  N. T. A. z dn ia  27 g rudn ia  1938 
roku  L. Rej. 5660/36).

„P racow nik  m łynarsk i, k tó ry  dokonyw a 
rem ontu  m łyna i inw estycyj, w yjeżdża  w  in te ­
resach p rzedsięb iorstw a i zała tw ia zak u p y  peł­
niąc w  ten  sposób funkcję  zarządu  i adm ini­
stracji — jest p racow nikiem  um ysłow ym ",

(Z orzeczenia Sądu  N ajw yższego Izby  C y ­
w ilnej z dn ia  16 XI 1938 r. L. C. I. 2942/37).

DOŻYWOTNIA UMOWA O PRACĘ.
W  zw iązku  z art. 5 rozp. o um ow ie o p ra ­

cę pracow ników  um ysłow ych (Dz. U. R, P. 
Nr. 35/1928, poz. 323) Sąd N ajw yższy  w y jaś­

nił, że um ow a zaw arta  z pracow nikiem  „do­
żyw otnio" jest urnow ą z a w artą  na „czas okre­
ślony", nie zaś um ow ą zaw artą  „na czas nieo­
kreślony", n ie może więc b y c  rozw iązana za  
5 m iesięcznym  w ypow iedzeniem :

„1. U m ow a o p racę  na czas życia  p racow ­
n ika  jest um ow ą p raw n ie  przew idzianą.

2. W  razie, jeżeli p racodaw ca rozw iązał 
przez w ypow iedzenie um ow ę o p racę z p ra ­
cownikiem , zaw artą  na czas życia p racow ni­
ka, w ów czas p racow nik  może w prost dochodzić 
roszczeń, w yn ika jących  z naruszen ia  p raw a, 
nie zachodzą zaś w ym ogi in teresu  praw nego 
w usta len iu  jego p raw a".

(O rzeczenie Sądu N ajw yższego Izby  C y ­
w ilnej z dnia 10 XII 1938 r. L. C. II. 1106/38).

BAINIAINI - IMPORT
Spółka z ogr. odp.

G D Y N I A ,
UL. S T A R O W I E J  S K A  NR 7

TELEFONY. 23—17, 21—72

W t A S N  A  D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  W P O R C I E  G D Y Ń S K I M  
I M P O R T  B A N A N Ó W  I I N N Y C H  O W O C Ó W  P O Ł U D N I O W Y C H  
E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H ,  S P E C J A L N I E  C E B U L I ,

Towary do Południowej i Centralnej Ameryki wysyłajcie
N O W O C Z E S N Y M !  M O T O R O W C A M I

J O H N S O N  L I N E
A G E N C I  W G D Y N I

T E L E F O N  3348Oceaniczna Agencja Okrętowa TELGR. O C A G O

T r a n z y t  m o r s k o - m o r s k i
przeładowuje barkami

„ N E  R  T  U  N ”
M O R S K I  T R A N S P O R T  T OWARÓW

GDYNIA-PORT
T E L E F O N  3170 —
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HANDEL! PRZEMYSŁ 
t a J B K s M W S I B R Z E Ź U

TOWARZYSTWA POŁOWÓW DALEKOMOR­
SKICH, A IMPORT ŚLEDZI SOLONYCH.
Polskie rybołów stw o dalekom orskie jest 

je d n ą  z najm łodszych  gałęzi naszego p rzem y­
słu rybnego, p rzed  k tó rą  leżą szerokie p erspek ­
tyw y .

T ow arzystw a połowów dalekom orskich re ­
p rezen tu ją  nie ty lko  p roducen ta  w prow adza­
jącego na ry n ek  now y gatunek  polskiego śle­
d z ia  solonego, lecz rów nocześnie tw orzą  w łas­
n ą  flotę rybacką . Rów nież nowe pokolenie n ie­
znanego u  nas dotychczas zaw odu ry b ak a  d a ­
lekom orskiego wnosi odrębne, a bardzo  cenne 
w artości do naszego życia  gospodarczego.

Z ty ch  w zględów  nie podlegającym  w szel­
k ie j dyskusji pozostaje pogląd, iż ta  tak  w ażna 
d la  gospodarki narodow ej gałąź przem ysłu  
w inna podlegać specjalnej opiece zarów no sfer 
o fic ja lnych  jak  i społeczeństw a.

Z tego w zględu pow inniśm y zdać sobie 
w yraźn ie  spraw ę, w  jak im  k ie ru n k u  m a iść 
rozw ój tow arzystw  dalekom orskich. C zy na­
sza w łasna p rodukcja  może w yprzeć  zupełnie 
śledzia im portow anego, czy też tow arzystw a 
m ają  p rze jąć  im port od firm  czysto hand lo ­
w ych, k tó re  tym  sam ym  skazaneby  zostały na 
zagładę, czy też odw rotnie f irm y  te  m ia łyby  
przejąć  cała p rodukcję  tow arzystw  połowni- 
czych, k tó reb y  tym  sam ym  sta ły  się przedsię­
b io rstw am i o w yraźnym  charak te rze  p rzem y ­
słow ym .

Z góry  należy  zdać sobie spraw ę, iż w 
chw ili obecnej jest rzeczą bardzo  trudną , o ile 
n aw e t nie niem ożliw ą, w yraźne  sprecyzow anie 
pew nych  poglądów  w  tej spraw ie, a  to ze 
w zględu n a  b ra k  dośw iadczenia, jak ie  na leży  
m ieć p rzy  rozstrzygan iu  tego rodza ju  zagad­
nień. Połow y dalekom orskie, ja k  zaznaczyliś- 
m y, są gałęzią m łodą i każd y  sezon w  ich p ra ­
cy  przynosi coś nowego, zarów no ja k  obser­
w atorom , ta k  i w ykonaw com  ty ch  połowów.

Mimo to uw ażam y  za w skazane zagadnie­
n ie to poddać dyskusji, iktóraby chociaż w  pe­
w nym  stopniu  w p łynę ła  n a  ustalen ie pew nych 
w y ty czn y ch  w tym  Względzie.

P ro d u k c ja  połow ów  w łasnych  w ynosi 
obecnie ca 20% im portu  śledzi solonych, p rzy  
czym  gatunek  śledzia polskiego jest bardzo 
zbliżony o ile nie iden tyczny  z gatunk iem  śle­
dz ia  holenderskiego. W  tym  w y p a d k u  daje  się 
zauw ażyć  silna konku renc ja  na  ry n k u  w ew nę­
trzn y m  m iędzy obu gatunkam i. JNń m arg ine­
sie należy  zaznaczyć, iż w łaśnie połow y da le ­

kom orskie w prow adziły  na nasz ry n ek  śledzia 
holenderskiego i są w szelkie dane ku  tem u, iż 
zostanie on przez nie o ile nie całkow icie w y ru ­
gow any, to w  dużej m ierze ograniczony w im ­
porcie.

W  tym  w y p a d k u  stanow isko tow arzystw  
dalekom orskich, iż pew na część kon tyngen tów  
holenderskich pow inna b y ć  dla n ich  zafikso- 
w ana, jest dużej m ierze uzasadnionym .

Przechodząc z kolei do innych  gatunków  
śledzi im portow anych, należy  stw ierdzić do­
m inu jące stanow isko, jak ie  za jm uje  na  naszym  
ry n k u  śledź angielski.

T rudno  jest p rzypuścić, ażeby w k ró tk im  
czasie dało się odzw yczaić konsum enta  w k ra ­
ju  od tego ga tunku , k tó ry  mimo w szystko jest 
jednym  z najlepszych , a z w ielu względów  nie­
m ożliw y do zastąp ien ia  p rzy  obecnej naszej 
technice połowów (niemożność natychm iasto ­
wego zasa lan ia  do beczek handlow ych, stoso­
w anie jedyn ie  „mocnego solenia" itp.)

Nie w spom inając już  o w zględach n a tu ry  
cgólno-gospodarczej. ja k  zobow iązania tra k ta ­
tow e z Anglią, należy stw ierdzić, iż ze w zglę­
dów w yżej w yszczególnionych w ciągu szeregu 
la t należy się jeszcze liczyć z im portem  śledzi 
angielskich.

To samo odnosi się zarów no do śledzi 
islandzkich, ja k  i norw eskich, k tó re  stanow ią 
ze w zględu na  sw oją cenę, p ro d u k t spożycia 
najm nie j źam cżnyćh konsum entów .

Ze w zględu na  to, n iek tóre  tow arzystw a 
połow ów  dalekom orskich, żą d a ją  d la siebie po­
za kon tyngen tam i holenderskim i także innych  
ga tunków  śledzi, u z a sa d n ia ją c ; to koniecznoś­
cią posiadan ia  asortym entu . W  odpow iedzi n a  
to firm y  czysto hand low e czując się tym i żąd a ­
niam i zagrożone w  sw ojej p racy , w ym agają  
d la siebie rów nież ga tunków  z w łasnych  po­
łowów też d la uzupełn ien ia  własnego aso rty ­
m entu , w skazu jąc  p rzy  tym , iż połow y będąc 
przem ysłem , nie m ają  w łaściw ie podstaw  do 
tego rodza ju  żądań . S tw arza  się w ięc sy tu a ­
cja, w  k tó re j należałoby  w yraźn ie  usta lić  fo r­
m y dalszego udzia łu  tow arzystw  połow ów  da­
lekom orskich w im porcie.

W y łan ia ją  się tu  d w a  zupełnie krańcow e 
rozw iązania, o k tó rych  już  w spom inaliśm y na 
wstępie, a m ianow icie:

a) tow arzystw a połowów dalekom orskich 
p rze jm u ją  rów nocześnie na  siebie funkcję  im ­
p o rte ra  i tw orzą w łasny  a p a ra t handlow y. W  
w y p a d k u  ty m  sam odzielny im porter p rzesta je
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istnieć. P ow staje  zasada: „ ten  kto łowi, ren 
im portuje"';

b) firm y im portow e p rze jm u ją  p rodukcję  
połow ów  dalekom orskich i za jm u ją  się d y s try ­
b uc ją  na ry n k u  w ew nętrznym  śledzi z poło­
w ów  ty ch  przedsiębiorstw .

Pierw sze rozw iązanie o ty le  nastręcza  w ie­
le zastrzeżeń, iż tow arzystw a połowów prze j­
m ując im port, m usia łyby  zorganizow ać spe- 
.c ja lny  a p a ra t handlow y, w chodzić na nowo na 
ry n ek  zak u p u  itd., podczas gdy istn iejące od 
d aw n a  firm y  handlow e m usia łyby  się likw i­
dować.

Poza tym  należy  liczyć się z m ożliwością, 
iż handel, ra tu ją c  sw oją pozycję i postępu jąc 
w m yśl zasady  „ten  kto łowi, ten im portu je", 
może zająć  się rów nież połowam i, co w konse­
kw encji doprow adziłoby cło tego, iż im porter 
p rze jm ow ałby p rodukcję  z w łasnych  połowów.

koncepcja  d ruga  m a naw et w chwili obec­
nej zw olenników  w śród  tow arzystw  połowów 
dalekom orskich i firm  handlow ych. N ależy 
przecież z tym  się liczyć, że nie w szystkie to­
w arzystw a połowów, m ając bądź  co bądź swój 
a p a ra t hand low y i w yrobiony ry nek  zbytu, 
zechcą go odstąpić firm om  im portow ym , a tym  
sam ym  pozbyć się pew nej części zysku.

T ow arzystw a takie, chcąc pracow ać nadal 
„sam odzielnie" m usia łyby  jed n ak  zrezygno­
w ać z udz ia łu  w  innych  kontyngentach , poza 
holenderskim i

W . K.

K r  O f fw ih tw

NOTOWANIA CEN W GDYNI.
W porcie ryback im  w G dyni płacono 

z końcem  ubiegłego tygodnia  n astępu jące  ceny 
w  złotych, za tow ar z polskich połow ów  i za 
im portow any, oclony, franco w agon port r y ­
back i: za gotó\ykę trzy  procent skonta:

Polskie połowy — śledzie solone i inne ryby.
„Mema“ i ,.D e lf in 1 śledzie solone z nowego 

połow u szkockiego: pełne: sm. m atis 78, ma- 
tis 95, m atfu l 95: puste : sm. m atis 75, m atis 95, 
m atfu l b rak , TB. 60, za 2/2 o 4 zł drożej, za 
gotówkę 4% skonta.

„Korab“: śledzie solone z nowego sezonu 
szkockiego, za 1/1: pełne: sm. m atis 80, m a­
tis 92, m atfu l 95: puste: sm. m atis 75, m atis 87, 
m atf ul 90, za 2/2 o 4 zł drożej, jarm uckie  „Ko­
rab“ i holenderskie: w ysprzedane.

„Pom orze  ‘ śledzie solone z nowego sezonu 
szkockiego za 1/1: smol m atis 73, m atis 85, m at­
ful 90, pełne,

jarm uckie  „Meroa“ F F . m atis 70, m atfu l 
za 2/2: 70,

jarm uck ie  ..M ewa" A. brak. „M erkur"  m a­
tis i m atfu l 63,

D elfin  P P . za m atfu le  jarm uck ie  70, 
za ry b y  świeże w  lodzie: za 100 kg  ry b :

śledzie 62, łososie, dorsze, m akrele: 50, ła p a ­
cze : 40.

„Ławica" śledzie solone z nowego sezonu 
szkockiego za 1/1 smól m atis: 71, m atis 84, m a t­
ful 94, za ry b y  świeże w lodzie za 100 kg: do r­
sze, łososie, m akrele: 50, h a lib u ty  250, stein- 
b u ty  200, dorsze solone za beczkę 110 kg: 60.

Importowane śledzie solone.
Noroe szkockie  m atiasij: S tornow ayskie 

i L erw ikow skie za 2/2 za m edium , sełected lub 
large: 150,— zł.

N ow e tw ardo solone szkockie:  „T ró jka"
sm, m atis 80, m atis 100, m atf. 103; 1 T rade: 
sm. m atis 78, m atis 97, m atf. 99; 11 T rade: sm. 
m atis 73. m atis 92. m atf. 94; za 2/2 o 5,50 zł 
drożej.

N ow e szkockie  crow nbrandy: za 1/1:
crow nm atis 88, crow nm edium  92.

ja rm uckie  angielskie: I trade: b rak , II  tra ­
de: m atis 68 do 70,

jarm uckie holenderskie: smól m atis 62,
m atis 65,

islandzkie  oryginalne: k o n tra k ty  na nowe 
połow y: 68, s ta re  63,

norw eskie: islandzkie:  — b rak , SLO O
i VAAR: brak.
Mrożone i świeże ryby

za 100 kg: polskie połow y: dorsze m rożo­
ne: b a łtyck ie  46, islandzkie 50, świeże 24.

Hala Targowa na Rynku:
notow ano w p iątek  w detalu  za 1 kg: ry ­

by  żyw e i śnięte: łosoś rzeczny: b rak , węgorz 
żyw y duży : 5,—. średni 2,40, śnięty  2,—, stein- 
b u ty : 1.80. flądry  duże 1.20 do 1,40, fląd ry  m a­
łe 0,50 do 0,70, dorsze m ałe: 0,50, dorsze duże 
kotletow e: 0.70. karp  żyw y: 2,40 zł, k a rp  śnię­
ty  2,00, lin  żyw y 2,40, lin  śn ięty  1,60, k w a p y  
0,70, płocie duże 0,90 do 1,10. płocie m ałe 0,40, 
śledziki 1,00, piki Ingi sz tuka  0,25 zl (ze śledzi 
z 1 M orza Półn. polskich połowów).

ROZBUDOWA CHŁODNI RYBNEJ.
D nia  16 bm . D yrek tor U rzędu Morskiego 

inż. St. Łęgowski podpisał um owę z firm ą 
B. D u ln y  w G dyni, na  budow ę dw u p ięte r 
Chłodni Rybnej na  molo rybackim .

D la  rozwoju h an d lu  rybam i, specjaln ie  
zaś d la  hand lu  śledziam i, rozbudow a ta  m a 
pierw szorzędne znaczenie — um ożliwi bowiem, 
m agazynow anie w odpow iednich w aru n k ach  
w iększych niż dotychczas party} ryb . P ow ięk­
szenie C hłodni idzie całkow icie po lin ii po trzeb
ii postu latów  im porterów  śledziow ych, ja k  rów ­
nież tow arzystw  połowów dalekom orskich.

GDYŃSKI PRZEMYSŁ KONSERWACJI SIECI.
D rug i już rok odbyw a się w  G dyni kon­

serw acja sieci śledziow ych lugrów  należących  
do naszych tow arzystw  dalekom orskich. C a ł­
kowicie now oczesne urządzenia  w ybudow ała 
firm a „M ewa" w porcie ryback im  w G dyni ko­
sztem około 40 tysięcy  złotych.
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Sieci z lugrów  łow iących  śledzie oddaje się 
co k ilka  tygodni do p rzeg lądu  celem n a p raw y  
uszkodzeń i dla w ygotow ania sieci w  specja l­
n ym  garbn iku  chroniącym  je od gnicia.

E k strak t g a rb n ik u  w  stan ie  s ta ły m 'sp ro ­
w adza się z B irm y In d y j A ngielskich i nosi 
on nazw ę „k a teh u “ . E k strak t ten  rozpuszcza 
się we w rzącej wodzie. D la 'zakonserw ow an ia  
około 150 sieci śledziow ych, czyli ilość posia­
d a n ą  przez jeden  luger śledziow y, w ystarczy  
około 50 k g  ekstrak tu . G łów ną częścią u rz ą ­
dzen ia  d la  garbow an ia  sieci jest kocioł z pod­
grzew aną w odą, w  k tó re j rozpuszczony jest 
ek s trak t „ k a teh u “. Jednorazow o do kotła  w ło­
żyć  m ożna około1 150 sieci śledziow ych, k tó re  
m uszą być całkow icie zanurzone w wodzie. 
Sieci m uszą pozostaw ać w  w odzie o tem p era ­
tu rz e  około 65 stopni Cels. na jm nie j p rzez pięć 
godzin. Po w yciągnięciu  z ko tła  sieć posiada 
kolor brązow y. D la  w ysuszenia i n a p ra w y  roz­
c iąga  się sieci na  polu, a w yszkolone sieciarki 
n iczym  p rz y  robotach polnych  u w ija ją  się 
sk rzę tn ie  p rzy  sieciach.

Przez k ilk a  la t firm a MEW A w yszkoliła 
w  H oland ii szereg kobiet-sieciarek  w yspecja li­
zow anych  w n ap raw ach  sieci. O becnie sie­
c ia rk i p racu ją  w  G dyni i są za tru d n ian e  przez 
w szystkie tow arzystw a połowów.

NOWY STATEK DOZORCZY MORSKIEGO 
URZĘDU RYBACKIEGO.
W  dniu  5 bm , odbyła  się w  G dyn i p róbna  

jazd a  w ybudow anego w Stoczni G dyńsk ie j 
s ta tk u  dozorczego. Jest to sta tek  sta low y o d łu ­
gości 28 m, w yposażony w  4-c\ l imbowy m otor 
D iesla  duńsk ie j m ark i A lfa  o sile 250 IIP . S ta­
te k  będzie mógł zabrać  około 20 osób załogi 
i posiadać będzie chłodnię. S ta tek  dozorczy 
będzie m ógł tow arzyszyć naszym  statkom  
u p raw ia jąc y m  połow y dalekom orskie na  Mo­
rz u  Północnym . S ta tek  m a o trzym ać nazw ę 
„B erku t“ (nazw a orła  stepowego, z ta ta rsk a  
B irku t).

PODZIAŁ KONTYNGENTÓW NA ŚLEDZIE 
I INNE RYBY MORSKIE.
N ajbliższy  podział do tyczy  następu jących  

k o n ty n g en tó w :
Poz. tar. celnej 116 p. 5 — śledzie, szproty

świeże — Niem cy,
Poz. tar. celnej 116 p. 3 — śledzie świeże — 

Anglia, D ania , H olandia,
Poz. tar. celnej 117 — śledzie solone — Szw e­

cja, Anglia,
Poz. tar. celnej 256 — ry b y  dorszow ate — N or­

wegia.
Zainteresow ane firm y  okręgu Izb y  G d y ń ­

sk ie j w inny  złożyć odpow iednie p odan ia  do dn. 
22 sierpn ia  rb. pok. 33 Izb y  P.-Pł. w G dyni.

WYSTAWA PRZEMYSŁÓW FERMENTACYJ­
NYCH I CHŁODNICTWA W WARSZA­
WIE.
M uzeum  Przem ysłu  i Rolnictw a, W ar­

szaw ska Izba  P rzem ysłow o-H andlow a i K o­
m itet C hłodn ictw a organ izu ją  W ystaw ę P rze ­
m ysłów  F erm en tacy jnych  i C hłodnictw a. W y­
staw a odbędzie się na  teren ie  Politechniki 
W arszaw skiej w  czasie od 15 sierpnia  do 1 p a ź ­
dziern ika  rb.

W  program ie W ystaw y  p rzew idziane są: 
gorzelnictwo, m leczarstw o, piw ow arstw o, sło- 
dow nictw o, drożdżarstw o, p iekarstw o, w in iar- 
stwo, m iodosytnictw o oraz chłodnictw o i p rze ­
m ysły  z nim  zw iązane, ja k  przetw órstw o m ię­
sa, ryb , w arzyw  i owoców, wreszcie p rzem y ­
sły pochodne, ja k  przem ysł octowy, fa b ry k a ­
cja k au czu k u  syntetycznego itp.

W ystaw a m a zasadniczo cele d y d ak ty cz­
no-naukow e, gdyż będzie dem onstrow ać po 
raz  p ierw szy  w Polsce w ym ienione pow y­
żej przem ysły.

F irm y, zam ierzające w ziąć udzia ł w  W y­
staw ie, w inny  natychm iast zgłosić się do b iu ­
ra  W ystaw y  pod adresem : M uzeum  P rzem y­
słu i R olnictw a W arszaw a, K rak . P rzedm ie­
ście 66.

r e a g fr e B n g c & f fB e s

SZKOCKIE POŁOWY ŚLEDZI W LIPCU.
W edług sp raw ozdan ia  Szkockiej Izby  R y ­

back ie j wyw ieziono ze Szkocji w  lipcu  br. 
83.395 beczek śledzi solonych wobec 40.091 b e ­
czek w  poprzednim  m iesiącu.

Z eksportu  w  lipcu  na  Polskę p rzy p a d a  
33.591 beczek, G dańsk  — 12.181, N iem cy — 
24.182, (H am burg — 12.068, Szczecin — 6.757, 
K ła jpeda  — 5.357), Estonia — 5.190, F in land ia  
— 2.476 i S tany  Zjedn. A. P. — 2.462.

Szkockie połow y śledzi od 1 k w ie tn ia  do 
12 sierpn ia  br. w ynosiły  521.681 crans wobec 
530.103 w tym że czasie roku  1938. W yw iezio­
no ogółem 167.733 beczek, w tym  najw ięcej 
m atiasów  — 40.627 beczek.

ISLANDZKIE POŁOWY ŚLEDZI.
Islandzk ie  połow y śledzi, k tó re  zw ykle  

rozpoczynają  się w  połowie czerw ca, b y ły  
w tym  roku opóźnione; 8 lipca w ynosiły  69 tys. 
hl. tj. m niej w ięcej połow ę zeszłorocznych 
o tym  czasie. Ale ju ż  w  drugim  tygodniu  l ip ­
ca sy tu ac ja  się zupełnie zm ieniła. Śledzie u k a ­
zały  się w  olbrzym ich ilościach, a połow y zna­
cznie się zw iększyły. Jednego dn ia  aż 70 s ta t­
ków  przyw iozło śledzie do S ig lufjord ; 15 Jipca 
dowóz ich :do fab ry k  w ynosił 408 tys. hl. wobec 
zeszłorocznych 150 hl. C eny  śledzi dla fa b ry k  
w zrosły  o 50 % od zeszłego roku  z 4,50 kor. do 
6,70 kor.; obecną zw yżkę tłum aczy  się z jedne j 
strony  dew aluacją  korony  islandzkiej, z d ru ­
giej — zw yżką cen św iatow ych d la  tra n u  śle­
dziowego.
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W  rb. wzięło urlziat w połow ach 218 s ta t­
ków  ryback ich  i 3.300 ryb ak ó w  tj. o 33 sta tk i 
i 400 ry b ak ó w  więcej, niż w  zeszłym  roku. 
Poza tym  sam olot tow arzyszący  udzielał in- 
form acyj, gdzie się zna jdu je  ław ica i ja k  się 
m a podzielić flo ty lla , by  uzyskać  najlepsze  re ­
z u lta ty  z połowu.
RYBOŁÓWSTWO MORSKIE W DANII.

P raw ie  do końca XIX w ieku rybołów stw o 
w  D an ii m iało jedynie  znaczenie d la  m iejsco­
wości p rzybrzeżnych . O becnie jed n ak  ry b o ­
łów stw o stanow i pow ażną pozycję w życiu go­
spodarczym  kró lestw a duńskiego, a spożycie 
ry b  sięga około 16 kg  rocznie na głowę ludno­
ści, czyli pięć raz y  w ięcej od spożycia ryb  
w  Polsce. (D ania liczy  3.770.000 m ieszkańców  
w edle sp isu  z 1938 roku).

W  rybołów stw ie m orskim  p racu je  bezpo­
średnio i pośrednio około 20.000 osób. W artość 
złow ionych ry b  w 1937 roku  w  ilości. 88 m ilio­
nów kg  w yniosła 40 m ilionów  koron duńsk ich . 
D an ia  sp rzedała  w tym  roku za granicę około 
55 m ilionów  kg, a zakup iła  około 25 m ilionów  
kg  ry b  i przetw orów  rybnych . D ane  za r. 1937.

D an ia  posiada  7.700 łodzi w iosłow ych, 
1.230 łodzi i ku tró w  żaglow ych, 3.400 łodzi mo­
torow ych i 3.045 ku tró w  i s ta tków  m otorow ych 
o tonażu  od 5 do 90 ton bru tto . W artość s ta t­
ków  dochodzi do 37 m ilionów  koron duńskich , 
a w artość sp rzę tu  i narzędzi połow ów  do 18 m i­
lionów koron. Z ry b  łowi się w  m ilionach kg : 
fląder 22, dorszy  19, śledzi 15, m akreli 5, węgo­
rzy  4, szelfisze 3.

G O SP O D A R K A WODNA
jedyne czasopism o w Polsce, poświęcone całokszta łtow i zagadnień  wchodzgcych  

w zakres  gospodarki w odnej.
Czasopismo omawia spraw y dróg wodnych śródlądowych portów , melioracji, wodociągów i k an a ­
lizacji, wyzyskania sił w odnych, ochrony przed powodziami - zarówno ze strony  technicznej, jak  
i ekonomicznej. U dział najw ybitniejszych polskich fachowców w Kom itecie R edakcyjnym  spra­
wia, że poruszane zagadnienia oraz dobór artykułów  sto ją na najwyższym  poziomie.

Rocznik 1939  poświęcony został w głównej mierze dyskusji nad najw iększym  zagadnieniem  w od­
nym  Potoki —  zagadnieniem  W ISŁY , tej naturalnej arterii kom unikacyjnej, łączącej cały kraj 
z morzem i z naszym i portam i morskimi.

REDAKCJA I A D M IN ISTR A C JA : W arszaw a , ul. N ow y Św iat 14.
P renum erata ro czn a: 10 zf. Konto PKO. 24 .390 .

I P O L S K I  P R Z E M Y S Ł .  OWOCOWY

»B A N A N A S«
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

GDYNIA -  PORT, ul. polska 21 -  te l. 39-47
I m p o r t  o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h .  — E k s p o r t  t o w a r ó w  p r o d u k c j i  p o l s k i e j  d o
k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h  i z a m o r s k i c h  — W ł a s n a  d o j r z e w a l n i a  b a n a n ó w  i
o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h . — S k ł a d y  i m a g a z y n y  w  p o r c ie .  — O r g a n i z a c j a

s p r z e d a ż y  w  c a ł y m  k r a j u .  —

R o k  z a ł ó ż .  1 9 3 3 K a p i t a ł  a k c y j n y  5 0 0 , 0 0 0  z ł

G U S T A W  B R Y U O W I C Z
E X R O R T A G E N C Y  -  F R U I T  B R O O K E R

E ksport produktów  polskich do Skandynawii, Anglii i krajów 
zamorskich. •—• POLECA NA IM PORT: cy tryny  Verdelli —
Palerm o, śliwki Burbank, pom arańcze M osambiąue — ---------—

G D Y N I A ,  UL. WŁADYSŁAWA IV nr 23, TELEFON 3 2 - 4 2  — B. O. B. 104 
ADRES TELEGR.: ,BRYLQWOC GDYNIA'
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Aukcje owocowe
w Gdyni

Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

B I A Ł Y S T O K :

B Y D G O S Z C Z :

G D A Ń S K :

G D Y N I A :

G R O D N O :

K A T O W I C E :

Edmund Łuszczak S-cy. Fabryczna 19, 
te l, 106 i 47
,,B rzeskiauto“  S A ., D worcow a 51, 
te l. 28-40
W alter Schulte, Am Dominikswall 8, 
te l 248-82
„  B a lto  "  Sp. z o. o , 3 - Maja 23, 
te l. 45-09
N. S tarow o lsk i i S - k a  Nowa 4, 
te l. 5-66
Salon Samochodowy Inż. Z. Poczymok 
S tanis ław a 4, te l.354-03

K R A K Ó W :  
L W Ó  W  :

P O Z N A Ń :

S O S N O W IE C :

W I L N O :
W A R S Z A W A :

Inż. O. Bereś, Rynek G ł., 29 te l. 136-63

N. W einerb, Pasaż M iklosza, 
te l. 204-45

Poznańska C entra la  Samochodowa, 
Dąbrowskiego 8, te l. 64-58

St. Maleszewski i W. Rudowski,
3 - Maja 11a, tel.626-66 

A utocentra la , W ileńska 32, te l. 6-31

General Trading, Senatorska 32, 
te l. 306-10

G D Y N I A :  repr. GENERAL TRADING, ul Polska 21 te l. 3 0 -6 0
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HERMAN MATHIE$£N: & Co
S p ó ł k a  z  o g r .  o d p .

I M P O R T  Ś L E D Z I
WŁAŚC.: H. M A T H IE S E N  I S. R Y N E C K I

GDYNIA, P o rt R ybacki
KONTA BANKOW E: ADRES TELEGRAFICZNY: „HERMATICO“

Dom Bankowy Dr J. Kugel i Ska TELEFON: 28-24 Biuro
Gdynia 10-38 Prywatny Rynecki
P. K. O, Gdynia nr 802 583 30-71 Prywatny Mathiesen

M O R SK IE  IA  KIL A IDY RYBNI
SPÓŁKA Z O G R A N IC Z O N Ą  ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

Eksploatacja chłodni, przetwórni i składów rybnych 
w Gdy n i

F A B R Y K A  M Ą C Z K I  I O L E J Ó W  R Y B N Y C H  ^

P .  K , O .  O D D Z I A Ł .  W  G D Y N I  N R  8 0 2  - 7 0 6  

M A G A Z Y N Y  C E L N E  F A B R Y K A  L O D U

C H Ł O D N I E  C E L N E  Z A M R A Ż A  LNIA RYB

l i

Sp. z ogr. odp.

G d y n i a ,  „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr 7

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 
Magazynowanie — Clenie.

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A
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K O M U N A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEWIZOWY
ul. Świętojańska 17   Centrala łelef. 29-51

Załatwia wszelkie czynności wchodzą­
ce w zakres pracy b a n k o w e j.--------- -

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. Orłowska tel. 91-90 — CHYLONIA, ul. Chylońska 67. tel. 97-07 
czynne od godŁ 9-13 i 15-17._____________________

Przyjmują i w ypłacają wkłady oszczędnościowe.
Załatwiają zlecenia, przekazy i inkaso. Skup w a­
lut obcych. Przyjmują wpłaty na rzecz Instytucyj 
Miejskich i Ubezpieczalni Społecznej.

ZBIORNICE I KANTORY WYMIANY :
Dworzec Kolejowy — telefon 12-70 ul. Portowa 4, telefon 12-74

U  LICEUM HANDLOWE
Z  WYDZIAŁEM HANDLU ZA G R A N IC ZN EG O

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 7 9 )
P O L  E G A

absolwentów 2 -k l. Liceum oraz dyplomowanych absol­
wentów III klasy dla specjalizacji w handlu morskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y in y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b a n k o w y c h  
p rz e m y s ło w y c h  Itp •

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

D y re k c ja  L iceu m  H a n d lo w e g o  w  G d y n i p ro s i o k ie ro w a n ie  z a p o t r z e b o w a ń  n a  p i im ie , w z g lę d n ie  
te le fo n ic z n ie  (1 6 —4 0 )  w  g o d z . 8 -1 5 ,  z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od  k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  p od  w z g lę d e m  s p e c ja ln y c h  k w a lif ik a c y j.



„BERGTRANS"
TOWARZYSTWO 
Ż E G L U G O W E

Sp. z o. o. S. A.

ul. Portowa 15

G D Y N
Tel. nr 3 9 -

Agenci Lloydu
Maklerstwo
Spedycja
Bunkrowanie
Agenci awaryjni
Słauerka
Frachtowanie statków

R e g u la rn e  lin ie  o k rę to w e  z G d y n i  

i G d a ń s k o  d o  ;

portów bałtyckich,
Szwecji, Norwegii,
Holandii, Belgii,
Francji, Portugalii,
H iszpanii, Ita lii,

portów Lewantu, 
portów Morza Czarnego,
Marokka, portów Gulfu,
Meksykańskiego, Ameryki 
Południowej, A iryki 
Południowej i Australii.

>peciaine linie okrętowe dla importu owoców południowych

Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzefno-Pomorze.


